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Wykonanie programu rolneyo.
Wywiad u minista rolnictwa d-ra Leona Janta-Połczyńskiego.

P r a g n ą c  u z y s k a i  ź r ó d ło w e  w v ja -  
s m e m e  n a  t e m a t  w v k o n a m a  zak ro-  
j o n e g o  n a  s z e r o k ą  sk a le  p rogram u  
r o ln e g o  w  P o l s c e ,  z w r ó c il iśm y  s ię  d o  
p. m .n istra  ro ln ic tw a ,  dr. Jan ta-P o ł-  
c z y ń s k ie g o  z  p ro śb ą  o o d p o w ie d ź  
na p y ta n ie ,  jak p r z e d s ta w ia ją  s ię  
p r a c e  m im s le r s tw a  ro ln ic tw a ,  d o t y ­
c z ą c e  w y k o n a n ia  t e g o  p rogram u ,  
p r z y g o t o w a n e g o  p r z e z  zw cł& pt s w e ­
g o  czasu  k o n fe r e n c j e  o p in j o d a w c z e .

N a  p y ta n ie  to  p m in is ter  u d z ie -  
l ił  n a m  p o n -~.szych w y c z e r p u ją c y c h  
w ia d o m o ś c i .

P o  z g ło s z e n iu  w  D z ie n n  ku U s t a w  
r o z p o r z ą d z e ń ,  d o t y c z ą c y c h  z w y ż e k  
c e ln y c h  n a  p s z e n ic ę ,  m ą k ę  p s z e n n ą  
i t łu s z c z e  w ie p r z o w e ,  oraz prem ij  
w y w o z o w y c h  n a  z b o z e .  p ie r w s z a  
6eria prac, zn ~ .erza ,ących  d o  va lk i  
z k r y z y s e m  ro ln ic zy m , z o s ta ia  z a ­
k o ń c z o n a .  J t s h  p o r ó w n a m v  to, co  
z o s ta ło  e f e k t y w n  e z r e a l iz o w a n e ,  z 
u c h w a ła m i  k o n fer en c j i ,  o k tórej  pan  
w s p o m in a ,  to p r z e k o n a m y  s ię ,  że  
l i c z n e  p o s tu la ty  z o s ta ły  c z ę ś c i o w o  
lub c a łk o w ic ie  w p r o w a d z o n e  w  ż y ­
cie. N ie m n ie j  jes t  r z e c z ą  o c z y w is t ą ,  
ż e  fa k ty c z n y  p rogram  rządu  n ie  m o ­
ż e  s ię  n ig d y  p o k r y w a ć  z p o s tu la t a ­
m i o r g a n iz a c y i ,  r e p r e z e n tu ją c y c h  p e ­
w n e  ty lk o  u g r u p o w a n ia  s p o łe c z n e .  
C e le m  k o n fe r e n c y j  r o ln ic z y c h  n ie  
b y ło  t e ż  u s ta le n ie  p rogram u  który  
m ó g łb y  b y ć  w  ca ło śc i  w y k o n a n y ,  
l e c z  ty lk o  u je d n o s ta jn ie n ie  i s p r e c y ­
z o w a n ie  p o s tu la t ó w  ro ln iczych ,  k t ó ­
re j e s z c z e  n ie d a w n o  b y ły  c z ę s to  
p ły n n e  lub  z e  6oba sp r z e c z n e .  
W s p o łp i a c u j ą c  c z y n n ie  przy  fo r m o ­
w a n iu  p rogram u  r o ln ic z e g o ,  m in i­
s t e r s tw o  ro ln ic tw a  u z y s k u je  ja sny  
c e l  sw ej  d z ia ła lro c  ci, c h o c  zgóry  na  
to m u si  b y ć  p r z y g o t o w a n e ,  iż sto -  
p ień  r e a . iz sc j  p o s tu la t ó w  b ę d z ie  
w y n -k ie m  n ie z b ę d n y c h  k o m p r o m i­
s ó w ,  n ie ty lk o  z in te r e sa m i in nych  
g ru p  s p o łe c z n y c h ,  l e c z  p r z e d e w s z y -  
s tk ic m  t e ż  z m o ż l iw o śc ia m i f in a n so -  
w e m i  S k arb u  P a ń s tw a .  P r z e c h o d z ą c  
o D e c n ie  a o  o m ó w ie n ia  p o c z y n io n y c h  
już z a r z ą d z e ń ,  p r a g n ę  z w r ó c ić  p rze-  
d e w s z y s t lu m  u w a g ę  n a  d o n  o s ł» ś ć  
s w .e z o  d o k o n a n y c h  p o d w y ż e k  c e l ­
n ych .  O b e c n ie  w p r o w a d z o n e  cio na  
p s z e n ic ę  w  w y s o k o ś c i  17,50 zł za 
100 kg. w .n n o  n a s  bronie p rze d  z b y ­
t e c z n y m  a c z ę s to  dumD n g o w y m  
p r z y w o z e m  t e g o  artykułu . P r z y w ó z  
te n  w v d a ,e  s ię  tern bardziej  z b ę d ­
n y m , ż e  w  w y n ik u  z e s z ło r o c z n e j  
k o n iu n k tu r y  c e n  oraz p r o g r a m o w y c h  
w y s i łk ó w ,  c z y n io n y c h  p rze z  w s z y s t ­
k ie  c z y n n ik  , za jm u ją ce  się ro ln ic ­
t w e m ,  o b sza r  o b s ie w u  p s z e n ic y  
w z r ó s ł  z n a c z n ie ,  c o  narr gwarar .tuje  
w e d łu g  w s z e lk ie g o  p r a w d o p o d o b i t n  
s t w a  n ie ty lk o  s a m o w y s ta r c z a ln o ś ć  
w  ty m  z a k r e s ie ,  ale tak n a d w y ż k i  
w y w o z o w e .

Z w y ż k i  c e ł  na t łu s z c z e  d o m a g e -  
ło  s ię  m in is te rs tw o  już o d  w ie lu  
m ie s i ę c y ,  fłdyz p r o d u c e n c i  p o ls c y  
n ie  m o g ą  d o s ta r c z a ć  su r o w c a  :! usz-  
c z o w e g o  p o  c e n ie  a m e r y k a ń sk ie j ,  
k tó re  w  r z e c z y w is t o ś c i  jes t  c e n ą  p o ­
b ie r a n ą  za  o d p a d k i ,  p o n ie w a ż  prze*  
m y s ł  ta m te j sz y  o p iera  c a łą  «=wą kal  
k u la ć  ę n a  sp r z e d a ż y  m ię sa .  P o d w a ­
ja jąc  c ło  na t łu s z c z e  w  e p r z o w e ,  m i­
n is te r s tw o  z g o d z i ło  s ie  na w n io s e k  
m in is te r s tw a  p r z e m y s iu  i h a n ć .u ,  
p o le g a j ą c y  n a  tern, ż c  ratinerjom  
kra o w y m ,  k tó re  p rzerob ią  p e w n e  
u d o w o d n io n e  n a d w y ż k i  s u r o w c a  
k r a jo w e g o ,  u d z .e lo n e  b ę d ą  gi cc  
n e  n a  p r z y w ó z  o d p o w ie d n ic h  M c i  

n ie r a f in o w a n e g o  su r o w c a  za g r a n icz  ■ 
n e g o .  M in is te rs tw o  p r z e m y ś la  i h an u  • 
lu p r z y p u sz c z a ,  ż e  w  ten  s p o s o b  
w y tw o r z y  *ię s z y b k o ,  d z ię k i  p w n ^" 
g o  rodzaju  p r e m io w a n iu  produki ji 
r o d z im y  p r z e m y s ł  t łu s z c z o w y ,  k tó ­
r e g o  brak jes t  b ard zo  s z k o d l iw y  dla  
p r o d u c e n tó w  ro lnych .

D z ie d z in a  p rem ij  w y w o z o w y c h  
w y k a z u j e  n ajw yraźn ie j ,  jak. i la le c e  
p o stu la ty  k ó ł  r o ln ic zy c h ,  c h o c  za-  
sr idn .czo  z u p e łn ie  s łu sz n e ,  m u s z ą  
b y c  z k o n ie c z n o ś c i  r e d u k o w a n e  przy  
z e tk n ię c iu  s ię  z tw a r d ą  r z e c z y w i ­
s to śc ią  n a s z y c n  s t o s u n k ó w  g o s p o ­
d a r c z y c h  i f in a n s o w y c h .

K o n fe i  en c je  r o ln ic ze  w y p o w i e ­
d z ia ły  s ię  za p r e m io w a n ie m  w b z y s l -  
kich  z b ó ż  i p r z e tw o r ó w  z b o ż o w y c h ,  
ż y w c a  i p r z e tw o r ó w  m ię s n y c h ,  jak  
- ó w n ie ż  p r z e tw o r ó w  p r z e m y s łu  
z i e m n ia c z a n e g o  R e a h z a c ja  t y c i  p o -  
s iu ia tó w  w  ca łej  r o z c ią g ło śc i  wy ­
m a g a ła b y  su m  b ard zo  uva/>ue
p r z e k r a c z a ’ą c y c h  100.000.000 z ł o ­
t y c h  c o  dla  skarb u  p a ń s  w a  jest  
r z e c z ą  n ie  d o  p rzy jęc ia .  R z ą d  p o ­
w zią ł  w  tej d z ie d z in ie  d e c y z j e  ra­
czej  p r o w iz o r y c z n e ,  u s t a n a w a j ą c  
p r e m ie  w y w o z o w e  na p r z e n ic ę ,  z y to  
i j ę c z m ie ń  w  d o t y c h c z a s o w e j  w y s o ­
k o ś c i  na cz a s  d o  31 p a źd z iern ik a  r. b.

oi az p o d w y ż s z a j ą c  z 15 zł. n a  2lJ 
zł. p r e m je  dla  b e k o n ó w ,  k tórych  
w y w ó z  m a  d la  n a sz e j  h o d o w l i  kac 
p i ia ln e  z n a c z e n ie .

N ie  p r z y z n a ją c  prem ij na  o w ie s ,  
rząd  w y c h o d z i ł  m e ty lk o  z z a ło ż e n ia ,  
ż e  w o b o c  n o t o r y c z n e g o  n .e u r o d z a -  
ju. n a d w y ż e k  w y w o z o w y c h  w  z a ­
k r e s ie  o w s a  n ie  b ę d z ie m y  m iel',  
l e c z  r ó w n ie ż  u w a ż a ł ,  ż e  d a ls z e  pre-  
m  o w a n ie  o w s a  b y ło b y  s z k o d l iw e  z 
ch w ilą ,  g d y  N ie m c y  c a łk o w ic ie  z a ­
rzuciły  p r e m j o w a m e  t e g o  zb o ża .  
Isto tn ie ,  r i e  w id z ę  racyj, d la  k tórych  
P o lsk a ,  p o s ia d a ją c a  m e w ic ik i  m o ­
ż l iw o śc i  sk a r b o w e ,  m ia ła b y  f o r s o ­
w a ć  s y s t e m  d u m p in g u ,  n a w e t  tam ,  
g d z ie  g o  in n e  p a ń s t w a  n ie  s tosują .  
Z g a d z a j ą c  6ię n a  p r o w iz o r y c z n e  
ty lk o  u n o r m o w a n ie  p ro b lem a tu  p r e ­
mij w y w o z o w y c h ,  m in is te rs tw o  
z w r ó c i ło  s ię  r ó w n o c z e ś n ie  d o  orga-  
n izacyj  r o ln ic z y c h  z pro ibą o 
c ie  j a s n e g o  s t a n ó w .s k a  w  k ap-ta l-  
n>e w a ż n e j  sp ra w ie ,  jak ie  a r ty k u ły  
n a le ż y  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  p rem -  
jo w a ć .  C h c ą c  p o z o s t a ć  is to tn ie  na  
gru n cie  re a ln y m , m e  m ożn a  ż ą d a ć  
p r e m jo w a n ia  w s z y s tk ic h  p r o d u k tó w  
b e z  w z g lę d u  na m o ż l iw o  *ci “k arb o­
w e ,  l e c z  trzeb a  w y jś ć  z z a ło ż e n ia ,  
ż e  skarb p r z e z n a c z y ć  m o ż e  na ce l  
p rem "  p e w n ą  z g ó -y  u s ta lo n ą  su m ę ,  
którą n a le ż y  m o ż l iw ie  ce l  i w o  wy 
k o r z y s ta ć .  A n a l o g ic z n e  s t a n o w is k o  
z a ję to  m e d a w t io  w  N ie m c z e c l  z a ­
rzucając,  w z g lę d n ie  og ra n ic za ją c  
p rem je  na n ie k tó r e  zb oża .

W  za k r e s ie  n ie z m ie r n ie  w a ln e j  
d z ie d z in y  k r e d y tó w  p o w i ę k s z o n o  
p r z c d e w s z y s t k .e m  d o  i00.0Q0.000 zł. 
su m y ,  p r z e z n a c z o n e  p rzez  B a n k  
P o ls k i  n a  k red y t  re je s tro w y  i za sta -  
w o w y ,  M in is te rs tw o  ro ln ic tw a  p o r o ­
z u m ia ło  s ię  z b an k am i,  r o z p r o w a -  
d z a ją c e m i  ten  k red y t  w tym  ce lu ,  
ab y  fo rm a ln o śc i ,  z w ią z a n e  z j e g o  
u d z ie la n ie m  by ły  m o ż l iw ie  m a łe  i 
ab y  k r e d y ty  te  d o c h o d z i ły  d o  rol­
n ik ó w  za  s to p ę  B an k u  P o lsk i  igo, 
p o w ię k s z o n ą  n a jw y że j  o 2 i pói "/o- 
W  ch w ili  o b e c n e j  k r e d y ty  te  n ie  
b ę d ą  z a te m  k o s z t o w a ć  w ię c e j  niż  
9 u/o, c o  dla  ro ln ic tw a  s ta n o w i  o b c ią ­
ż e n ie  n ie w ą tp l iw ie  m a k s y m a ln e .  
Przy  p e ln e m  w y z y s k a n iu  tych  k r e d y ­
t ó w  z w ią ż e  s ię  u ro ln ik ów  i w s t r z y ­
m a  od  ^ p o d a ż y  o k o ło  10.000.000  
c e n t n a r ó w  z b o ża ,  co  w a ln ie  p rzy ­
c z y n ,c  s ię  m o ż e  d o  t e g o ,  a b y  n a d ­
m ierna  p o d uz n .e  ob n iży łr  c e n  w  
kraju, n ie z a le ż n ie  o d  kunjunktur  
m ię d z y n a r o d o w y c h .  P o n a d t o  poi o- 
zutruało s ię  m in is .e r s t w o  z b a n k a m i  
p a n s t w o w e m i ,  o trz y m u ją c  o b ie tn ic ę ,  
że  k r e d y ty  ro ln icze ,  n .e u r e g u lo w a -  
n e  p rze z  r o ln ik ó w  w  w y n ik u  z e ­
s z ło r o c z n e g o  p rzes i len ia ,  nie b ę d ą  
' .c ią g a n e  w  m ie s ią c a c h  p o ż n i ­
w n y c h .

S p r a w a  p rze m ia łu  z d e c y d o w a n a  
z o s ta ła  p r z e z  K o m ite t  E k o n o m  c z n y  
M in is trów  w  te n  s p o s ó b ,  ż e  i (s tan o­
w io n o  z a s a d n ic z ą  n o rm ę  60  0 o w ą .  
W  zw ią z k u  z tern z a u w a ż y ć  p ra g n ę ,  
ż e  w e d łu g  a n k ie ty ,  ś w ie ż o  p rzepro-  
w a d o n e j  w  N ie m c z e c h ,  przy w o l ­
n y m  p rze m ia le ,  k tó r e g o  d o m a g a ły  
s ię  u n as  o rg a n iz a c je  ro ln icze ,  o g r o ­
m n a  w ię k S7°  ży ta ,  b o  o k o ło  H0A/o. 
m ie le  s ię  w e d łu g  n orm  w a h a ją c y c h  
s ię  o d  6 5 (,/o —75°i0. D la t e g o  t e ż  p r z e ­
w id u je  n ow a  u s ta w a  c h le b o w a  n ie ­
m ie c k a  z dn ia  12 l ip ca  r. b., za in i­
c jo w a n a  p rzez  m inistra  Sc.bie lego,  
że  c h łe b  ży tn i  w y p i e k a ć  w o ln o  t y l ­
k o  z m ąki 65°/»-owej. N iem r.zeah  
l iczą  n a  to, ż e  d z ięk i  tej n orm ie  
k o n su m e ja  ż y ta  w z r o śn ie  o k ilkana-

ś ie  p r o c e n t  i p r z e k o n a n y  es te m ,  ż e  
u n a s  a n a lo g ic z n a  d e c y z ja ,  p o w z i ę ­
ta p rze z  K o m ite t  E k o n o m ic z n y ,  m o -  
ż e  b y ć  dla r o ln ic tw a  k o rzys tn ą .

Jeśli d o d a m ,  <: w  o s ta tn ic h  c z a ­
s a c h  zreorgar  iz o w a n e  z o s ta ły  k o m ­
p le tn ie  p a ń s t w o w e  z a k ła d y  p r z e ­
m y s ło w o - z ło ż o w e ,  k tó r e  z p o le c e n ia  
rządu p io w a d z ić  b ę d ą  n a d a l  a k c ję  
in te r w e n c y jn ą  i :e w  ra d z ie  ty c h  
z a k ła d ó w  z a s ia d a  o b e c n ie  4 p r z e d ­
s ta w ic ie l i  ro ln ic zy c h ,  s t a n o w ią c  z  
p r z e d s ta w ic ie la m i  m in is te r s tw a  rol­
n ic tw a  w ię k s z o ś ć ,  to w y c z e r p ię  n a j­
w a ż n ie j s z e  z a r z ą d z e n ia ,  p o c z y ń  o n e  
w  w a lc e  z  p r z e s i l e n ie m  ru ln iczem .  
N a jb l iż sz e  p ó łr o c z e  w y m a g a ć  b ę ­
d z ie  d a lsz e i ,  akcji p r z e d e w s z y s t k ie m  
w  z a k r e s ie  reorgan izacj i  ap aratu  
r o ln ic zo  h a n d lo w e g o .  P r z y p u s z c z a ć  
n a le ż y ,  ż e  i w  za k r ę c ie  p r z e m y s łó w  
r o ln ic z y c h  trz eb a  b e d z ie  w y d a . ,  
s z e r e g  za r z ą d z e ń ,  n ie z b ę d n y c h  z 
p u n k tu  w id z e n ia  ro ln ic tw a .  S k u r­
c z e n ie  s ię  p la n ta cy i  b u r a cza n y ch  na  
t e r e n ie  w o je w ó d z tw  centr? ln y ch  i 
p o łu d n io w y c h  o 36°/g w roku  s ta ­
n ow i w  lej d z ie d z in ie  p o w a ż n e  m e ­
m e n to .

N a k o n ie c  :e d n a  u w a g a .  C h o ć  w  
ca łe j  pe łn i  r o z u m ie m  trudności ,  w  
akieh  ro ln ic tw o  s ię  zn ajdu je ,  to n ie  

w a h a m  s ię  jed n a k  w e z w a ć  r o ln ik ó w  
d o  sp o k o ju  i r ó w n o w a g i .  S z e r z e n ie  
a tm o s fe r y  panik i,  p o d s y c a n e j  p rzez  
z w y k łą  sp e k u la c ję ,  k o m p lik u je  n i e ­
zm ie rn ie  w a lk ę  z p rzesń  sniem  g o -  
s p o a a r c z e m .  J e s te m  p r z e k o n a n y ,  ż e  
w c iągu  n a jb l iż szych  c z a s ó w  n ieraz  
s p e k u la c ja  p r ó b o w a ć  b ę d z ie  p rze z  
paniicę  p r o w o k o w a ć  n a d m ie r n ą  p o ­
d aż p ro d u k tó w  ro ln ic zy c h ,  ab y  je  
n a b y w a ć  w  o k r e s ie  s z tu c z n ie  w y ­
w o ła n e j  b a is s y  i p r z e tr z y m a ć  d o  
c z a s u  naturalnej z w y ż k i  cen . N ie  
b a w ią c  s ię  w  h o r o s k o p y  n a  p rzy ­
sz ło ść ,  u w a ż a m  się  j e d n a k  za  u- 
p r a w m o n e g o  d o  w y r a ż e n ia  opinji,  
iż p r z y p u s z c z a ln ie  z w y ż k a  c e n  z b o ­
ż o w y c h  n a s tą p i  w  c iągu  r o z p o c z y ­
n a ją c e g o  s ię  o b e c n ie  roku  g o s p o ­
d a rcz eg o ,  W e d łu g  w s z e lk ic h  w ia d o ­
m o ś c i /  sp rz ę t  b e d z ie  n a o g ó ł  w  i u- 
r o p ie  g o rszy ,  n iż  b y ł  w  roku  o sta t-  
n .m , a o g r s m n y  s p a d e k  c e n  w  A m e ­
ry c e  s p o w o d u j e  tam  n ie c h y b n ie  
sk u r c z e n ie  s ię  o b szaru  o b s ie w u ,  c o  
w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  p r z y c z y n i  s ię  
d o  u su n ię c ia  ś w ia to w e j  h iperpro-  
d u k c i  z b o ż o w e 1 W  ty ch  w a r u n ­
k a c h  is tn ie je  i s to tn e  p o d ł - ż e  g o s p o ­
d arcze  do  p o p r a w ie n ia  s ię  sy tu ac j i  
w E u r o p ie  i z fa k tem  ty m  w in n i  i 
p o ls c y  ro ln icy  p o w a ż n i e  s ię  l ic zy ć .

R z e c z  prosta ,  ż e  przy p r o w a j z e -  
nm  akcji t e g o  .o d z a ju ,  jak w a lk a  7 
p r z e s d e n ie m  ro ln ic ze m , trz eb a  b y ć  
z a w s z e  p r z y g o t o w a n y m  d o  o p a n o ­
w a n ia  sy tu a c y j  n o w y c h  i n ie p r z e w i ­
d z ia n y c h .  D la t e g o  też u w a ż a m  
rzecz  z u p e łn ie  m o ż liw ą ,  ż e  d o t y c h ­
c z a s  w y d a n e  z a r z ą d z e ń .a  Dędą m u ­
s ia ły  p o d  n ie j e d n y m  w z g lę d e m  u le c  
j e s z c z e  u z u p e łn ie n io m  lub z m ia n o m .

Przedstawiciele Fidac‘u przy­
bywają do Warszawy.

W A R S Z A W A ,  4.6. , (P a t) .  W ła ­
d z e  p o ls k ie g o  F .I  D  A  C-u k o m u n i­
kują, ż e  n a  z a p r o s z e n ie  główne., o 
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  O b r o ń c ó w  O j­
c z y z n y  p r z y b y w a ją  z P a r y ż a  d o  
W a r s z a w y  w  dniu  14 b. m. p r z e d ­
s ta w ic ie  z a iz ą d u  g ł ó w n e g o  F. I D  A. 
C.-u z p r e z e s e m  płk A b b o t  n a  
c z e le .

Minister lotnictwa Francji w gościnie u Marsz.
Piłsudskiego.

W  n ie d z ie lę ,  3 s ierp n ia ,  o  g. 12 w  p o łu d n ie  p r z y b y ł  d o  W iln a  w  ce lu  
z ło ż e n ia  w iz y t y  P a n u  M arsz. P i łsu d sk ie m u  fran cu sk i  m m is te r  lo tn ic tw a ,  
L a u re t  E y n a c .  P .  m in .s ter  p rze lo t  z W a r s z a w y  d o  W iln a  odbył w ciągu  
3 -ch  g o d z in  p o lsk .m  s a m o lo t e m  ty p u  F o k k e r  o  3 m o to r a c h  w c z a s  e oc 
g o d z .  9 — i 2. P r z y b y c ie  m.nistra. E y n a c a  n a  lo tn isk o  n a P n r u b a n k u  p o p r z e ­
d ził  p rzy lo t  2 o f ic e r ó w  fran cu sk iej  m isji  w o js k o w e j  w  Vr a rsza w ie ,  s a m o lo ­
te m  porybkim , n a  p ó ł  g o d z in y  w c z e śn ie j ,  V  c z a s ie  p o d r ó ż y  g o ś c io w i  fr_n- 
c u s k ie m u  sp r z y ia ła  w s p a n ia ła  p o g o d a .  N a  lo tn isk u  p m inistra  pow itali:  
w o j e w o d a  w i le n sk i  R a c z k ie w ic z ,  p r e z y d e n t  m .W iln a  F o le je w s k i ,  r e p r e z e n ­
tan c i  w o is k o w o o c i ,  p rasy ,  w ła d z  m ie j s c o w y c h  i in. raz z m in  E y n a c  iem  
p r z y b y ł  d o  V  ilna s z e f  fran cu sk iej  misji w o js k o w e j  w  W a rs z a w ie ,  g e n e r a ł  
D e n a in ,  s z e f  lo tn ic tw a  w o jsk .  p łk . R a y sk i ,  t o w a r z y s z ą c y  m in is tr o w i w  p o ­
d ró ży  z P a r y ż a  d o  P o lsk i  mjr. T a r n ier  i k pt .  Peccjuer.  M in. E y n a c  za tr zy ­
m a ł  s ię  w  p a r te r o w y c h  a p a r ta m e n ta c h  p a ła c u  w o j e w o d y .

N ie m a l  r ó w n o c z e ś n ie  z p r z y lo te m  fr a n c u sk ie g o  m inistra  lo tn ic tw a  na  
lo tn isk o  na P oru b an k u ,  p rzy b y ł  s a m o c h o d e m  z F ik i l iszek  d o  W iln a  an  
M a r sz a łe k  P i łsu d sk i  i z a m ie s z k a ł  w  g ó r n y c h  sa lo n a c h  p a ła cu  r e p r e z e n t a ­
c y j n e g o .  W  p ó ł  g o d z in y  p ó ź n ie j  P a n  M a r sz a łe k  P i łsu d sk i  przyją ł u s ie b ie  
f r a n c u sk ie g o  m inistra  lo tn ic tw a  i s p ę d z i ł  z n im  trzy k w a d r a n s e  n a  o ż y ­
w io n e j  r o z m o w ie .  O  g o d z .  13.30 w o j e w o d a  F a r z k .e w ic z  p o d e j m o w a ł  ś n ia ­
d a n ie m  P a n a  M a r sz a łk a  P i ł s u d s k ie g o  i m inistra  E y n a c a  w raz  z g e n .  D e ­
na in , p łk. R a y s k im ,  o raz  p r z y b y ły m ,  b a w ią c y m  dziś  w  W .ln ie  p pu łk .  B e c ­
k iem . P o  śn ia d a n iu  i o ż y w io n e j  p o g a w ę d c e  m in is te r  E y n a c  odleci?1 o g o ­
d z in ie  15-fcj z p o w r o t e m  d o  W a r s z a w y  w  t o w a r z y s t w ie  ty ch  s a m y c h  o só b ,  
k tó r e  z n im  p r z y b y ły  d o  W iln a ,  oraz  w t o w a r z y s t w -e  p p u łk .  B e c k a .  m i  
m inistra  o p r o w a d z a ł  n a  lo tn isk u  w  P o r u b a n k u  w o j e w o d a  R a c z k ie w ic z .  
Pan M a r sz a lek  P i łsu d sk i  o d je c h a ł  n ie b a w e m  s a m o c h o d e m  c o  Pik iliszek .

Rozwiązania nie do przyjęcia.
P A R Y Ż ,  3 VUI. ( A t e  ). D o  c o ­

raz l ic z n ie i -z y c h  g ło s ó w  w  sp ra w ie  
P o m o i z a  p o l s k ie g o  p r z y b y w a  dziś  
artyk u ł „ R e v u e  d e  P a r is“ , n a p isa n y  
p r z e z  p. d ’O r m e s s o n ,  z e s z ł o r o c z n e ­
g o  la u ie a t a  n a g r o d y  „E u ro p ę  N o u -  
v e l le „ .  A u to r  stwierdź?1, >ż brak  z a ­
u fa n ia  d o  N ie m ie c  w y p ł y w a  w  
t rz ech  c z w a r ty c h  z faktu, żc N ie m ­
c y  w zb ran .a ją  s ię  p c a p i s a r  L o c a r n o  
W s c h o d n ie  i  traktują r p r a w ę  P o ­
m o rz a  p o ls k ie g o ,  ja k o  k w e s t j e  pre-  
s t ig e ’u. P r z y z n a n ie  P o l s c e  w o ln e g o  
d o s t ę p u  d o  m o r z a  u z a s a d n io n e  jest  
n ie z l ic z o n e m i  a r g u m en ta m i,  j e d n a k ­
ż e  n a ’e ż y  d ą ży ć  d o  z r e d u k o w a n ia  
d o  m in im u m  p ła s z c z y z n  tarc ia  m ię ­
d zy  P o lsk ą  a N ie m c a m  n a  t le  k o ­
rytarza. A u to r  w y s t ę p u j e  z p ro jek ­
tem ,  a b v  N ie m c y  o tr z y m a ły  s u w e ­
r e n n o ść  n ad  j e d n y m  lub  d w om *  
sz la k a m i k o m u n ik a c y in e m i ,  p ro w a -  
d z ą c e m i  z R z e s z y  p i z e z  P o m o r z e  
P o lsk ie  d o  Pru s W s c h o d n ic h .  B y ł y ­
by to n ie ja k o  k o ry ta rz e  w  k o r y ta ­
rzu i s u w e r e n n o ś ć  N ie m ie c  ogra-  
n ic z a ła o y  s ię  d o  w ą s k i e g o  pasira  
z iem i.  W p a s ie  tym  N ie m c y  m ie l ib y  
p r a w o  z o ig a n iz o w a n ia  k om u n ik acj i  
w e d łu g  w ła s n g o  u p o d o b a n ia .  A u to r  
p r o p o n u je  dalej „ n iez n a c zn ą "  p o p r a ­
w ę  gran -cy  w  o k o l ic a c h  K w d z y n i a  
c e le m  d a m a  lu d n o śc i  n iem ieckie.,  
m o żn o śc i  d o s tę p u  d o  W is ły .  P o l i k ę  
n a le ż y  z o b o w ią z a ć  d o  l e p s z e g o  u- 
t r z y m y w a n  a k ory ta  W is ły .  K o m isja  
p o ls k o -n ie m i  :ka, k tóra  s ię  za jm uje  
tą  sp ra w a , p o w in n a  b v ć  r o z s z e r z o n a

p r z e z  p o w o ła n ie  d o  niej p r z e d s ta ­
w ic ie l i  in n y c h  krajów . P o ls k a  p o ­
w in n a  d a ć  N ie m c o m  g w a r a n c je ,  ż e  
n ie  b ę d z h  d ą ż y ła  ani w  d r o d z e  p o ­
koju , ani w  d r o d z e  w o jn y  d o  u z y ­
s k a n ia  w p ł y w ó w  n a  P ru sy  W s c h o ­
dnie .

B E R L IN , 3 .VIII. ( A .T .F . )  „ V o s -
s ic h e  Z t g . “ o m a w ia ją c  artyk uł d ’Or-  
m e s s o n a  w  „ R e v u e  d e  Paris" s tw ie r ­
d za .  iż w y w o d y  j e g o  sp o tk a ją  s ię  
z k a te g o r y c z n ą  o d m o w ą  s z o w in i ­
s t ó w  o b u  k ra iów . F sm o  s tw ier d z a  
z z a d o w o le n ie m ,  ż e  p u b l ic y s ra fran­
cu sk i  p o d z ie la  n ie m ie c k i  p u n k t  w i­
d z e n ia  o ty le .  że  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  
d o  te z y  p o !sk  “j u znaje  n .e m o z l i  
w o ś ć  u tr zy m a n ia  o o e c n y c h  stosun-,  
k o w  n a  gran icy  p o lsk o -n ie m ie c k ie j ,  
/ . g a d z a j a c  s ię  z t w ie r d z e n ie m  autora  
fr a n c u sk ie g o ,  ż< w  raz ie  w o jn y  P o 1 
sk a  n ie  u trzym a  P o m o r z a  n a w e t  
p r z e z  g o d u n ę ,  „ V o s s i s c h e  Z t g  1 d o ­
c h o d z i  d o  w n io sk u ,  ż e  w  c z a s ie  p o ­
koju  d o s t ę p  Folsk  d o  m o rz a  m ó g ł ­
b y  b y ć  z a p e w n io n y  p rze z  o d w r ó c e ­
n ie  t e z y  d ’O r m e s s o n a  w  te n  s p o ­
s ó b ,  zc  P o m o r z e  p o lsk ie  byłoD y  
p r z y łą c z o n e  ło  N ie m ie c ,  o P o lsk a  
o tr z y m a ła b y  1 u« te r e n ie  P o m o r z a  
w ą s k ie  p a sy  w y ię t e  z  p o d  s u w e r e n ­
n o śc i  N ie m ie c ,  k tóre  d a ia b y  jej n ie-  

■ ogran ic .-oną  i s w o b o d n a  k o m u n ik a ­
c ję  z p ortam i.  N a  N ie m c y  n a ło ż o n o -  
b y  o b o w ą z e k  u tr z y m y w a n i ;  ż e g lu g i  
na W is i e  w tak im  s ta n .e ,  a b y  c z y ­
n iła  z a d o ś ć  w y m a g a n io m  g o s p o d a r ­
c z y m  P o lsk i .

To, co było do przewidzenia.
K R Ó L E W I E C ,  4 6. ( A T E )  S pór

l i t e w s k o - n ie m ie c k i  z p o w o d u  K łaj­
p e d y  z a o s tr z a  s ię  coraz  bardziej  
O s t a t n ie  r o z p o r z ą d z e n ia  rz ą d u  l i te w ­
s k ie g o ,  o g r a n ic z a ją c e  p r a w a  a u t o n o ­
m ic z n e  K ła jp e d y ,  w y w o ła ły  n o w ą  
fa lę  a ta k ó w  n ie m ie c k ic h  p - z e c iw k o  
L itw ie .  P r z e d  k i lk o m a  d m a m . organ  
d e m o k r a tó w  „I fa r tu n g se b e  Z t g .“ g ro ­

ził  L itw ie  sk argą  d o  Ligi N aroO ow  
O b e c n ie  organ  n a c jo n a l i s tó w  „Q»t-  
preussisr-.he Z tg .  * zw r a c a  s ię  d o  n ie ­
m ie c k ie g o  M .S .Z  z w e z w a n ie m ,  aby  
N ie m c y  r o z p o c z ę ły  n a  t e r e n ie  L ig i  
N a r o d ó w  a k c ję  c e l e m  p r z y ła c e n ia  
K ła j p e d y  d o  R z e s z y  i  w  te n  s p o ­
só b  „ u czyn iły  p .e r w s z y  k rok  c e le m  
rew izji gran ic  na  W s c h o d z i e ’

Prasa niemiecka o konflikcie kłajpedzkim.
B E R L IN . 4 8. Pat).  —  O rgan  m i­

n istra  sp r a w  z a g r a n ic z n y c h  R z 1 szy  
C urtiusa  „ K o e ln i s c b e  Z t g . “ c y tu ,ą c  
artyk uł p o ł u i z ę d o w e g o  d z ie n n ik a  
k o w i e ń s k ie g o  „ L ie tu v o s  A id a s" ,  w 
k tó r y m  L itw a  z a s tr z e g a  s ię  p iz e c iw -  
k o  in g er en cj i  R z e s z y  w  spraw i ; 
m ie d y  Li w ą  a K ła jp e d ą  d o d a je  
o d  s ie u ie ,  c o  n a s tę p u je :  R z ą d  ko-
w ie n s k i  m o ż e  , z a s tr z e g a ć  , jak mu  
s ię  ż y w n ie  p o d o b a ,  R z ą d  R z e s z y  
j e d n a k ż e  n ie p o w in ie r  s ię  p o w s t r z y ­
m y w a ć  , o d  p o d a n ia  d o  w ia d o m o ś c i  
Ligi N a r o d ó w  fa k tó w ,  ś w ia d c z ą c y c h  
o  p o g w a łc e n iu  statu tu  k łe lp e d z k ie -  
g o  z e  stron y  L i tw y  i d ą ż y ć  do t e ­
go ,  a ż e b y  rząd  l . i e w s k i  z m u s z o n y  
z o s ta ł  d o  d o tr z y m y w a n ia  z o b o w ią ­
zań ,  w y n ik s j ą c y c h  z t e g o  Statutu.

R z ą d  R z e s z y  m a  p raw o , w e d łu g

p o s ta n o w ie n ie  L ig i N a r o d o w ,  d o  c z u 1,1 
w a n ia  nad  w y k o n y w a n ie m  z o b o ­
w ią za ń  l i t e w sk ic h  w  s t o s u n k u  d o  
o k r ę g u  k ł a i p e d z l i e g o  i o i le  d z ie n ­
n ik  kow ieńsk>  „ E ie tu v o s  A i d a s  w i­
dzi w tera w trącan ie  s ie  w  sp r a w y  
w e w n ę t r z n e  rząd u  l i t e w s k ie g o ,  m o ­
g ą c e  w p ły n ą ć  u je m n ie  na sto su n k i  
s ą s ie d z k ie  z N ie m c a m i,  to  je s t  :o 
ty lk o  z w y k łe m  p r z e k r ę c a n ie m  fak  
Łów. ,

W p r a w d z ie — p is z e  d z ie n n ik  — w  
d a ls z y c h  p e r s p e k t y w a c h  n ie m ie c k ie j  
p olityk i  w sc h o d n ie j  o d e g i  yv a L it ­
w a  p e w n ą  rolę.  to  j e d n a k  fakt n 
n ie  m o ż e  w p ły n ą ć  n a  to le r o w a n ie  
z e  s tron y  N ie m ie c  „ b e z p r a w n e g o  p o ­
s t ę p o w a n ia  r ją d u  k o w ie ń s k ie g o  w  
s to su n k u  d o  K ła jp ed y " .

Sukcesy partii państwowości Rzeszy.

Z a s t o s o w a n i e  m i e s z ań * ,  s p i r y t u s o w e j  j a k o  p a i i w a  s a m o c h o d o we g o .  , m r e j a t y w y  
r l y r e l cc j i  P o l s k i e g o  M o n o p o l u  S p i r y t u s o w e g o  p r 1 c p r o w . a 2 0 r.1- z o s t a t v  o s t a t n i o  
p r o t - y  z a s t o s o u .  _ n i a  m i e s 7 a n k i  s p i t y ' i s o w « -  j a k o  p a l i w a  s a m o c h o d o  w e g o .  I m 
p r e ^ a  t a  J a t a  n i e o c z e k i w a n e  w y n i k i ,  s a m o c h ó d  m a r k i  C h r y s l e r  p o d  n . d :  o r e m  
s p e c j a l n e j  k o m i s j i  k o n k u r s o w e j  z i o b i ł  M m .  b e z  z a t r z y m y w a n i a  m o t o r u

p o s ł u g u j ą c  s i ą  w y ł ą c z n i e  t ą  n o w ą  m i e s z a n k ą .

B E R L IN , 4.VIII. (PaO- .N a  n a d ­
z w y c z a jn e j  k o n fer en c j i  n iem ie ck ie j  
partji d e m o k r a ty c z n e j  "rus ^Wschod­
n ich  p o s t a n o w io n e  r o z w ią z a ć  o r g a ­
n iza c ję  i w s tą p ić  do  pnrtjf p a ń s t w o ­
w o ś c i  R z e s z y ,  o d d a j ą c  n o w e m u  
s tro n n ic tw u  d o  d y s p o z y c  1 ap arat  
p artyjny  D e c y z j a  ta z o s ta ła  p r z y ­
jęta w ię k s z o ś c ią  41 g ło s ó w  p r z e c iw ­
k o  5 przy 8 w s tr z y m u ją c y c h  s ię  o d

g ło s o w a n ia .  N p - lo r e z y d e n t  Prus  
W s c h o d n ic h  S ie h r  g ło s o w a ł  za  
w s t ą p ie n io m  d o  partji p a ń s t w o w o ś ­
ci R z e s z y .

BERI IN, 4 .VIII (Pat) .  N ie m ie c k a
partja p a ń s t w o w o ś c i  R .-eszy  w y s t a ­
w iła  na. sw e j  l iśc ie  w y b o r c z e j  m i­
n istra f inansów  R z e s z y  D ie ir ic h a ,  
jako  c z o ł o w e g o  k a n d y c a t a .

Odlot ministra Cynaca.
W A R S Z A W A ,  4 .VIII. iP at) .  F ren -

cusL . m in is ter  lo tn ic tw a  E y n a c  o d ­
le c ia ł  dzis o  g. 8 .30  p rze z  P o z n a ń  
d o  P ą r y z a .  M inistra  ż e g n a l i  na lo t ­
n isku  m in is ter  k o m u n ik a c  K iihn ,  
a m b a sa d o r  fran cu sk i  L a r o c l .e  n a  
c z e l e  p e r s o n e lu  a m b a s a d y ,  p o d s e ­
kretarz s ta n u  w  M in is te rs tw ie  K o ­
m u n ikacj i  C ap sk i ,  s z e f  d e p a r ta m e n tu  
lo tn ic tw a  płk, R a y sk i  oraz w  im e-  
niu M  £. Z . •— rad cy  m inisterjaln i  
P r z e ź d z ie c k i  i W o u k o w s k i .

Depesza hołdownicza 
b. leg;onistów 

do Pana'Marszałka,
W A R S Z A W A .  4-VIII. (Par). W i e c  

b y ły c h  l e g jo m s t ó w  i cz łon k n  w P .O .W .  
p u w ia tu  g r o d z ie ń s k ie g o ,  o b ra d u ją cy  
w  dniu  1 s ierp n ia ,  p rze s ła ł  na  rę c e  
M arsza łk a  P i ł s u d s k ie g o  d e p e s z ę  tre ­
śc i n a stę p u ją c ej:

P ie r w s z y  M a r sz a lek  P o is k ,  ló z e f  
F lłsud sk i .  W a r s z a w a  —  B e iw e a e r .

L e g jo n .ś c i  i p e o w ia c y  z G r o d n a  
i o k o l ic y ,  zeb ra n i  na n ad zw ycza .j-  
n e m  w a ln e m  z g r o m a d z e n iu  w  ce lu  
z a d o k u m e n t o w a n ia  n ie w z r u s z o n e j  
z w a r to śc i  o b o z u  le g j o n o w e g o  i c a 1 
k ow .itęgo  o d d a n ia  p o d  w o je  r o z ­
k a z y ,  ślą Ci, K o m e n d a n c ie ,  w y r a z y  
h o łd u  i ś lubują  w ie r n o ś ć  a o łn ie - s k ą .  
P r z e w o d n ic z ą c y  ze b r a n ia  J ó ze f B u r ­
s z ty n .  S e k r e ta r z  J ózef B orkow sk i.

Uroczystości ku czci Puła­
skiego w okolicy Chicago.

C H I C A G O ,  4 VIII. (Pat). W  s ą ­
s ie d z tw ie  C h ic a g o  o d b y ła  s ię  u ro ­
c z y s t o ś ć  n a z w a n ia  la s ó w  P a lo s  H . l l s  
„ L a sa m . P u ła s k ie g o " ,  o raz  w m u r o ­
w a n ia  tab h cy  p arrćątkow e ku cz c i  
g e n e r a ła  b r y g a d y  K a z im ie r z a  P u ła ­
s k ie g o .  N a u r o c z y s to śc i  p r z e m a w ia ł  
k o n su l  g e n e r a ln y  dr. K a z im ier z  
S z c z e p a ń s k i ,  k tóry  u w y d a tn i ł  z n a ­
c z e n ie  t e g o  p ię k n e g o  o b c h o d u ,  w ł a ­
śn ie  w  o k o n c y  C h ica g o ,  g d z ie  n ai-  
siinej sp la ta  s ię  ż y c i e  p o isk ie  z a m e -  
r y k a n sk ie m .  P r z e m a w ia l i  r ó w n ie ż  
p r z e d s t a w ic i e l  w ład z  c y w i ln y c h  i ar-  
mji S ta n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  N a  z a ­
k o ń c z e n ie  p u b l ic z n o ść  o d ś p ie w a l i ,  
p o ls k  h y m n  n a r o d o w y .

Delegacja z Węgier na ziazo 
legjonisiów.

R A D O M ,  2-VIII. (Pat.) .  N a  z jazd
le g jo m s t ó w  w R a d o m iu  p r z y je ż d ż a  
z ra m ie m a  z w ią z k u  ltg jo r u s to w  n a  
W ę g r z e c h  i s t o w a iz y s z e n m  w ę g ie r ­
sk o -  p o l s H e g o  d e le g a c j a  p o d  p r z e ­
w o d n ic t w e m  p r e z e s a  z w ią z k u  p, 
F e r d y n a n d a  M ik .o ss i .  D e l  .gacja  m a  
zam iar  z w ie d z ir  W a r s z a w ę ,  K r a k ó w ,  
L w ó w  i nrnow.

Niepowodzenie 
oosła komunistycznego.
K A T O W I C E ,  4 VIII. (Pat) .  N a

w czoraj  z a p o w ie d z ia ł  p o s e ł  k o m u ­
n is ty c z n y  W ie c z o r e k  d w a  w i e c e  —  
w  K o łc n o w ic a c h  i Ś w i ę t o c h ło w ic a c h .  
W  K o łc h o w ic a c h  z jaw iła  s ię  n a  
w ie c  z n ik o m a  i lość  u c z e s t n ik ó w ,  zai 
w Ś w i ę t o c h ło w ic a c h  —  p rócz  m ałej  
garstk i w y r o s t k ó w  k o m u n is ty c z n y c h ,  
zebrali s ię  ro b o tn ic y ,  k tórzy  w y s t ę ­
p o w a l i  w ro g c  p r z e c iw k o  p o s ło w  i, 

• w s k u t e k  c z e g o  w k r o cz y ła  p o lic ia  i 
p o d  s i lną  e s k o r tą  o d s ta w i ła  W i e ­
c z o rk a  d o  tram w aju , p o c z e m  p o ­
w róc ił  on  d o  K a to w ic .

Trzy kategorje obywateli 
kłajpedzKicn.

„Liet.  A id a s"  d o w ia d u je  s ię  z 
w ia r o g o d n y c h  ź r ó d e ł  z e  konbulat  
n ie m ie c k i  w  K ła jp e a z ie  w y d a j e  tro ­
jak ie  w izy  dla s tarych  „ m e m e le n -  
d e r ó w “ , „ m e m e le n d e io w - n e o t i tó w "  i 
L itw in ó w  z W ie lk ie j  L itw y .  K o n s u ­
lat bad*. p a szp o r ty  m ie s z k a ń c ó w  k ra­
ju k ła jp e d z k ie g o  c e l e m  u s ta le n ia ,  d o  
k tórej  z ty c h  trzech  k a te g o ry j  n a le ­
ż y  z a l ic z y ć  p e te n ta .  S t o s o w n ie  zas  
a o  t e g o  p o b ie r a  s ię  o p ła tę ,  m n ie j ­
s z ą  o d  s ta ry c h  m ie s z k a ń c ó w  kraju,  
w ię k s z ą  —  o d  n o w y c h .  T a k ą  o tr z y ­
m a ł  k o n su la t  instru kcję .

O m a w ia ją c  te  fakty ,  urzęcł iwka  
pisze:

„Z  p u n k tu  w id z e n ia  s t o s u n k ó w  
m i ę d z y n a r o d o w y c h  i p ra w a  m i ę d z y ­
n a r o d o w e g o ,  p o d o D n e  z a c h o w a n i e  
s ię  k o o s u la tu  n ie m ie c k ;e g o  j e s t  
s t a n o w c z o  s p r z e c z n e  z k o n w e n c j ą  
K ła jp e d z k ą ,  w e d łu g  k .órej  s u w e r e n -  

; n o ś ć  w kraju K ła jp e d z k im  p r z y s łu ­
g u je  p a ń s t w u  l i t e w s k ie m u  —  p rze to  
w ię c  m ie s z k ń c y  kreiu  K ła jp e d z k ie -  
g o  są  o b y w a t e la m i  L itw y .

Jak s ię  z d a je ,  n ikt z e  s tro n y  n ie  
m a p ra w a  d z ie l ić  o b y w a t e l ,  n a  k a ­
te g o r ie ,  jak to  c z y n i  k o n s o .a t  p i e ­
ni e c k i  W  L itw ie  jest  ty lk o  j e d n o  
o b y w a t e l s t w o ,  i w s z y s c y  o b y w a t e  , ■ 
L itw v  st, ró w n i w o b e c  u s ta w ,  j a ­
k ie  p a ń s t w o  m o ż e  d o p u rc ic ,  a b y  
o b c e  p a ń s t w o  d zie li ło  jej o b y w a t e l ,  
n a  k a ie g o r je .  u d z .e la ją c  ju d n y m  ta ­
n ich  w iz ,  ;n n y m  z a ś  k a ż ą c  p ła c ić  z a
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„Week-end“ paryżan.
(K orespondencja, w ła sn a ).

P a r y ż , w  lipa u 1 9 3 0  r. r y c h  b y ło b y  stać  na d a lsz y  w y ja z d ,
a e  k tórzy  m v ś lą  w p i e r w s z y m  r z ę ­
d z ie  o zw y lc ły c b  o s z c z ę d n o ś c i a c h  
n a  p r z y s z ło ść ,  a c z ę ś ć  t y lk o  s w y c h  
p r z y c h o d ó w  pc w iec a ją  n a  m iłe  s p ę ­
d z e n ie  w e e k - e n d u .  n ie d z ie lę  ran o  
w s z y s t k ie  d w o r c e  p a r y sk ie ,  a je s t  
ch  c o ś  10, są o b lę ż o n e  (a n g ie l s k ie  

s o b o t y  —  n e s t e t y  —  w P a r y ż u  są  
p ra w ie  n u z n a n e ) .  K to  m o ż e  w > j e ż ­
d żą , z a b ;erająf. z s o b ą  p r o w :an ty  na
c a ły  d z ;en .  Ó w  z p lec sK ie m , te n  z
k o s z y c z k ie m ,  in n y  z torbą. U d e r z a  
j e d n a k  d u z a  Li ;zb a  tak ich , k tórzy  
w y je ż d ż a j ą  popros^u z n ic z e m .  D l a ­
c z e g o ?  O  p u s t y m  ż o łą d k u  n a  łon ie  
natury p rzez  c a ły  dzień?.. Ś w i e ż e  
p o w ie t r z e  d o b r e  j e s t  w  p ła c a c h ,  a le  
n e  w  ż o łą d k u .  T y m c z a s e m  rz e c z  
m a  s ię  tak, ż e  k tó r y ś  z  c z ło n k ó w  
r o d z in y  m a s w e g o  5 - k o n n e g o  C i­
tro e n a ,  c z y  6 - k o n n e g o  R e n a u lt ,  d o  
k tó r e g o  ła d u je  s ię  w s z y s t k ie  p r o w i­
an ty  i b u te lk i .  P o n i e w a ż  p o  ta k ie m  
n a p e łn ie n iu  n ;e  p o z o s t a j e  już w i ę ­
ce j  m ie jsc a ,  ,a k  d la  k ie r o w c y ,  w ię c  
w s z y s c y  ja d ą  koleją ,  a ty lk o  p r o w i ­
a n ty  a u te m .

•Łatwo s o b :e w y o b r a z ić ,  jaki o 
ty ch  g o d z .n a c h  p a n u je  sc isk  w  p o ­
c ią g a c h ,  odjeżd.Ł«:ą c y c h  w  k a ż d y m  
k ier u n k u  c o  5 m inut. I r o z sy p u ją  s ię  
tak  c o  n ie d z ic  ę t y s ią c e  p a ry ża n  pa  
d e p a r t a m e n t a c h  S e in e  et  O is e ,  O is e ,  
S e in e  e t  M arn e .  P r z y c u p n ą  n a  b y le  
łące ,  n a  b y le  sk ra w k u  z i e l n i ,  n a d  
r zek ą ,  czy  n ad  k a n a łe m ,  b y le  zd a ła  
od  m u r ó w ,  b y le  p o d  s to p a m i  m e  
czu. tw a r d y c h  k a m ie n i ,  cz y  m ię k ­
ki g o  asfaitu, a w  p o w ie tr z u  s p a lo ­
nej b e n z y n y .

Ci, którzy  c h c ą  s p ę d z 'c  „ w e e k ­
en d " ,  mi n o  s z c z u p ło ś c i  środ k ów ,  
bardziej  „św  a to w o " ,  ia d ą  d o  W e r ­
sa lu ,  d o  C han ii l ly ,  F o n ta in e b le a u .  
R a m b o u id e t ,  a n a w e t  dalej k u  C o m -  
p ie g n e  i ku  z a m k o m  w  d o l in ie  L o i-  
re. Inn, p rze k ła d a ją  w y c ie c z k ę  s ta t ­
k iem  p o  S e k w a n ie  ku  S a in t  C lou d ,  
k o k ie te r y j n e m u  S a in t -G e r m a in -L a y ,  
S e v r s s  ■ t. p W g ó r ę  S e k w a n y  s ta t ­
ki w io zą  m a s y  lu d z k ie  ku n o w e j  
p la ży  n ad  M arn ą  w  M a iso n  Ąlfort.

P o z o s ta je  w r e s z c ie  o s ta tn ia  b i e ­
d o ta ,  k m r a  s ia d a  w  tr a m w a je  z a ­
m ie j sk ie  i w y p y c h a  s ię  z m ia s ta  d o  
la sk u  w  in c e n n e s ,  c z y  ty lk o  d o  
L u n a  P a rk u  za  P o r te  M aillo t ,  c z y  
w r e s z c ie  d o  Jardio d ‘A c c h im a t a t io n  
w  L a s k u  B u lo n sk im ,  o g lą d a ć  l i l ipu ­
t ó w  a fryk ań sk ich  i m u r zy n k i z w a r ­
gam i w p o s ta c i  ta lerzy  i p ó łm is k ó w .

^  le c z o r e m  ten  sa m  śc .sk  na  
d w o r c a c h  i p rzy s ta ń  ach; w s z y s c y  
w ra c a ja  ro z b a w ie n i ,  ro z śp ie w a n i ,  a  
n a w e t  r o z t a p c z e m ,  g d y ż  ta n ie c ,  to  
żyw io ,  paryżan . G d z ie b ą d ż  u s ta w ią  
gra m o r o n  i ta ń c z ą .  A  g d y  c a ł o t y ­
g o d n io w a  w y t ę ż o n a  p ra ca  z n u ż y  ich,  
z m ę c z y  i p rzyb ije ,  j e s t  p r z e c ie ż  n a ­
s t ę p n a  n ie d z ie la  i p e r s D e k ty w a  n o ­
w e j  u c ie c z k i  z k a m ie n n e g o  mis dta.

L . K — siei.

P a r y ż  te n  r u c h l iw y  o śr o d e k  
ś w ia ta  o b l isk o  4 -c h  m iljon ach  lu d ­
n o śc i  t ło c z ą c e j  s , ę  c o  dnia w  m e ­
trze ,  w  a u to D u sa ch ,  tra m w a jsc h ,  p o -  
c ią g a c n  p o d m ie j sk ic h ,  z a c z y n a  s :ę 
z w o ln a  w y lu d n ia ć  już z p o c z ą t k ie m  
l ip ca ,  ja k k o lw ie k  w i e ^  ro d z in ,  p o ­
s ia d a j ą c y c h  d z .ee : ,  m u s i  s i ę  p ra ży ć  
w  r o z p a lo n y c h  m u r a ch  j e s z c z e  d o  
•sierpnia, p o n .e w a ż  w a k a c ,e  m ło ­
d z i e ż y  s z k o ln e  r o z p o c z y n a j ą  s ę  
w e  Francji z k o ń c e m  lip ca .  A l e  że  
b a r d z o  w ie l e  roclz1 n m* m a  d z ie c i ,  
w ię c  u c .e c z k a  z P a r y ż a  św ia ta  e l e ­
g a n c k ie g o  r o z p o c z y n a  s :ę  b e z p o ­
ś r e d n io  n ie m a l  p o  r o z e g r a m a  k la ­
s y c z n y c h  n agród  n a  p o d p a r y s k ic h  
turfach .

N a w e t  w ie le  rod zin  r o n o tn ic z y c h  
w y n a j m u j e  dorrtek nad  m o r z e m  b o ­
daj n a  m ie s ią c ,  c o  z n o w u  n :e  k o s z ­
tu je  tak  w ie le ,  g d y ż  o b o k  s ły n n y c h  
k ą p ie l isk ,  ro z s  a n y c h  je s t  na w y b r z e ­
ż u  w ie l e  w io s e k ,  g d z ie  za  ta n ie  
p ie m ą d z e ,  p row adząc, w ła s n a  k u c h ­
n ię ,  m o ż n a  s p ę d z ić  w a k a c je  j e s z c z e  
taniej,  an iże li  w  P a r y ż u  i c a ły  w y ­
d a te k  o g r a n ic z a  s ię  d o  k o s z t ó w  p o ­
dróży , n ie  n a d m .e r n y c h ,  g d y z  P a ­
ryż p o ło ż o n y  j e s t  o d  n a jb l iż szy c h  
p u n k t ó w  n ad  m o r z e m  o 2 i p i l  g o ­
d z in y  d r o g ; p o c ią g ie m  p o ś p ie s z n y m .

D la  ty ch  jed n ak ,  k tó r zy  z jak ich ­
k o lw ie k  p r z y c z y n  m e  m o g ą  k o r z y ­
s t a ć  z d łu ż s z y c h  w a k a c v j ,  lub dla  
ty c h ,  k tó r zy  d o p ie r o  w róc il i  z d a l­
s z e g o  o d p o c z y n k u ,  c z y  s ię  d o p ie r o  
w y b i e r a j ,  o k o l ic a  P n r y ża  p r z e d s ta ­
w ia  w ie l e  a trak cy i,  p r z y c .ą g a ją c  ty ­
s ią c e  o s ó b  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .

Jeśli dz e  o „ w e e k - e n d ”, p o ­
d z ie lm y  p a ry ża n  o d ra zu  n a  d w ie  
d u ż e  grupy: ty ch ,  k tó r zy  m .e s z k a ją  
w  w ła ś c iw y m  P a r y ż u  i tych ,  kt( rzy 
o s ie d l i  w p o d m ie j s k ic h  g m in ach ,  
w  k a ż d y m  raz ie  j e d n a k  u e w  d e ­
p a r t a m e n c ie  S e k w a n y .  N a  d e p a r ta ­
m e n t  ten  b o w ie m  s k ła d a  się  p ró cz  
P a r y ż a  tylico k ilk a  p r z e d m ie ść ,  t w o ­
rz ą c y c h  w p r a w d z ie  o s o b n e  gm in y ,  
a le  p r z e d s ta w ia ją c y c h  ten  sa m  k o m ­
p le k s  K am ień ,a  i c e g ły ,  n ie  o d d z ie ­
lo n y  n ic z e m  o d  w ł a ś c i w e g o  P a ry ż a .  
D e p a r t a m e n t  S e k w a n y  o t o c z o n y  jest  
w k o ło  d rugim  d e p a r ta m e n te m ,  S e in e  
e t  O is e ,  g d z ie  fabryki są  coraz  
r z a d s z e ,  a w ię c e j  z ie le ń  . u r o z s ia ­
n y  Jest c a ły  s z e r e g  gm in ,  k tóre  roz­

p a r c e l o w a w s z y  s w e  n ie u ż y tk . ,  łąki,  
p o la ,  a n a w e t  śm ietn ik i ,  z w a b :łv  t y ­
s ią c e  p a ry ża n ,  k tórzy  p o b u d a w a l i  
tu s o b ie  d om k i,  w ille ' i  m ie sz k a  ą 
a lb o  s ta le ,  d o je ż d ż a j ą c  d o  P a ry ż a ,  
a lb o  t e ż  z je żd ża ją  ty lk o  na m ie s i ą ­
c e  le tn ie .  M ie j s c o w o ś c i  t e  tw o r zą  
t. zw .  p rzearm eac ia  d a ls z e ,  k tó r y ch  
m .e s z k a ń c y  u w a ż a ją  s . ę  :e d n a k  za  
p a r y ż a n ,  z w ią z a n i  z e  s t j l i c ą  co-  
d z ie n n er o i  s to s u n k a m i .

D ru g a  grupa, to w ła ś c :wi p a ry ­
ż a n  e, z a m ie s z k a l i  w  o b r ę b ie  m ia ­
sta .  T y c h  p o d z ie l i ć  n a 'e z y  n a  z a ­
m o ż n y c h  i b o g a ty c h .  B o g a c i  s p ę d z a ­
ją w e e k - e n d  n ad  m orz*m , lub w 
d a ls z y c h  o k o l ic a c h  Paryża, d o k ą d  
d o j e ż o ż a j ą  w ła s n e m i  au tam i.  W ię c  
w  F a r is -P la g e ,  B e r c k -P la g e ,  w  Tre-  
part-dur-M er, H a r d e lo t ,  i t. d., g ł o w ­
n ie  j e d n a k  w  e l e g a n c k ic h  i p e łn y c h  
c u d z o z i e m c ó w  D e a u v i l l e  i T rou v i l-  
le .  U c . e c z k a  ty c h  ludzi z P a r y ż a  z a ­
c z y n a  s ię  już w  p ią te k  p o  p o łu d n iu ,  
a  p o w r ó t  n a s tę p u je  z w y k le  d o p ie r o  
w  p o n ie d z ia łe k  w :eczór .  P o n i e w a ż  
s ą  to  p r z e w a ż n ie  lu d z ie  in te re su ,  
b a n k ie r z y ,  g ie łd z ia r z e ,  p r z e m y s ł o w ­
c y ,  c z y  d y r e k to r z y  w e l k i c b  przed  
s ię b -o r s tw  h a n d lo w y c h ,  k tó r y c h  m ó z g  
p ra cu je  n a w e t  w  c z a s .e  c h w i lo w e g o  
w y p o c z y n k u ,  w ię c  w, ad  z a  nimi 
l e c a  sa m o lo ty ,  k tó r e  p r z y w o ż ą  im 
n a j ś w ie ż s z e  d z ie n n ik i  z k u rsam i  
g ie łd y ,  a z a b ie r a ;ą p o c z t ę  h a n d lo ­
w ą ,  g d y z  c z ę s t o  taki p o te n ta t  za b  e-  
ra  z s o b ą  a e k r e ta r k ę ,  z m u s z o n y  u- 
t r z y m y w a ć  c ią g ło ś ć  s t o s u n k ó w  h a n d ­
lo w y c h .

ó  w ie l e  l ic z n ie jsz a  j e s t  g r u p a  za­
m o ż n y c h  i ś r e d m o  z a m a ż n y c h ,  k*-ó-

P R U S Y

SYTUACJA NA TRONCU POLSKO
rosyjskim nr on.S nu 1310

Minister finansów Rzeszy o 
sytuacji gospodarczej

B E R L IN , 4-8  (Pa t) .  M in is ter  f i­
n a n s ó w  R z e s z y  D ie tr ich  w y g ło s i ł  
w c z o r a ; d łu ż s z e  p r z e m ó w i e n ie  o s y ­
tuacji g o s p o d a r c z e j  N ie m ie c ,  p o d ­
k reś la jąc ,  ż e  g łó w n ą  p r z y c z y n ą  k ry ­
z y s u  g o s p o d a r c z e g o  je s t  p a n u ją c e  
b e z r o b o c ie .  Z ą p o m o g i ,  u d z ie la n e  
o s o b o m ,  p o z o s ta ją c y m  b e z  p racy ,  
p o c h ła n ia ją  r o c z n i -  s u m ę  2 m iljardy  
m arek .  S u b w s n c j e  p a ń s t w a  na te n  
c e l  s t a n o w ią  n a jw ię k s z ą  p o z y c j ę  w  
buJżec""i. S u m a  ta, w e d łu g  s łó w  
D ie t r :ch a ,  p o d n ie s i e  się  p r a w d o p o ­
d o b n ie  w  n a s t ę p n y c h  m ie s ią c a c h ,  
c o  p r z y c z y n i  s ię  d o  s o o t ę g o w a n ia  
k r y z y su  g o s p o d a r c z e g o  N ie m ie c .

Powrót Kacdonafdó.
W I E D E Ń , 4 8. (P a t ) .  P r e m je r  a n ­

g ie lsk i  M a c d o n a ld  p r z y b y ł  dziś w  
p o łu d n ie  z O b e r a m m e r g a u  d o  In- 
sb ru ck u .  sk ą d  p o  z w ie d z e ń  u m ia ­
s ta  w y j e c h a ł  w .e c z o r e m  p r z e z  P a ­
ryż  d o  L o n d y n u .  Z e  w z g lę d u  n a  
p r y w a tn y  ch a ra k ter  tej  p o d r ó ż y  n ie  
b y ło  ż a d n y c h  p rzy ję ć  o f ic ja ln ych .

Układ włosko-sowiecki.
M O S K W A .  4.6. (Pat) .  T a s s  ao-  

n osi,  ż e  p o d p is a n y  z o s ta ł  u k ła d  
w ło s k o - s o w ie c k i  w spraw  e rozw oju  
s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  p o m ię d z y  
o b u  p a ń s tw a m i .

Aresztowanie działacza 
ukraińskiego.

L W Ó W  4 VIII. (Pa t) .  D o  d z i e n ­
n ik ó w  d n o s z ą ,  ż e  w czora j  w ie c z o ­
rem  a r e s z t o w a n o  w  R o h a t y n ie  p o ­
w ia tu  s t a n i s ła w o w s k .e g o ,  n ie ja k ie g o  
R o m a n a  P e ł e c b a ,  z n a n e g o  d z ia ła c z a  
r o z m a ity c h  u k ra iń sk ich  o r g a m z a ę y j  
n a c j o n a l i s ty c z n y c h .  P e ł e r h  w y j e c h a ł  
z  R o h a t y n a  w  p r z e d e d n iu  n a p a d u  
n a  a m b u la n s  p o c z t o w y  r>od B ób rk ą  
i p o w r ó c i ł  n a s t ę p n ie  d o  R o h a t y n a  
z p o k r w a w io n ą  r ę k ą  ■ n o g ą .  A r e s z ­
t o w a n ie  g o  n a s tą p i ło  p o d  za r zu tem  
b ra n ia  u d z ia łu  w n a p a d z ie .

Prezes tureckiego Tojring- 
Ciubu w Gdyni.

G D Y N I A ,  4 -8  (P at) .  D z iś  b a w i ł
w  G d y n i  i z w ie d z a ł  w  t o w a r z y s t w ie  
k a p ita n a  portu  Z a le s K ie g o  port h a n d ­
lo w y  p o s e ł  a o  p a r la m e n tu  t u r e c k ie ­
g o  i p r e z e s  tu r e c k ie g o  ouring-C lu-  

-bu R e c h id - S a f v e d - B e y .

Uroczystość ku uczczeniu 
15-iecia wy mai szu Kadrówki.

B I A Ł Y S T O K ,  4 .6  (Pat) .  W c z o ­
raj B ia ły s to k  o b c h o d z i ł  u o c z y ś c ie  
13-tą r o c z n ic ę  w y m a r sz u  . id ró w k i.  
T o  u r o c z y s te m  n a b o ż e ń s t w ie ,  w  k tó -  
rem  w z ię ły  u d z ia ł  t łu m y  p u b l ic z ­
n ośc i ,  o d b y ła  uię d e f i la d a  k tórą  
p r z y j m o w a ł  p. w o j  K o ś ć  a łk ow sk i, .  
N a s t ę p n ie  w  sa l i  m ie j s k ie g o  teatru  
o d b y ła  s i ę  u r o c z y s ta  a k a d e m ia ,  n a  
k tórej p o d n io s łe  p r z e m ó w ie n ie  w y ­
g ło s i ł  p. w oj.  K o sc ia łk o w sk i  W ie­
c z o r e m  m ia s to  b y ło  r z ę s i ś c i e  i lu m i­
n o w a n e .

Wielki pożar tartaku.
KATOW ICE, 4.V1I1. (Pat).  Z R ac ib o rza  

_ donoszą ,  iż wczor ijszt-j' n o c y  w ybuch ł  w  Gór­
nośląsk ich  Z ak ład ach  D rzew nych  p o ż a r ,  k t ó ­
ry / n i  s /c  z \ ł  k_o iii p I i lu  i f  t a r t a k  i m eb ła rn ię  
w raz  z f a b ry k ą  skrzyń .  Pod za rzu tem  p o d p a ­
lenia a r e sz to w a n o  palaczu i jeszcze jed n ą  o- 
sobę  Szkody  są znaczne.

Czy wiecie że...
..jna całym  świacie jes t  obecnie,  ja k  o ś ­

wiadczył z n a n y  k/karz n iem ieck i,  p ro fe so r  
Kords, i pół imiljona n iew id o m y c h  i oc ie ­
m nia łych .

...w a m e ry k a ń s k ie j  wycieczce m a te k  p o ­
ległych w  w ojn ie  św ia towej,  .zwiedzającej o 
becnie  p o la  b i te w  we F ra n c j i ,  z n a jd u je  się 
45 ■murzynek.

...w Grecji  s ro ży  się  ep idem ja  p a ra l iż u  
dziecięcego, na  k tó ry  zapad ło  do tychczas  
300 dzieci .

.. .Najwyższa R a d a  R oln icza  w  Stan ach  
Z jed n o czo n y ch  o t r z y m a ła  pól m i l j a rd a  d o ­
la r ó w  n a  pomoc d l a  f e rm e ró w  i w a tk ę  z 
w z ra s ta ją c y m  k ry z y sem  ro ln iczym .

. . .p raca  iprzy n o w oczesnych  m aszy n a ch  
buchall te ry jnych ,  k tó r e  a u to m a ty c zn ie  w yko-  
n y w u ją  n ie ty lk o  w szys tk ie  d z ia łan ia  a ry troe  
tyczne, ale  także  k s ię g u ją  wszelkie  pozycje ,  
je s t  tak  w ycze rpu jąca ,  ze  w  w ie lk ich  b a n ­
kach  ang ie lsk ich ,  gdzie  m a szy n y  te są  w  u- 
życiu,  u rzędnicy ,  p r a c u ją c y  przy  n ich  zm ie­
n ia ją  się co  4 godziny .

Morderca i podpalacz z Dusseldorfu.
BERLIN, 3 .v m .  (ATE). „Berliner Tage- 

biatt" donosi z D usseldorfu, iż podczas docho  
dzena sądow ego prezciw ko oslaw iou-m u  
.m ordercy z D usseldorfu" K iirtcnowi u sta lo­

no, iż popełnij o n  48, w zględnie usiłow ał po­
pełnić m orderstw o w  48 w ypadkach , a w 45

w ypadkach dopuścił się  w ystępku podpalenia  
Kiirten uznany został w toku dochodzenia  
pom im o w ykrętnych zeznań, jako nic w ątp i1 
wy spraw ca w szystkich  m orderstw  popełnili 
nych w D usseldorfie.

Katastrofa powodzi w Japonji.
W IED EŃ, 4.VIIE. (Pat). W edług d on ie­

sień  dzienników z Tokjo. katastrofa pow o­
dzi zn iszczyła  szezególnip północne w ybrze­
że Lian io , gdzie 60 osób postradało życie.

W’ Osaka zalanych zostało  w oda 10 tys. do­
m ów , w T okjo —  4 tys.. zaś w m iejscow ości 
Cottori —  3 tys. dom ów . O koło 100 tys. osób  
jest bez dachu nad głow ą.

Nieszczęśliwy wypasiek w Zakip^nem.
ZAKOPANE, 4.V11I. (Pat).  W  n iedz ie lę  dn. 

3 s ie rp n ia  o godz. 4 po (południu l iczne r z e ­
sze tu rys tów  zosta ły  p o ru sz o n e  w iadom ością  
o n o w y m  w y p a d k u  na Świniry .  Z o rg an izo w a ­
ne n a ty c h m ia s t  ipogolowię tu rys tów , l.tói./y 
baw ili na  hali  G ąsienn icow ej,  ruszyło n a  m ie j  
sce w y p ad k u .  T u ry s ta  ów sp a d ł  w głęboką  
p rzep aść  w st ron ie  Ziolan-ych Stawków, a 
w.ięc w m ie jscu  in ieprzeAstawiającem n aogó ł  
w iększego  n iebezp ieczeńs tw a.  Koło godz. 8-ej

wiecz. pogotowie  )przvniosto  o f ia rę  w y p a d k u  
do sch ro n isk a  na ha li  Gąsiennicowcj.  Jes t  to 
s ta ros ta  z Doliny  R ap p e .  Stan  jego je s t  p o ­
w ażny ,  aczk o lw iek  r a n n y  je s t  zupełnie  p r z y ­
to m n y .  S ta ros ta  R a p p e  .został n a s tęp n ie  p rz e ­
w iez iony  do  szpita la  w  Z ako p an em ,  " o w a d e m  
w ypadku ,  ja k  się  zdaje,  b y ła  n ieos trożność ,  
w zględn ie  przeor zenie d ro b n e j  p rz e sz k o d y  
lub po tkn ięc ie  się.

Starcie r o M n ik ć w  z Alicją,
CZĘSTOCHOW A, 4.VIII. (Pat).  Dziś d o ­

szło. do starcia  .między p o l ic ją  a  d e m o n s t r u ­
jący m i  ro b o tn ik a m i,  z a ję tym i p rzy  ro b o tac h  
m ie jsk ich .  W  czasie s ta rc ia  ^ le m o n s tra n c i  
chcieli  w ta rg n ąć  do  s iedz iby  m ag is t r a tu  P o ­

lic ja zm uszona  by ła  wystąp ić  p rzec iw ko  temu.
W  w y n ik u  s ta rc ia  6 p o l ic jan tó w  zostało 

p o tu r b o w a n y c h  k am ien iam i,  a  2 osoby  z p o ­
śród  d e m o n s tru ją cy c h  zostały  ra m ie .  A resz­
to w a n o  k i lk a  osób.

Katastrofa samolutowa.
WARSZAWA. 4.VIII. (Pat).  Dnia 3 s ie rp ­

nia po p o łu d n iu  e sk a d ra  2 ipułku lotniczego, 
s tac jo n o w an eg o  w Rieczu w  powiecie  g o r l ic ­
kim, woj. Krakowskiego wys ła ła  do Żywca n a  
boisko (Sportowe sam olot ,  k t ó r y  m ia ł  tam  w y ­
rzu c ić  dwie  p i łk i  możne n a  o d b y w a jąc e  się 
dam ,zawTody  sportow e.  Sam olo t  podczas rz.u 
iGania piłek, ileeąc zbyt n isk o  n a d  b o isk iem  
zaw adz ił  je d n e m  sk rzy d łem  o trybunę ,  w s k u ­
te k  czego ru n ą ł  z w ysokośc i  przeszło  100 m 
i rozbił  -się’>doszczętnie. P ilot k a p r a l  Ja n o to

Doro-został  c iężko  r a n n y ,  o b se rw a to r  por. 
wiec odniósł  Jek k ą  kon tu z ję .

LUBLIN, 4 VIII. (Pat).  W  d n iu  3 s ie rpn ia  
ma W iś te  ipod K azim ierzem  w  czasie l ą d o ­
w an ia  -spadł do- r z ek i  w sku tek  u sz k o d zen ia  
m o to ru  sam o lo t  p ro w a d z o n y  przez  k a p i t a n a  
wyż. Pintaw’(Skiego Z y g m u n ta  z  P a ń s tw o w y ch  
Z ak ład ó w .  L o tn iczych  w W arszaw ie .  S a m o ­
lot z a to n ą ł  i w ydobycie  go bez spec ja lnego  
tab o ru  techn icznego  n a raz ić  jes t  n iem ożliw e.  
L o tn ik a  u ra to w a n o .

Wielki pożar.
RADOM, 4.VUI. (Pat).  W  Głowaezowie 

p o d  Kozienicam i w nocy */ dn ia  3 n a  4 b. m 
w y b u c h ł  wiellki pożar ,  k tó r y  zniszczył d o sz ­
czę tn ie  16 g o sp o d a rs tw  w ra z  z z a b u d o w a n ia ­
mi g ospodarczem i.  Dzięki e n e rg iczn e j  akcj i

p rz y b y ły c h  oko l iczn i  ch s t raży  pożarn y ch  
zdo łano  u ra to w ać  r e sz tę  m ias teczka .  S tra ty  
w ynoszą  około 115 tys. zło tych. P o w o d em  po 
ż a ru  było n ieos trożne  o bchodzen ie  się z o g ­
n iem .

Dzielna iotmezka.
Dokona1'? przelotu z Anglji ao Australji i zpewrotem.

W IE D E Ń , 4 .VIII. (Pat).Miss Amy Jo h n s o n  
k lń ra  p rzyby ła  w czo ra j  o godz. 17.45 sam o  
io tem z B u d ap esz tu  w y s ta r to w a ła  dziś o g. 
7.04 d o  L o n d y n u ,  gdziń. p o w i tan a  zos tan o  
p rzez  (Lotników an g ie lsk ich  i gdzie  ang ie lsk i  
m in is te r  lor Tdhounson w ręczy  je j  n a g ro d ę  
w wysokości  10 tys. fun tów .

LONDY l. 5t.VUJ. (Pat).  Na lo tn isk u  w 
C.roj don w y lą d o w ała  dziś w ieczorem  o godz 
21.05 lo tn iezku ang ie lska  Amy Jo h n s o n  k tó ­
ra sum a bez to w arzysza  d o k o n a ła  p rze lo tu  
z Anglji  do Austra l j i  i zpow ro tem . Na -lotni­
sku w ita ły  j ą  e n tuz jas tyczn ie  tys iączne  t ł u ­
m y pub l icznośc i .  W  im ien iu  r z ą d u  pow ita ł  
lo tn iczkę  m in is te r  lo tn ic twa.

Wyścig pływacki przez morze w Sdynl.
GDYNIA, 4.VIII.  (Pat).  S ensacy jny  p r z e ­

b ieg m ia ł  w czo ra jszy  wyścig  d łu g o d y s tan so ­
w y  przez  Małe m o rze  z Helu  do Gdyni, n a  
p rz e s t r z e n i  22 i pół kim Oo p r ó b i  p rzep ły ­
n ięc ia  zatok i  P u ck ie j  -zgłosiło się t rzech  z a ­
w o d n ik ó w .  k tó rz y  nie zw aża jąc  na  n i sk ą  t e m ­
p e r a tu r ę  w o d y  16 sl C. i d użą  fa lę  wzięli  
udz ia ł  w zaw odach .  P ie rw sza  do b asen u  po ­
łudniow ego  w Gyni p rzyby ła  n iespodziew an ie  
dr.  Kufigowska, cz ło n k in i  w arszaw sk iego

k lu b u  wioślarsk iego .  Czas K u likow skie j  9 g. 
25 m. jest  lepszy o przeszło  3 g. od  z esz ło ro ­
cznego re k o rd u  S kow rońsk ie j .  iKuligowska b y ­
ły e sk o r to w an a  w czasie d rog i  prz,ez k u t r y  
ryback ie ,  iDr-ugic mie jsce  za ją ł  Pod h o reck i ,  
u rz ęd n ik  P a ń s lw o w eg ń  In s ty tu tu  M eteoro lo­
gicznego w Gdyni, cz łonek  .Związku Strze- 
(leekingo, osiąga jąc  czas 9 g. 39 ni. J a k o  t r z e ­
ci p rzep ły n ą ł  Małe m orze  L echow ski (Le- 
g ja— W arszaw S) w ozirsie 9 g. 48 i pół m in .

Przetf dziesięciu 9aiy.
Komunikaty Sztabu Generalnego.

■yj,

Z DNIA 4-go SIERPNIA.
Fronl południow o-w schodn i. Gw ałtowne 

a ta k i  niejirzyjacielsikie w  'rejonie Mi uli ncc 
d o p r o w a d z a ją  do  opuszczen ia  tej m ie jscow o  

,śca /zraz p rze jśc io w o  iin j i  Seretu .
3-cia ar-mja i w c ie lone  d o  n ie j  jed n o s tk i  

z z l ikw idow ane j  2-giej a r m j i  p rz e g ru p o w u ją  
się  n a  linji  Bugu.

F ron l północno - w schodni. Na o d c in k u  
' g r u p y  p o le sk ie j  w  re jo n ie  B rześcia ,  n i e p r z y ­

jac ie l  sfo rsow ał  Bug, o d rz u c a ją c  nasze  o d ­
dz ia ły  w k ie ru n k u  zachodu im .  W  4-tej a rm j i  
-zwycięska a k c ja  gnupy gen. I io n arzew sk ieg o  
(14 dy w iz ja  p iecho ty  —  8 b ry g a d a  p iec h o ty — 
2 b ry g a d y  jazdy)  d o p ro w a d z a  do  o p a n o w an ia  
Iinji  Bugu w re jo n ie  J a n ó w  n a  znaczne j  p rze ­
s t rz en i  n a to m ia s t  Jewe sk rzy d ło  4-tej  a rn i j  
zosta je  z n ad  długu o d rzu co n e ,  a  posu w an ie  
się n iep rzy jac ie la  z ag raża  już  linji ko le jow ej  
M ałk in ia— Siedlce— Łuków.

1-sza a r m j a :  P ra w e  sk rzy d ło  n a  l in j i  Bu 
.gu do  u jśc ia  Nur-ca. W  Tejonie O s trow ia  pr.ze/ 
cały  d z ie ń  bez p rz e rw y  u p a r te  a ta k i  zn ac z ­
nie p rzew aża jąceg o  niepr.zyjac. G rupa  gen 
Żeligowskiego, d w u k ro tn ie  o ta c z a n a  p rzeb i ja  
s ię  p o d  wieczór p rzez  O s trów , p o c ze m  10-ta 
d y w iz ja  s ta je  po o b u  s t r o n a c h  szosy  Ostrów 
W y sz k ó w  oko ło  10 Iklm n a  p o łu d n io w y  za ­
ch ó d  o d  O s trow i.  Część g ru p y  zosta je  z m u ­
szona  d o  w y co fan ia  s ię  w k i e r u n k u  z ac h o d ­
n im  n a  Różan.

P o d  O s tro łęk ą  zacięte walki.

iZ DNIA 5-go SIERPNIA.
F ront południow o-w schodni. Między Se­

re te m  i Stirypą t r w a ją  w a lk i .  16-ta dy w iz ja

piechoty gen. K ra jew sk ieg o ,  po jcdnodirio  
w y m  o d p o czy n k u  w  zdobytych  Grodach,  u- 
d e rzy la  dz iś  o  godz. 2-ej n a  k o n c en t ru ją c e  się 
do n a ta rc ia  w losie m ięd zy  B ro d a m i  a R a ­
d z iw ił ło w e m , 4-tą i l t - t ą  dyw iz ję  ja z d y  B u ­
dionnego .  Na tarc ie  p o p rzed z ił  sk o n c e n t ro w a ­
n y  ogień  d z iew ięc iu  b a te ry j .  Zaskoczony  n ie ­
p rz y ja c ie l  yyycofał się w- .popłochu przez Ra- 
dziyyitłów yy k ie ru n k u  n a  .Krzemienice, po- 
m staw ia jąc  n a  pob o jo w isk u  p rzesz ło  t rzy s tu  
zab itych  i m n ó s tw o  koni .

3-eiej a rm j i  /wypad pociągu p an ce rn eg o  
„Zaigończyk", w zm ocn ionego  c z te re m a  Jilu 
tonainii p iecho ty  z W ło d aw y ,  w  k i e r u n k u  Do- 
m aczew a ,  zmiusił 508 pu łk  p iechoty  sow iec ­
k ie j  d o  cofn ięcia  się. Ń a  p o b o jo y d sk u  pozo 
•Stało o k o ło  s tu  ra n n y c h  i zab iiych .

Front jiółnocuu-w schodni. D z ia łan ia  pod 
J a n o w e m  P-ratuilinem i Brześciem, p r o w a ­
d z o n e  ,p rzez  g ru p ę  po leską  p rzy  koncentrycz- 
« « n  w spó łdz ia łan iu  g ru p y  gen. K o n a rze w ­
sk ieg o  z 4-tej airmji d o p ro w a d z a ją  do  o d r z u ­
cen ia  n iep rzy jac ie la  n a  p ra w y  b rzeg  Bugu od 
T e re sp o la  po  iNiemirów. Stąd, aż  do  ujścia 
N urca  toczą się  wałki n a  lew ym  brzegu  Bugu.

P r a w e  skrzyd ło  l-,szej a rm j i  u t rzy m u je  
Bug od N urca  p rzez  B ro k  do m ie jscow ośc i  
(Brańszczyk (k i lkanaście  k i lo m e tró w  n a  
yyscliód od  W y szk o w a) ,  -skad f ro n t  sk ręca  
w p ros t  n a  północ  do to ru  ko lejowego  O s tro ­
łęka— W yszków. W  O s tr a łę c e k  -a-ta-kowanej 
gw ał tow nie  od pó łn o cy  i w schodu ,  p lan u je  
-gen. R oja  zam knięc ie  się yy tw ierdzy.  Dalej  
na  północ s łabe oddz ia ły  n a  rzece  Omulew

Oryginała odznaka honorowa
Rząd a u s t r jack i  zam ierza  w p ro w ad z ić  

sp ec ja ln ą  o d zn ak ę  h o n o ro w ą ,  j ak o  w y ró ż ­
n ien ie  d w u n a s tu  n a jw y b i tn ie jsz y ch  p rz e d ­
s taw ic ie l1 n a u k i  i sz tuki.  O dznakę  tę będzie  
s ta n o w i ła  b ia ło -cze rw o n a  yystęga n o sz o n a  n a  
szyi. ,,NiuśmiiłBtetni“ , k tó ry ch  z a m ia n u je  ini- 
mistor oświaty ,  b ę d ą  d e cy d o w a l i  o tein, k to  
jeszcze  zas ługuje  na  na jw y ższe  w yró żn ien ie :  
rów n o cześn ie  je d n a k  n ie  może nosić w ięce j  
tej tak  zaszczytnie  w y ró ż n ia ją c e j  o d z n ak i ,  niż  
d w ad z ie śc ia  cz te ry  osoby  na  rod o w oś i au- 
s t raok ie j  -i d w ad z ie śc ia  cztery  osoby  n a r j d o -  
wości  obcej .

Juko  k a n d y d a c i  d o  n o w e j  o d zn ak i  w y ­
m ie n ian e  są  przez p ra sę  a u s t r ja o k ą  n a s t ę p u ­
jące  osobistości:

H e rm a n  Balir.  d r a m a tu rg  i p o w ie śc io p 1- 
sar-z, który- przez k ró tk i  czas by ł  dyreK torcm  
B u rg tea t ru  a obecn ie  p rzen ió s ł  się do  Mo- 
n a ch ju m ;  p r o fe s o r  Z y g m u n t  F reu d ,  tw ó rca  
p sy ch o a n a l iz y  p ro fe so r  Antoni H a m ak ,  s ły n ­
n y  rzeźb ia rz ,  p ra c u ją c y  obecn ie  naft  p o m n i ­
k ie m  Gustaw a M ahlera ,  p o m n ik  len  m a  być  
odsłon ię ty  z p o czą tk iem  jes ien i  r. b.: p ro fe ­
s o r  Jo z e f  H o f fm an n  w y b ifn y  a rch i tek t ,  n ie z ­
m ie rn ie  o ry g in a ln y  w- p o m y słach  swoich Os­
k a r  Koikoschko, m a la rz ,  p rzeds taw ic ie l  n o ­
w e j  szko ły  ,\v m a la rs tw ie ,  k t ó r y  zdobył  s ławę 
,i p oza  g ra n ic am i  Austrj i ;  p ro fe s o r  Oskai  Re- 
d ł k l i ,  w y b i tn y  h is to ry k  a u s t r ja c k i ;  Arnold  
Schoenbei/g, u w a ż a n y  p rzez  yvielu za czo łowe 
igo k o m p o z y to r a  m u zycznego  w \ u s l r j i  yyspół 
czesnej;  K a ro l  Schoenheri  d u ż e j  m ia r y  d -a -  
m a to p i s a rz ,  tw ó rca  rea l is ty czn y ch  u tw o ró w  
n a  t,k życia  ch łopsk iego ;  p ro feso r  Ju l ju sz  W  a 
g i ie r-Jauregg ,  n a jw ięk sza  austr j-acka s ław a  
w  dz iedzin ie  m edycyny ,  w y ró ż n io n y  n a g ro d ą  
Nobla ;  A r tu r  iSchitzler, zinany n a  c a ły m  św ię ­
cie d r a m a t u r g ’.'!' noweilista; p ro fe s o r  R yszard  
W etts te in .  z n an y  ja k o  n a jw y b i tn ie jsz y  a u to ­
ry te t  w dz iedzin ie  b o tan ik i  i h-istorji n a tu -  
ra lnoj .  M. J .

Leonardo de Vinci 
w lombardzie.

Ju ż  w p a ź d z ie rn ik u  r .  uh.  z n an y  w iedeńsk i  
h a n d la rz  o b ra zó w  i s ta roży tnośc i,  B enno Ri- 
eiger, w je d n y m  z f e u d a ln y ch  zam ków o d k ry ł  
i n a b y ł  cenny  o b ra z  z ep o k i  p ó źnego  r e n e ­
san su .  Gdy Rieger, k tó ry  je s t  w ie lk im  z n aw cą  
zab ra ł  się  do o d r e s ta u r o w a n ia  zniszczonego 
d z ie ła  sz tuk i ,  s tw ierdził ,  że po  u su n ięc ia  
w ie rzc h n ie j  w a r s tw y  w y s tę p u je  o b ra z  M ad o n ­
ny, k tó ry  zw róci ł  jego u w agę  c h a ra k te rv s ty  
eznym  dla  L e o n a r d a  da  Vinei k o lo re m  w ło ­
sów. Z aw ezw an i  rzeczo zn aw cy  po tw ierdz il i  
jego p rz y p u szc z en ia  i orzeikli, że ob raz  jes t  
je d n e m  z n a jcen n ie jszy ch  dzie ł  w ie lk iego  
•malarza renesan su ,  p o c h o d zą ee m  z o k re su  
m ię d z y  1497 a  1506 r., k t ó r y  u w a ża n o  za za 
g in iony.  Rieger, n ie  m o g ąc  sprzedać  o b razu  
a n i  w  k ra ju ,  gdzie  n ie  by ło  c h ę tn y ch  nanyw 
ców an i  zag ran icą ,  d o k ą d  rz ą d  n ie  pozwolił  
go w wwieźć, zastaw ił go w  lo m b a rd z ie  „L>o- 
r o th e u m "  za 150.000 szylingów . J e s t  to n a j ­
w iększa  sum a,  j a k ą  z ak ład  ten  w ypłaci ł  w  
c iągu  swego is tn ien ia .  Obecn ie  r e s ta u r a c ja  
o b ra z u  zosta ła  u k o ń czo n a  i w  d ru g ie j  połowie  
•września zos tan ie  on  w y s taw io n y  ne w id o k  
publiczny. Równocześnie  z n an y  h is to ry k  sziu- 
k 1, d r  Su da o p raco w u je  o b sz e rn ą  ź ró d ło w ą  
n io n o g ra f ję  tego dz ie ła  sz tuk i.

Kobiety częściej chorują 
od mężczyzn.

A n g i e l s k i e  m i n i s t e r s t w o  p r a c y  o p u b l i k o ­
w a ł o  c y f r y  s t a t y s t y c z n e ,  d o t y c z ą c e  z a c h o r o ­
w a ń  p r a c o w n i k ó w ,  z a t r u d n i o n y c h  w  t e i n  m i ­
n i s t e r s t w i e .  P e r s o n e l  t e n  s k ł a d a ł  s i ę  n a  p o ­
c z ą t k u  u b i e g ł e g o  r o k u  z  15. 094 o s ó b ,  11 , 266 
m ę ż c z y z n  i 3 8 2 8  k o b i e t .  O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  k o ­
b i e t y  k o r z y s t a ł y  z  u r l o p ó w  z d r o w o t n y c h  
c z ę ś c i e j  n i ż  n a w e t  i n w a l i d z i .  P r z e c i ę t n i e  
m i a ł y  o n e  14.2 d n i  u r l o p u  z d r o w o t n e g o ,  i n ­
w a l i d z i  w o j e n n i  I 1 2,  i n n i  m ę ż c z y ź n i  9 . 2 .  
M i n i s t e r  p r a c y  m a  z a m i a r  w y z y s k a ć  f a k t  t e n  
j a k o  g ł ó w n y  a r g u m e n t  p r z e c i w  p o d n o s z o n e ­
m u  p r z e z  k o b i e t y  ż ą d a n i u  g o s p o d a r c z e g o  
r ó w n o u p r a w n i e n i a  k o b i e t .  T y m c z a s e m  p a ń ­
s t w o  z a t r u d n i a  c o r a z  w i ę c e j  k o b i e t .  P r z e d  
12 l a t y  p r a c o w a ł o  i c h  w  s ł u ż b i e  p a ń s t w o ­
w e j  74 . 000 ,  o b e c n i e  7 7 . 000 ,  c o  w y n o s i  25  
p r o c .  w s z y s t k i c h  f u n k c j o n a r j u t z ó w .  O d  1 -g o  
s t y c z n i a  1929 r o k u  p e r s o n e l  p o w i ę k s z y ł  s i ę  
o  4 . 0 0 0  o s ó b ,  z c z e g o  1.000 k o b i e t .

w Sr ó d  p is m
— Najnowszy numer (31) „Tygodnika 

lllustrowanego* p r z y n o s i  t r e ś ć  s z c z e g ó l n i e  
a k t u a l n ą  i u r o z m a i c o n ą .

—  W  z w i ą z k u  z e  z b l i ż a j ą c ą  s i ę  d z i e s i ą t ą  
r o c z n i c ą  b i t w y  w a r s z a w s k i e j ,  z n a j d u j e m y  
a r t y k u ł ,  o m a w i a j ą c y  p r z e b i e g  w o j n y  p o l s k o -  
b o l s z e w i c k i e j ,  a ż  d o  c h w i l i  o d w r o t u  w r o g a  
z n a d  W i s ł y .  A r t y k u ł  z d o b i ą  c i e k a w e  f o t o -  
g r a f j e  z t e g o  o k r e  su .

—  O  r o z m i a r a c h  k a t a k l i z m u ,  k t ó r y  n a ­
w i e d z i ł  I t a l j ę  p o ł u d n i o w ą  ś w i a d c z ą  w y m o w ­
n i e  z d j ę c i a  z m i e j s c o w o ś c i ,  n a w i e d z o n y c h  
p r z e z  t r z ę s i e n i e  z i e m i .  P r ó c z  z d j ę ć  z a m i e s z ­
c z a  ,,T y g o d n i k  l l l u s t r o w a n y * *  a r t y k u ł  o k a t a ­
s t r o f i e .

—  O  „ s ł u ż b i e  p o k o j o w e j  g a z ó w  t r u j ą -  
c y c h “  m ó w i  p u ł k .  A .  M a ł y s z k o .  O k a z u j e  s i ę ,  
ż e  g a z y  t r u j ą c e  m o g ą  s ł u ż y ć  d o  o p y l a n i a  
l a s ó w  i o d y m i a n i a  d r z e w  o w o c o w y c h ,  p o -  
z a t e m  m a j ą  w ł a ś c i w o ś c i  d e z y n f e k c y j n e .

—  Z  u r o k i e m  p o l o w a ń  n a  „ e g z o t y c z -  
n e m "  P o l e s i u  z a z n a j a m i a  n a s  p .  T a d e u s z  
S a s  J a w o r s k i ,  z p i ę k n e m  z a b y t k ó w  p u ł a w ­
s k i c h  ( , , P y ł a w y “ ) p .  A n t o n i  U r b a ń s k i .

—  P o e z j ę  r e p r e z e n t u j e  u t w ó r  p .  M a r j i  
P a w l i k o w s k i e j  p .  t .  „ B r y z g i  F a l “ , p r o z ę  b e ­
l e t r y s t y c z n ą  p o w i e ś ć  „ R o z g r z e s z e n i e "  L .  H .  
M o r s t i n a .

—  W ś r ó d  s p r a w  s p o ł e c z n y c h  n a  u w a g ę  
z a s ł u g u j e  a r t y k u ł  p .  k o n s u l a  K w i e c i e n i a  o 
„ E m i g r a c j i  P o l s k i e j "  w  B e l g j i .

Nauka rysunku, jako czynnik 
wychowawczy.

C z ę s t o  s p o t y k a łe m  s ię  z e  z d a ­
n ie m ,  ż e  u m ie ję t n o ś ć  r y s u n k u  z a ­
le ż n ą  j e s t  o d  s p e c j a ln e g o  u z d o ln ie ­
n ia  w  ty m  k ieru n k u . Ja, p o w ia d a  
p. X ,  n ie  p o tr a f ię  n a w e t  linji n a r y ­
s o w a ć  p rosto ,  b o  ż a d n y c h  z d o ln o ś ­
c i  d o  r y s u n k u  m e  p o s ia d a m .  T w i e r ­
d z e n ie  n ie  z u p e łn ie  s łu sz n e :  k a ż d y
c z ło w ie k ,  n orm aln  e  r o z w .n .ę ty ,  n a ­
w e t  n ie  p o s ia d a j ą c y  tak  z w a n y c h  
z d o ln o ś c i  r y s u n k o w y c h ,  m o ż e  dojśić 
do  p e w n y c h  r e z u lta tó w  przy um ie-  
j ę t n e m  n a u c za m u .  A r ty s tą  n a p e w n o  
n>e z o s ta ń ,e ,  a le  l in ię  n a r y s o w a ć  
p r o i t o  n a p e w n o  potrafi

N ie u m ie j ę t n o ś ć  ta raczej  b y ła  
w y n ik ie m  n isk ie g o  p o z io m u  n a u ­
c z a n ia  r y s u n k u  w  s z k o ła c h  ro sy j ­
sk ich ,  w y j ą t e k  d o  p e w n e g o  s to p n ia  
s t a n o w u y  p r y w a tn e  p o l»k  e sz k o ły  
N a u c z y c ie l  ry su n k u  c z ę s t o  m c  w s p ó l ­
n e g o  n ie  m ia ł z z a g a d n ie n ia m i  e s t e ­
ty k i  i p ę k n a ,  n ic  d z iw n e g o ,  ż e  m e  
u m ia ł  z a s z c z e p ić  id e a łu  t e g o  p ięk n a  
s w o  m u c z n  o m . L e k c ja  ry su n k u  p o ­
le g a ła  n a jc z ę śc ie j  n a  c z y ta n iu  g a z e ­
ty  p r z e z  n a u c z y c ie la ,  u c z n io w ie  za» 
w  tym  c z a s ’e  ntaraii s ię  w rozm aity  
s p o s ó b  u p r z y je m n ić  sod “  c z a s ,  w 
k a ż d y m  r a z i :  niw r y s u n k ie m  N ic
d z iw n e g o ,  t e  w  tak ich  w a r u n k a c h

p r z e d m  ot b y ł  l e k c e w a ż o n y  p r z e z  
u czn ia ,  a - e z u l t a t e m  t e g o — n . e u r c e -  
l ę t n c ś  n a r y s o w a n ia  p rostej  linji. 
Z J o I n ić ,s i  u c z n io w ie  p o  paru  la ta ch  
r e z y g n o w n l i  z ta k ic h  k o r z y ś c i  n a u ­
ki r y s u n k u  i ni«*dz'elami uczęsz .cza li  
w  V  a r s z a w ie  d o  S z k o ły  R y s u n k o -  
w e i ,  g d z ie  w ykładaL  ta c y  w y tr a w n i  
p e d a g o d z y  jak W o j c ie c h  G e rso n ,  
A d a m  B a d o w s k i  i inni.

P o  o d z y s k a n iu  n ie p o d le g ło ś c i  
P o ls k i  w ł a d z e  o ś w ia t o w e ,  r o z u m ie ­
jąc,  ż e  n a u k a  r y s u n k u  jest  w a ż n y m  
c z y n n .k  e m  w y c h o w a w c z y m ,  z a ,ę ły  
s ię  u s ta le n ie m  p ro g ra m u  n a u c z a n ia  
ry su n k u  w  sz k o ła c h  z u w z g lę d n ie ­
n ie m  ta k  zw a n ej  p r a c y  r ę c z n e .  
W v s t a w y  z o r g a n iz o w a n e  p rze d  p a ­
ru la ty  p rze z  p o s z c z e g ó l n e  kura-  
t o n a  n a  t e r e m e  ca łej  P o lsk i u w z g lę d ­
n ia ły  i d z ia ł  r y s u n k u  N a  ty c h  w y ­
s t a w a c h  figurowai-j p race  u c z n ió w  
sz k ó l  p o w s z e c h n y c h ,  o g ó ln o k s z t a ł ­
c ą c y c h  r e r m n a n ó w  n a u c z y c ie l s k ic h  
w  za k rem e r y s u n k u  . p ra cy  ręcznej,  
p ra ce  ś w ia d c z ą c e  o  p ię k n y c h  r e z u l­
ta tach ,  o s ią g n ię t y c h  p r z e z  n a u c z y ­
c ie la  i u c z n ió w .

O d  p o c z ą t k u  rok u  s z k o ln e g o  
1929/30  i lo s c  g o d z in  n a u c z a n ia  r y ­
su n k u  w  sz k o ła c h  śr e d n ic h  tj*pu h u ­

m a n is t y c z n e g o  z o s ta ła  z r e d u k o w a n a  
p r z e z  w p r o w a d z e n ie  r j s u n k u  jak o  
p r z e d m io tu  n a d o b o w i ą z k o w e g o ,  p o ­
c z y n a ją c  o d  k la s y  czw artk i .  K a ż d a  
re form a  m a  n a  ce lu  z m ia n y ,  k tó ­
rych  z a d a n ie m  je s t  u l e p s z e n i e  tej  
lub nnej g a łę z i  n a u k i  w  s z k o le .  Z  
b ie g ie m  c z a s u  z m is n y  te  z a s t o s o w a ­
n e  w  p r a k ty c e ,  m o g ą  w y k a z a ć  d o ­
d a tn ie  i u je m n e  s tro n y  w s z e lk ic h  
p o c z y n a ń ,  m a ją c y c h  n a  Gelu d ob ro  
j z k o ły .  W  tej k w e s t j i  z a b 'e ra m  g ło s ,  
n ie  w y s t ę p u ią c  z k r y ty k ą  ty c h  lub  
n n y c h  z a r z ą d z e ń  c z y n n ik r w  o ś w ia ­

to w y c h ;  c h c ia łb y m  ty lk o  w s k a z a ć  te  
plusy i m in u sy ,  k tó r e  r o c z n a  p rak ­
ty k a  w y k a z a ła .

O r g a n iz o w a n ie  lekcji  r y s u n k u  w  
k la sa c h  s ta r sz y c h  z a l e ż n e  j t s t  o d  
i 'o śc i  u c z n ió w ,  r e f le k tu ją c y c h  na  
d&Lze k o r z y s ta n ie  z nauk i rysu n k u ,  
l lo  ić ta  n ie  m o ż e  w y n o s i ć  m niej  niż  
d zies ięo tu .  Z d a r z a  s ię ,  ż e  l iczb a  
u c z n .o w  z a p .sa n y c t i  p rze k r a cz a  d z ie ­
s ięc iu ,  l e c z  m o g ą  b y ć  w y p a d k i ,  ż e  
w  d a n e j  k la s ie  z b y t  m a ło  j e s t  k a n ­
d y d a t ó w  i w t e d y  trzeb a  k ilk a  k la s  
ł ą c z y ć  i w  t e n  s p o s ó b  s t w o rz y ’ 
g ru p ę .  R o z s tr z y g a  w ięc  tutaj p r z y ­
p a d e k .  g d z ie  w c h o d z i  w  g rę  i lo ść  
u c z n ió w  a lb o  z d o ln y c h  d o  ry su n k u  
w  d a n e j  k la s ie ,  a lb o  tak ich ,  k tórzy  
m a 'ą  zam iar  w  p r z y s z ło ś c i  k sz ta łc ić  
s ię  w  z a w o d r  ie z w ią z a n y m  z urr.ie- 
• ę tn o śc ią  rysu n k u . M ając  m c w m lk ą  
i lo ść  u c z n ió w  z d o ln y c h  lub c h ę t n y c h

d o  n a u k i  r y su n k u ,  n a u c z y c m l  m a  
u ła tw io n e  za d a n ie :  p r z e d e w s z y s t -
k ie m  m o ż e  w ię c e j  udzieli-’ c z a su  
k a ż d e m u  u czn io w i ,  z a b t e r e s o w a /  go  
p ra cą  i p r z e z  to  o s  *igać c o r a z  l e p ­
s z e  w y n ik i  R o z u m ie  s ię ,  ż e  w  d a  
nej  grupm  c z ę s t o  zn a jd u ją  s i ę  u c z ­
n io w ie  ś r e d n io  a  n a w e t  m a ło  zd o l­
ni, o t ó ż  tutaj le ż y  trudne, z a d a n ie  
n a u c z y c i  ‘la: m ia n u u  ic ie  w p o ie n iz  w  
u c z n ia  w iary  w e  w ła s n e  s i ły  w  
p r z e ś w ia d c z e n iu ,  ż e  i o n  j e d n a k  
m o ż e  r ó w n ie ż  ro b ić  p o s t ę p y .

Z* .n t e r e s o w a n ie  s ię  u czn  e ry­
s u n k ie m  p o w o d u j e ,  ż e  w o l i  o n  w  g o ­
d z in a ch  p o o b ie d n ic h  z a j m o w a ć  s ię  
r y s u n k ie m ,  p r z y c h o d z ą c  drugi raz  
d o  sz k o ły ,  m n ie j  n a to m ia s t  cz a su  
p o ś w i ę c a ć  sp a c e r o m  i k in e m a t o g r a ­
fom . S ą  j e d n a k  i w y p a d k i  p r z e p r a ­
c o w a n ia ,  u cze ń  ran1 :j z d o ln y  d o  
n au k i,  nie d a ją c  s o b ie  rad y  z p r z e d ­
m io ta m i,  r e z y g n u je  z za jęć  d o d a t ­
k o w y c h ,  'akiea? je s t  r y s u n e k  i p r z e ­
s ta je  u c z ę s z c z a ^  n a  p r z e d m io ty  n a d ­
o b o w i ą z k o w e .  Z n a j o m o ś ć  ry su n k u  
p o le g a  n ie t y le  n a  s p r a w n o ś c i  reki,  
na w y r o b ie n iu  o d p o w  ed n ie j  t e c h ­
niki ile n a  u m ie ję t n o ś c i  p a trzen ia  
i o b s e r w o w a n ia  p r z e d m io t ó w  i z ,a -  
v. sk n a s  o t a c z a ją c y c h .  Ucz«*ń, n ie  
r y s u ją c y  w  o k r e s ie  k:lku lat, z a p o ­
m in a  i za traca  p o w o l i  w ła ś n ie  tę  
u m ie ję t n o ś ć  p a tr ze n ia  i o o se rw a cj i-  
A  m o ż e  s ię  z d a rz y ć ,  ż e  w ła ś n ie  taki 
u c z e ń  p o  d ług iej  p r z e r w ^  w  n a u c e

r y s u n k u  b ę d z ie  s ię  k sz ta łc ić  w  fa­
ch u , kt< ry w y m a g a  p e w n e j  z n iJ o -  
m o śc i  r y s u n k u  M o ż r  p o w ie  w t e d y  
d la c z e g o  n .e  u c z y łe m  s ;ę  i z a n ie d b a ­
łe m  r y s u n e k .  w ic z e n ,  a r y s u n k o w e  
rozw ija ją  n ie ty lk o  p a m ię ć  w z r o k o ­
w a ,  l e c z  j e d n o c z e ś n ie  k s z t a łc ą  g u s t
i p o c z u c i e  e s t e t y c z n e

S ą  to  r z e c z y  z b y t  z n a n e ,  :eby
s ię  n a d  ni :mi s z e r o k o  r o z w o d z ić .
D o d a m  ty lk o ,  ż e  z n a io m o ić  r y s u n ­
ku m o ż e  m ie ć  p r a k ty c z n e  z a s t o s o ­
w a n ie  n ie ty lk o  w  z a w o d a c h  special-
n y c h ,  s tu d ju ią c e m u  m e d y c y n ę ,  p r z y ­
r o d ę ,  urn' i j ę t n o ś ć  ry su n k u  u ła tw i  
p r a c ę  w  okre*  e n au k i an atom ji ,  
roś lin  i t. d. M o je m  z d a n ie m ,  rola  
n a u c z y c i e la  r y s u n k ó w  w  s z k o ła c h  
n ie  p o w i n n a  s ię  s p r o w a d z a ć  ty lk e  
d o  roli n a u c z a n  a rysun ku ,  m a  o n  
p r z e d  s o b ą  i in n e  zadamia i c e le .  
P e d a g o g - a r t y s t a  p o w in ie n  m ie ć  n a  
c e lu  i z a d a n m  w y c h o w a w c z e .

P r z e c ie w s z y s tk ie m  p o w in ie n  w p a ­
jać w  u c z n ió w  z a m iło w a n ie  d o  p ię k ­
na, p o m a g a ć  w  w y s z u k a n iu  t e g o  
p ię k n a  w j.:go r ó ż n o r o d n y c h  o b ja ­
w a c h .  S ta r sza  g e n e r a c ja  n i e z a w s z e  
r e a g u je  n a  to  p ię k n o ,  k tó r e g o  p r z e ­
j a w ó w  w  ż y c iu  n ie  m a m y  z b y t  w i e ­
le .  S p u s t o s z e n ia  w o je n n e ,  tru d n e  
w n ru n k ’ b y tu  s p o w o d o w a ł y  zan ik  
u c z u ć  s z la c h e tn ie j sz y c h .  m aterja -  
Uzm i z  e g o iz m  w y r u g o w a ły  z 
m a łe m i  w y ją tk a m  id e a ły  p ię k n a  z 
ż y c ia  N ie c h  p rzyn ajm n iej  n e s z a  m ło ­

d z ie ż  w y r a s ta  w  a t m o s f e r z e  p ię k n a ,  
k tó r e  n a le ż y  w s k a z a ć  jej p rzez  h, 
s to ry k a  w  c z y n a c h  w ie lk ic h  lu dz i  
i p r z e z  a r ty s tę  w  d z ie ła c t i  w ie lk ic h  
m istrzów  A  w ię c  p o g a d a n k '  z  d z i e ­
d z in y  sz tu k i ,  w y c ie c z k i  d o  m u z e ó w ,  
na  w y s t a w y  i t. d t e n  s p o s ó b
w y r u g o w a ło b y  s ie  z  ż y c ia  p r z e d e -  
w s z y s t k ie m  a n a l fa b e t y z m  n a  p u n k c ie  
sz tu k i ,  p r z y sz ły  o b y w a t e l  w ię c e j b y  
s ię  in te r e s o w a ł  z a g e d n 1 “n iami p ię k n a ,  
n ie  u w a ż a ją c  s z tu k ę  z a  c o s  z u p e ł ­
n ie  z b ę d n e g o  w  ży c iu .

O t ó ż ,  o b a w ia m  s ię ,  ż e  n a u k a  ry ­
su n k u  w p r o w a d z o n a  w  s ta r sz y c h  
klasrnch, jak o  p r z e d m io t  n a d o b o ­
w ią z k o w y ,  z m n ie j sz y  m o ż n o ś ć  k r z e ­
w ie n ia  p r z e z  n a u c z y c ie la  p ew n e ]  
k u ltu -y  a r ty s ty c z n e j  w śró d  o g ó łu  
m ło d z 'e ż y  s z k o ln e ;

P o z o s t a n ie  m o ż e  j e s z c z e  sp o r a  
g r r s tk a  u c z n ió w ,  z k tó r y m i p raca  
n a u c z y c ie la  i w  ty m  k ie r u n k u  b ę ­
d z ie  ł a t w :e jsz a  z e  w z g lę d u  n a  w i ę k ­
s z ą  s f e r ę  z a in t e r e s o w a ń  a r t y s t y c z ­
n y c h  tej m ło d z ie ż y .  W  d z ie d z in ie  
p o k r e w n e j  r y s u n k o m ,  m ia n o w ic ie  w  
n a u c z a n iu  ś p ie w u  i p r z y r o d y ,  r ó w ­
n ie ż  z a s z ły  z m ia n y  w  p r o g r a m a c h  
n a u c z a n ia ,  V 7 te i  k w e st j i  n ie  z a b i e ­
ram  g ło su ,  p o z o s t a w .a ,ą c  to  o s o b o m  
b ardzie j  k o m p e t e n tn y m .

Marian Kulesza.
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WIES3 I OBRAZKI Z KM  Pi
Wybory c.a Rady Miejskiej w Lidzie.

W  L id z ie  o d b y ły  s i ę  w y b o r y  d o  rad y  m iejsk ie j ,  w  w y n ik u  k tó r y c h  
-lista Nr, 2 (P .P :S .)  z d o b y ła  2 m a n d a ty ,  l ista Nr. 3 (p o ls k a  lis ta  d e m o k r a ­
t y c z n a — d o t y c h c z a s o w e g o  b urm istrza  B e r g m a n a )  3 m a n d a ty ,  lista Nr. 3 
( Z j e d n o c z e n i e  G o s p o d a r c z e  C h rzesc .  L i d y ) — 1 m cn d a t ,  l:s ta  Nr. 5 (Z ier tn o -  
c z e m e  N ar.-C h rz .)— 6 m a n d a tó w ,  liata Nr. 6 (Z ic d n .  R o b o t n ic z e  i M i e s z ­
k a ń c ó w  p r z e d m ie ś ć ) — 1 m a n d a t ,  l is ta  Nr 8 (Z jed n .  B lok  N a r - Z y d  ) —  11 
m a n d a t ó w .  N a  o g ó ln ą  i lo ść  24 m a n d a t ó w  P o la c y  z d o b y l i— 13 i Ż y d z i — 11.

Bezczelne porwanie sierżanta K. 0. P-u przez 
sowiecką straż graniczną.1

Przed kilku dniam i wpobliżu m iasteczka  
Zaostrow icze na odcinku granicznym  Kolki 
sow iecka  straż graniczna dokonała bczczel 
nego najścia na polsk ie terytorjum . Strażni 
ry  sow ieccy ostrzelali ogniem  karabinow ym  
spotkanego sierżanla K. O. P-u "W orneckiego, 
którego następnie uprow adzili przem ocą na

stronę sowiecki).
N atychm iastow a interw encja w ładz K. O. 

P-u doprow adziła do w ydania uprow adzone­
go. przyczem  kom endant sow ieck iej straży  
przeprosił w ładze polsk ie za w ynik ły  in cy­
dent.

Nowa ofiara tereru bolszewickiego.
O negdaj  w re jon ie  o d c in k a  granicznego 

D z isn a  p rzek ro czy ł  g ran icę  i zos-tii! z a t r z y m a ­
my p rzez  p laców ki  K. O. P-u j a s i ś  zb iedzony  
o so b n ik  w łachm ; nach .  O d p ro w ad z o n y  do  p o ­
b l isk ie j  s t rażn icy  zezna) o n  p rzy  b a d an iu ,  ' i  
p o c h o d z i  ze wsi T u ro w szczy zn a ,  p rzez  w ł a ­
d z e  sow ieck ie  został  uznamy z a  , jku)aka“ i w 
k o n se k w e n c j i  tego zosta ł  zes łany p r z y m u s o ­
w o  n a  ro b o ty  w głąb Rosji  w pob l iżu  m ias ta  
W ia tk a ,  gdzie  z a t ru d n io n y  by t  przy  ro b o tac h  
Jeśnych.  Nie m ogąc  je d n a k  znieść  w y r a f in o ­

w an eg o  le ro ru  w ładiz sowieckich  p o s tan o w  i 
za wsze lką  cenę  w ydostać  się  z „ ra ju "  sow ie­
ckiego. W y b ó r  jego p a d ł  n a  Polskę,  gdzie m a  
k rew n y ch .  Zbieg zm uszony  by ł  p rze jść  zgórą  
800 k im .  Po  p e łn e j  n iebezp iecznych  p rzygód  
tułaczce  -szczęśliwie d o b r n ą ł  do  gran icy  poi 
skiiej n o c ą  n iez au w aż o n y  przez  p a tro le  so- 
iwi-eckie p rzedosta ł  się przez „zie loną  g r a n i ­
cę".  Zbieg zw róci ł  się do  w ład z  po lsk ich  z 
p ro śb ą  udz ie len ia  m u  p ra w a  azylu.

Litwini nie przepuścili Żydów na cmentarz
w Łyngmianach.

N a u b ieg łą  n iedz ie lę  p rz y p ad ło  św ię to  ży ­
d o w s k ie  łysza  b W .  .fest to ro c zn ica  zbu- 
i z e n i a  Je rozo l im y ,  k tó r ą  Żydzi t r a d y c y jn y m  
zw ycza jem  o b c h o d zą  n a  c m e n ta rz ac h .  Rok 
ro c zn ie  t łu m y  s ta rozakonm ych  u d a ją  się n a  
-Olbrzymi c m e n ta rz  położony po s tron ie  l i te ­
w skie j  w  r e jo n ie  o d c in k a  g ran iczn eg o  Łyn- 
g m ia n y .  W  r o k u  b ieżący m  ró w n ie ż  po  u z y s ­
k a n iu  zezw olen ia  władz po lsk ich  na  przejście

igranic.y zgromadziły  się t łu m y  Żydów n ad  
'granica  l itewską. W  osta tn ie j  je d n a k  chwili  
w ład ze  l i tewskie  zaw iadom iły ,  iż zezwolenia  
na  p rzek roczen ie  (granicy n ie  udz ie lą .  W  o- 
b u w ie  jed n a k ,  b y  decy z ja  ta nie zosta ła  z ig­
n o r o w a n a  Litwini  zwiększyli  n a  p rzes t rzen i  
ca łego  odc in k a  lygm iańsk iego  p a tro le  s t raży  
g ran iczn e j .

WlLEJftA
-P L jęcie kurjera kom unistycznego. W  dn.

w c z o ra j s z y m  władze  bezp ieczeńs tw a  p o c h ­
w y c i ły  n a  d w o rc u  w- W ile jce  k u r je r a  k o m u n i-  
.s tycznego, k tó ry  obc iążo n y  b y ł  b a la s l rem  b 
Jbuły w y w ro to w e j  wr ilości 12 k i log ram ów .

K0W3-ŚWIĘCIANY
+  S ubsyd ja  d la  Ż eńsk ie j  Szkoły  Z aw o d o ­

wej. N asku tek  s ta rań  W ydzia łu  P o w ia to w e ­
go Se jm iku  Swięciańskiego p o p a r ty c h  przez 
p. wojewodę. Ministerstwo W. R. i O. P.  p rzy ­
zn a ło  dla Żeńskiej  Szkoły Z aw o d o w ej  w N o­
wo-Święć i an a  oh sub&udjum n a  ro k  szkolny 
1930-21 w k w ocie  1193 zł. 60 gr. m iesięcznie

Zjazd Związku Podoficerów Rezerwy.
W  n ie d z ie lę  d n ia  3 -g o  s ierp n ia  

T o z p o c z a ł  w  W iln ie  d w u d n io w e  o b ­
r a d y  o g ó ln o k r a jo w y  zjazd  Z w  ązku  
P c d o f i c e r  bw R e z e r w y  R z p u te j  P o l ­
eskiej, w v r ó ż n lo n y  z a s z c z y t n ie  p rzez  
P a n a  P r e z y d e n t a  R z e c z p o s p o l i t e j ,  
k tó r y  p o r u c z y ł  w o j e w o d z ie  w iie n -  
sk lem u  r e p r e z e n to w a n ie  G o  n a  
jzjećdzie. t y s i ę c z n y  z a s t ę p  p o d o f i c e ­
r ó w  r e z e r w y  z ca łej  R z e c z p o s p o l i  
z k i lk u d z ie s ię c iu  b a r w n e m i s z ta n d a ­
rami zg r o m a d z i ł  s i ę  o g o d z .  9  e  
ra n o  u s to p  O stre j  B ram y i w y s łu ­
ch a ł  m s z y  j w ię te j ,  a n a s t ę p n ie  nat-  
c h n  o n e g o  k a z a n ia  ks. b isk u p a  B an-  
’ur«itiego, w y g ł o s z o n e g o  o d  ołtarza  

d o  z e b r a n y c h  n a  d o le  p rzed  O strą  
S r a r r ą  d o s t o i m k ó w  i u c z e s t n ik ó w  
zjazd u .  Ks. b isk u p  B an d u rsk i  p o ­
ś w ię c i ł  n a s tę p n ie  sz tan d ar  o k r ę g u  
w i le ń s k ie g o  Z w ią z k u  P o d o f :c e r ó w ,  
a  w o j e w o d a  w i le ń sk i  w bił  w  d r z e ­
w o  sz ta n d a r u  p ie r w s z e  g w o z d z ie ,  
n a d e s ła n e  p rzez  P a n a  P r e z y d e n ta  
R z e c z p o s p o l i t e j ,  f a n a  M a r sz a łk a  
P i łs u d s k i  e g o ,  a n a s t ę p n ie  r o d z ic ó w  
chrzs tn y c h  sz tan daru  g e n e r a ła  R y ­
dze (turiigłego i w o j e w o d z in y  J a d w i­
g i  R a c z ic ie w 'c z o w e j ,  D o cz em  n a s t ą ­
p i ło  w biia ij ie  g w o z d z i  p rze z  d a l­
s z y c h  rod ziców  c h r z e s tn y c h  i in ­
n e  o so b is to śc i .  W  d a lsz y m  c ią g u  
u r o c z y s t o ś ć .  z ,a z d o w y c t i  o d b y ł  s ię  
p o c h ó d  p rze z  m ia s to  przy o d z ia le  
p o k r e w n y c h  o r g a n iz a cy j  w o j s k o ­
w y c h ,  w r e c z e n ie  k s .  b isk u p o w i B an -  
-du rsk iem u  d y p lo m u  c z ło n k a  h o n o ­
r o w e g o .  oraz  m a n ife s ta c ia  p rzy  p o m ­
n ik u  ' t r a c e n ia  b o h a t e r ó w  p o w s t a ń  
n a r o d o w y c h  na p iacu  Ł o k is k im ,  z a ­
k o ń c z o n a  z ł c ż e n .e t n  w ie n c a  z n a p i ­
s e m :  „ P o le g ły m  w w a lc e  o  n i e p o d ­
l e g ł o ś ć ,  p o d o f ic e r o w ie  r e z e r w y  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  P o lsk iej" .

T e g o ż  d n ia  c g o d z .  12 m 30 
o d b y ło  s i ę  w  Sali M iejsk lej o tw a r ­
c i e  Z ja z d u .

W  sali z g r o m a d z i ło  s ię  k i lk a se t  
u c z e s t n ik ó w  zjazd u ,  oraz  z a p r o s z t  
ni g o ś c ie ,  m . in. p. w o j e w o d a  w i ­
l e ń s k i  5Vł, R a c z k ie w ic z ,  w i c e w o j e ­
w o d a  Kirtiklis, ks. b isk u p  M ‘chal-  
k ie w ic z ,  p r z e d s ta w ic ie l e  w o i s k o w o -  
śc i  n a  c z e l e  z p ik . P a k o s z e m  i płk.  
J a z o z y ń s k :~i. g e n .  B u ła k  - Bała*  
c h o w ic z ,  p łk .  K r z y ż a n o w s k i  w  za-  

' ę p s t w ie  c h o r e g o  p r e z e s a  F ed er a c j i  
Z w i ą z k ó w  b. O b r o ń c ó w  O j c z y z n y  
g e n .  G ó r e c k ie g o ,  r e p r e z e n ta n c i  p o ­
k r e w n y c h  o r g a n iz a cy j  w o j s k o w y c h  
1 inni.

P o  za g a je n iu  o b rad  z jazdu  p rze z  
P r e z e sa  za rząd u  g łó w n e g o  J a k u b o w ­
sk ie g o ,  u k o n s ty t u o w a ło  s ię  p r e z y d -  

M a r sz a łk iem  z ia z d u  z o s ta ł  p 
ycRor z In o w r o c ła w .a ,  j e g o  z a s t ę p ­

cam i p ,  W o j n a r - b y c z y n s K i  i p. P ia -  
t e c k i .

M a rs z a łe k  zjazd-u p .  T y c n e i  w y- 
r8Zj ł  SWft d u m «? * ra d o ść ,  że  p r z y ­
p a d ł  m u  za sz c z y t  p r z e w o d n ic z e n ia  
z jazd o w i w  p r a s ta r e m  W iln ie ,  m ie ś ­
c ie  o tak  ś w ie tn y c h  t r a d y c ja c h ,  p o ­
c z e rń  w e z w a ł  z ja z d  d o  s p o k o jn y c h ,  
r z e c z o w y c h  o b ra d ,  ż y c z ą c  m u  z a r a ­
z e m  ja k  n a jp o m y ś ln ie js z y c h  w y n i­
k ó w  p racy .

S z e r e g  p r z e m ó w ie ń  p o w i ta ln y c h  
r o z p o c z ą ł  w o j e w o d a  w i le ń s k i  W ł.  
R a c z ic ie w ic  z, o ś w i a d c z ą c e ,  ż e  p a n  
p r e z e s  R a d y  M inistrów  W a le r y  S ła ­

w e k  p o le c i ł  m u  p o w i ta ć  z jazd  i z ł o ­
ży ć  m u  n a jg o r ę t s z e  ż y c z e n ia ,  oraz  
z e  s w e j  s tron y  ż y c z ą c  z ja z d ó w -  n a j­
p o m y ś ln ie j s z y c h  w y n i k ó w  obrad.

W  mierriiu d o w ó d c y  O, W .  i 
k o m e n d a n t a  g a rn iz o n u  m. W iln s  
w ita ł  z k o le i  z jazd  płk, J a żd zy ń sk i .  
P r z e m ó w ie n ie  j e g o  z jazd  przyjął  
o k rzyk -em : „ N ie c h  ż y i e  arm ja p o l ­
ska"! F o  n im  w  s e r d e c z n y c h  s ł o ­
w a c h  prz m a w ia ł  k s .  b isk u p  M ichal-  
k ie w ic z ,  d a jąc  w y r a z  w d z ię c z n o ś c i  
c a ł e g o  s p o łe c z e ń s t w a  dla  żo łn ie rz a  
p o ls k ie g o  i N a c z e l n e g o  W o d z a ,  n a  
k tó r e g o  ro z k a z  w  rok u  |9 1 9 - t y m  
w y z w o lo n e  z o s ta ło  W iln o .

D a le j  prz .m aw iał-:  płk K r z y ż a ­
n o w s k i  w  im ie n iu  i ed eracj '  Z w i ą z ­
k ó w  b. O b r o ń c ó w  O ic z y z n y ,  g e n .  
B u ia K -B a ła ch o w icz ,  k tóry  w  g o r ą ­
c y c h  s ło w a c h  p o d n o s i ł  zas ług i ar-  
m-i p o lsk ie j ,  p r o te s tu ją c  p r z e c iw k o  
r J d k o p y w a n iu  a u to r y te tu  w o js k a  i 
W o d z a  N a c z e ln e g o  p rze z  p e w n e  
e l e m e n t y  w p aństw ie; ,  p . N orb er t  
T r z a s k a - P o k r z e w iń s k i  w  im ie n iu  tu ­
t e j s z e g o  P .O .W . ,  d. Jan T y s z k ie w ic z  
v  im ien iu  W il.  Z w ią z k u  O f ic e r ó w  
R e  :erw y, kpt.  P tas ińok i w  im ien iu  
p od ok  ręgu  Z w ią z k u  S tr z e le c k ie g o ,  
mjr. B orejsza -F .p ste in  w Im. Z w ią z k u  
U c z e s t n i k ó w  1 K o r p u su  (b. d o w b o r-  
c z y k ó w ) ,  d. Jastrzęb sk i w  im ien iu  
Z w ią z k u  O s a d n ik ó w ,  p. D ą b r o w sk i  
im ie n ie m  w a r s z a w s k ie g o  o k r ę g u  K o ­
le j o w e g o  P r z y s p o s o b ie n i a  W ojsk o*  
w e g o .

Z k o le i  p. W o jn a r -B y c z y ń s k i  o d ­
c z y ta ł  list g e n .  R o m a n a  G ó r e c k ie g o ,  
w  k tó ry m  ten  u sp r a w ie d l iw ia  sw o ją  
r l e o b e c n o i ć  ch o ro b ą  i s k ła d a  z jaz­
d o w i  ż y c z e n ia ,  o ś w ia d c z y ł  n a s tę p -  
n .e  ż e  za  p o ś r e d n ic t w e m  o k r ę g u  
p o z n a ń s k ie g o  p r z e s ła ł  s e r d e c z n e  ż y ­
c z e n ia  o w o c n y c h  o b rad  z ja z d o w i  
p r y m a s  P o ls k i ,  ks.  k a r d y n a ł  dr. A u ­
g u st  H lo n d .  P . A. O jnar-B yczyński  
o d c z y f e i  n a s tę p n ie  c a ły  s z e r e g  d e -  
p e  z p o w i ta ln y c h .

P o  j e d n e m  le s z c z e  p r z e m ó w ie n iu  
o o w u a l n e m  p r z e d s ta w ic ie la  Z w ią z k u  
I e g jo n is tó w  p. K a c z m a r k a ,  w y g ło s i ł  
p ie r w s z y  re fera t  o  d z ia ła ln o śc i  Z w i ą z ­
ku w  o k r ę g u  p o m o r sk im  p. T y c n e r .

Z .a r d  u ch w a l i !  p rze z  a k la m a c ję  
w y s ł a m -  cte-iesz  h o łd o w n ic z y c h  d o  
P a n a  F r e z y d e n t a  R zp litej ,  P .  M ar­
sz a łk a  P i ł s u d s k ie g o ,  p r e z e s a  R a d y  
M in is tr ó w  S ła w k a .

P o n a d t o ,  c e F m  z a p r o t e s to w a n ia  
p r z e c iw k o  a ta k o m  p r z e c iw  g e n e i a -  
ło w i  G ó r e c k ie m u ,  z e  s tron y  c z y n n i ­
k ó w ,  s ta -a ją c y c h  s ię  o b n iż y ć  w a r ­
tom. c z y n u  l e g i o n o w e g o  i p o d e r w a ć  
c z e ś ć ,  n a le ż n ą  N a c z e ln e m u  W o d z o -  
w i gen . G ó r e c k ie m u ,  jako j e d n e m u  
z j e g o  n a jb l iż szy c h  w s p ó łp r a c o w n i ­
k ó w ,  Zjazd p rzyją ł  j e d n o g ło ś n ie  r e ­
z o lu c ję  w  k*órej p o t ę p ia  z c a łą  s ta ­
n o w c z o  cią t e n d e n c y j n e  n sy n u a c je ,  
r o z s i e w a n e  p r z e z  n ik c z e m n e  j e d n o ­
stki p r z e c iw  p r e z e s o w i  F ed er a c j i  
Z w i ą z k ó w  b. O b r o ń c ó w  O jc z y z n y ,  
g e n .  dr, R o m a n o w i  G ó r e c k ie m u ,  
w y r a ż a ją c  m u  za r a z e m  c a łk o w i t e  
za u fa n ie .

W r e s z c i e  Z  a zd  p o s t a n o w i ł  w y ­
s ła ć  d e p e s z ę  d o  gon . R y d z a -Ś m ig łe *  
g o  o az  o  k s .  k a r d y n a ła  H lo n d a  i 
g e n  L. Ż e l ig o w s k ie g o .

Wycieczka dziennika­
rzy i studentów z Kró­

lewca w Wilnie.
W  ubi -igłą n ie d z ie lę  g o ś c i ła  w  W i l ­

n ie  b. m iła  w y c ie c z k a ,  z ł o z o o a  z e  
s t u d e n t ó w  i d z ie n n ik a r z y  z K r ó le w ­
ca .  P rz y b y l i  o m  b e z p o ś r e d n io  z R y ­
gi, g d z ie  byli n a  zjeżd; ie  soc ja l i ­
s t y c z n y c h  o rg an izacy j  sp o r t o w y c h .  
W y c i e c z k ę  p r o w a d z i ł  u p r o sz o n y  o t o  
p rze z  nią p. A .  K w ie tn -o w sk i ,  n a sz  
s ta ły  k o r e s p o n d e n t  kró' św ieck i,  po-  
z a te m  k o r e s p o n d e n t  A .  T .  E. i j e ­
d y n y  p o lsk i  d z ie n n ik a r z  w  c a ły c h  

'rusach  \ s c h o d n ic h ,  k tóry  z a d o -  
ś y ć c z y n ią c  p ro śb ie  s w o  ch  t a m te j ­
s z y c h  zn a jo m y c h ,  n ie  w a h a ł  s ię  p o ­
ś w ię ć  ć  1 0  dni s w e g o  c e n n e g o  c z a ­
su, a b y  im p o k a z a ć  P o lsk ę .

W śr ó d  g o śc i  b y ł  p. P irn b au m ,  
re d a k to r  „ K ó n ig sb e r g e r  V o l k s z t g “, 
p o w a ż n e g o ,  s o c ja l i s ty c z n e g o  d z ie n ­
n ika  w K r ó le w c u ,  p. N ie  ta k ż e  
z K r ó le w c a ,  trzy p a n e  tam  sfudju-  
jące ,  m ia n o w io ie :  p. N e u b a c h e r  i G ip-  
so n  z F is c h h a u s e n ,  P u s c h e l  z F ran k ­
furtu, d a lej  z p a n ó w  —  p. T u id e  
z  K o lon ji ,  w s z y s c y  N ie m c y .  P o z a -  
t e m  b y ło  d w ó c h  F r a n c u z ó w ,  p. p. T u i-  
b au lt  (D ijon )  i Prirnet (B o r d e a u x ) ,  
o raz  d w ó c h  S z w e d  i w ,  p. p. A rn h o ld  
( G ó tt in g e n )  i N i ls so n  (U p sa la ) ,  w s z y ­
sc y  s tud ju jący  f i lo log ję  n ie m ie c k ą  
w  K r ó le w c u .

H o n o r y  d o m u  w  im ie n iu  p rasy  
p e łn i ł  „Kurjer W ileń sk i"  w  o s o b a c h  
red . B a io r o w .c z a  i K la c z y n s k ie g o ,  w  
im ie n iu  brari a k a d e m ic k ie j  —  s e k c ja  
z a g r a n ic z n a  L c g jo n u  M ło d y c h .  D o  
p o łu d n ia  z w ie d z a n o  m iasto ,  p o  po-  
łudn  <1 o d b y ła  s ię  w yci e c z k a  d o  W e -  
rc k ,  g d z ie  g o ś c i e  w ra z  z g o s p o d a ­
rzam i n a  d o ś ć  d a lek im  s p a c e r z e  w e ­
s o ło  w  b. m  ły m  a n a w e t  s e r d e c z ­
n y m  nastroj‘u sp ęd z i l i  p a r ę  g o d z in .  
P o w r ó t  n a s tą p ił  o  zm rok u ,  p o c z c m  
g o ś c ie ,  p o  k o lac i i .  uda li  s ię  n a  d w o ­
r z ec ,  a b y  o 22 50  w y r u sz y ć  w  d a l ­
s z ą  d rogę .

N a  w s t ę p ie ,  przy p rzy je żd z ie  d o  
W iln a ,  p. F rim et  s p o tk a ła  d o ić  p r z y ­
kra p r z y g o d a ,  m i a n o w i e  zg u b ił  
portfe l  z 73 m a  m ark am i n ie m ie c k ie -  
mi, oraz  s w e m i  b i le ta m i w iz y t o w y m i  
z  n a o i s e m  Jean  P rim et.  Ł a s k a w e g o  
z n a la z c ę  p ros im y  o zw r o t  d o  n a s z e ,  
redak cj  -

fl Targi Północne.

Powódź W Berlinie,  j a ka  m i a ł a  m i e j s c e  o s t a t n i o  
w  z w i ą z k u  z  u l e w a m i .

Forget —  me —  not.
W y m a w ia  się po  ang ie lsku  to dz iw ne  sło 

w o :  „Forge t-m i-no t" ,  a  więc znaczy p o p ro -  
s tu  — nie zap o m in a j  o  m n ie ,  czyli n i uza,po 
uninajkę,  b łęk i tny  w szy s tk im  z n an y  k w ia tu  
iszek z łąk  z ie lonych  ro d em .  Osoby, zwłasz 
cza  drogie  n a m  p rzed m io ty ,  zwykłe,  m a r tw e  
'przedmioty codziennego  uży tku ,  ro ż n e  w ię k ­
sze  i mniej’sze spraw y,  obowiązku, te rm in y  
etc. izdaj’ą  się w ołać  do  n a s  n ieu s ta n n ie :  „Nie 
za p o m in a j  o inn ie l" .  'Pamiętaj'! W  k a le n d a rz u  
m ózgów y m  zachodzą  je d n a k  zap o m n ien ia ,  
p rz e rw y ,  b łędy, luki.  . Zdarza  się, że zapom  
naany o w ie lu  rzeczach ,  zwłaszcza o p ew nych  
obow iązkach . . .  1 to n ie ty łko ,  że z ap o m n ie l i ś ­
m y  raz,  kiedyś,  ży jem y  z tak ie m  „ z a p o m n ie ­
n ie m "  całe  la ta ,  d ługie  o k re sy  życia  To „za 
pomnieriie*, s ta je  się n o r m ą  postępowra n 'a .  
W ie lu  o jco w  ro d z in y  „ za p o m n ia ło "  p o w ażn  e 
pom yśleć  o  tern i w tein zap o m n ien iu  żi je, 
n ie  troszcząc  się d z is ia j  o  to, co się s tan ie  z 
ro d z in ą ,  w jak ie ś  o d d a lo n e  n ie z n a n e  j u t r o .  
To  „za p o m n ie n ie "  jes t  p rz ew a ż n ie  brzetmien 
n e  w  ciężk ie  .i sm u tn e  sk u tk i .  Z aw sze  się m o ­
że zdarzyć ,  że nag le  pew nego  d n ia  ro d z in a  
z n a jd u je  się bez o p iek u n a ,  bez  żywiciela,, .  
Co witedy? (Rozpacz, n ę d za ,  b e z rad n o ść ,  
głód...

T ak ie  „ za p o m n ie n ie "  o losie ro d z in y  jest 
n iedopuszcza lne .  Ojt'icv — żywiciel  w in ie n  
bezzwtłocznie zajść  do  P. K. O. łub do k tó re ­
goko lw iek  u rz ę d u  pocztowego, w y p e łn ić  o d ­
pow ied n ią  d e k la rac ję  i w  ten  p ru s ty  i ła twy 
sp o só b  zaw rzeć  ubezpieczen ie  życiowe n a  
rzecz  ro d z in y .  O p ła ca ją c  m iesięczn ie  sk ładki  
d o p e łn i  uczciw ie  swegc obowiąziku w obec  r o ­
dzimy.

N ie  zap o m in a jc ie  o tem  Ojcowie  —  Ży­
wiciele.  M, ( f , .

Przed uroczystościami 
w JastKowie.

W  zw iązku  z z ap o w ie d z ia n y m  p o b y tem  
P a n a  P rezy d en ta  R zeczypospoli te j  n a  te ren ie  
w o je w ó a / tw a  lubelskiego o d b ęd z ie  się  w  dn .  
14 września  . b. w  Ja s tk o w ie  pod L u b lin em  
uroczys te  odsłon ięc ie  p o m n ik a  n a  m ie jsc o ­
wymi c m e n ta rz u  leg jonow ym  w znies ionego  ku 
czci poległych tam  w  r .  1915 w  b o ja c h  o  wol 
mosc legjomistów 1, 4 i 5 p. p Leg. i 1 p. a. p. 
Leg., o ra z  o d d a n ia  im  lio ldu  p rz ez  spo łeczeń­
s tw o  i b- u cze s tn ik ó w  bitw yr

Ze względu  n a  uczestn ic tw o  w  ty m  akcie  
O łow y  P a ń s tw a ,  tVojewódz|ki K om ite t  P r z y ­
jęc ia  iPana P rezy d en ta  iw Lublin ie ,  d z ia ła ją ­
cy  w  p o ro z u m ie n iu  Kom ite tem  B u d o w y  P„ 
rnniika, p ra g n ą c  n a d a ć  t e j  u roczystośc i  j a k  
n a jb a rd z ie j  p o d n io s ły  c h a r a k te r ,  z w ra c a  się 
t ą  d ro g ą  do  wszys tk ich  b. u c ze s tn ik ó w  bo- 
jów ja s tk o w sk ich  ż  g o rą c y m  a p e lm  o 
wsipółuczesnictwo w  w z m ia n k o w a n y m  o b c h o ­
dzie.

O g ra n icz o n y  czas p rz y g o to w ań  zm usza  
.Kcrnrrtot do p ro śb y  o ja k  n a jry c h le jsz e  n a d  
; y lan ie  ła sk aw y ch  zgłoszeń pod a d re se m  L u ­
be lsk iego  U rzędu  W ojew ódzk iego ,  a  to  c e ­
lem  p rz \  g o to w an ia  od  nowie dnieli  k w a te r  d la  
uczestn ików ,  z ap e w n ien ia  d o ja z d u  do  J a s t ­
k o w a  i t. d.

W  d n iac h  13 S 14 w rz eśn ia  b l iższych irnlor 
m a c y j  w tych  s p ra w a c h  udz ie lać  będzie  spe ­
c ja ln e  biui o k w a te ru n k o w e  n a  s tacj i  k o le jo ­
w e j  w Lublinie.

W  z a p o w ie d z i a n y c h  n a  14 w r z e ­
śn ia  II T a r g a c h  P ó ł n o c n y c h  w  W i l ­
n ie  r o z p o c z ą ł  a ę  dziś  o s ta tn i  e tap ,  
os ta tn i  okres, p r z y g o to w a ń ,  P u n k t e m  
z w r o tn y m  w  o s t a te c z n e m  u r z e c z y w i ­
s tn ien iu  p r z e d s ię w z ię c ia  b y ło  d z is ie j ­
s z e  ze b r a n  e  w  U r z ę d z ie  W o j e w ó d z ­
k im  p o d  p r z e w o d n ic t w e m  w oj.  R a -  
c z k ie w .e z a  przy  u d z ia le  p r e z y d e n t a  
m. VI lina, d o w ó d c y  g arn izon u  g e n .  
K ro k  - P a s z k o w s k i e g o ,  p rok uratora  
a p e la c j i  P r z y łu sL ie g o ,  p r z v b y ły c h  w  
k o m p le c i e  s z e l ó w  w s z y s łk ich  u r z ę ­
d ó w  n ie z e s p o t o n y c h  m. W iln a ,  s t a ­
ro s tó w ,  r e p r e z e n ta n t ó w  p ra sy  i c z ło n ­
k ó w  k o m ite tu  T a r g ó w ,  n a jw y b itn ie j ­
s z y c h  p iz e d s t a w ic i e l i  t u te j sz y c n  sfer  
p r z e m y s ło w y c h  i g o s p o d a r c z y c h ,  o -  
g ó łe m  40-k ilku  o s ó b .

D y s k u s j ę  z a g a i /  p. w o i  R a c z k ie ­
w ic z  i n a w ią z u ją c  d c  p o w o d z e r „ a .  
jak ie  m ia ły  1-e T a r g i  P .,  n a k r e ś l iw ­
s z y  z a d a n ia  c e le  p r z e d s ię w z ię c ia ,  
z a a p e l o w a ł  d o  z e b r a n y c h ,  a ż e b y  
w s z e l l i e m i  siłami d o p o m o g l i  k o m i ­
t e t o w i  T a r g ó w ,  na  k tó r e g o  c z e l e  
s to i  p r e z y d e n t  m. W :lna, d o  n a l e ż y ­
t e g o  u r z ą d z e ń  a  T a r g  ćw.

P r e z y d e n t  F o le '" 'v sk '  z a z n a c z y w ­
sz y ,  z e  g łó w n y m  in ic ja torem  I-ych  
T a - g ó w  b y ł  p. w o j e w o d a ,  z a u w a ż y ł ,  
ż e  na o p c ż t i i e n ie  rob st w p ły n ę ło  
w a h a n ie ,  c z y  z e  w z g lę d u  n i  p o ł o ­
ż e n i e  e k o n o m ic z n e  n ie  n a le r r ło b y  
T a - g ó w  o d ło ż y ć .  Z w y c i ę ż y ł a  k o n ie ­
c z n o ś ć  u tr zy m a n ia  tradycji i k o n ty -  
n u o w a n  a id e i  T a r g ó w  P c ł n o c n y c h ,  
jako  in sty tu cj i  s ta łe j ,  oraz  m o m e n t  
w y k o r z y s t a n ia  p i e r w s z o r z ę d n e g o  p i ę ­
k n ie  p o io : :n n e g c  te r e n u ,  p o z o s t a ł e g o  
b u d y n k u  : t, d.

Z k o le i  w y s łu c n a n o  d łu ż s z y c h  w y -  
jas-nień i in form acyj  d y r e k to r a  T a r ­
g ó w  P ó łn o c n y c h  p. .K u c zk o w sk ie g o  
o s ta n ie  d a le k o  już z a a w a n s o w a ­

n y c h  p r z y g o to w a ć  a o  T a r g ó w .  I lość  
s p r z e d a n y c h  m ie j sc  p r z e k r o c z y ła  już  
p o ł o w ę  w s z y s tk ic h ,  jak ie  w o g o 'e  b ę ­
d ą  d o  d y sp o z y c j i .  T arg i  o b e j m ą  c a ­
ło k sz ta łt  sz tu k  lu d o w e j  i p r z e m y s łu  
lu d o w e g o  w e d łu g  p o s z c z e g ó ln y c h  
r e g j o n ó w  o d  V ' i ln a  p o  w s z y s t k ie  
d z ie ln ic e  R z e c z y p o s p o l i t e !  1 argi b ę ­
d ą  o b e j m o w a ły  s z e r e g  d z ia łó w ,  m in 
dzutł rolniczj' z u w z g lę d n ie n ie m  pro-  
d u k c  i ro sń n n ej  i z w ie r z ę c e j ,  s p e ­
cja ln ie  lr. larstw a, r y b o łó w s t w a ,  leś-  
r ’c t w a  i t. d T arg i  mń śc ić  s ię  bę^ 
d ą  w  is tn ie ją c y m  g łó w n y m  p a w i lo ­
n ie ,  a da le j  s t a n ie  s z e r e g  p a w i lo n ó w  
r ó ż n y c h  firm. Z a j ę t y  r ó w n ie ż  m a  
b y ć  g m a c h  s z k o ły  'm. D r r o c h o w -  
sjciej, partur w y d z  nłu sztuki ,  a m o ­
n o p o le  p a ń s t w o w e  z a ję ły  b u d y n e k  
tea tru  L e t r i e g o .  Z a p e w n i o n y  jes t  
u d z ia f  E s to n i i  i Ł o t w y ,  a ta k ż e  m n e  
p a ń s t w a  m ają  w z ią ć  udział.

W k o ń c u  dyr K u c z k o w s k i  prze J- 
ło z y ł  p o d  a d r e s e m  u r z ę d ó w  p a ń ­
s t w o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h  s z e r e g  
postulatów-, k tóre  ze b ran i  p rzyrzek l i  
sp e łn ić .

W  ciągu o ż y w io n e j  d y sk u sj i  p .p .  
s ta r o s to w ie  o trzy m a li  s z e r e g  d y r e k ­
t y w  w  k ieru n k u  z a in t e r e s o w a n ia  
lu d n o śc i  c a k c o  woj _w'’ d z tw a  j ar-  
gam i.  W  W iln ie  o d b ę d z i e  s ię  p o d ­
c z a s  T a r g ó w  z :azd  b urm irtrzó  w 
m ia st  i m ia s t e c z e k  w o j e w ó d z t w a  
oraz  in n e  z ja z d y .  P r o j e k t o w a n e  jes t  
r ó w n ie ż  u r z ą d z e n ie  w y c ie c z k i  d z i e n ­
n ik a r zy  z ca łej  P o lsk i  c e l e m  z w i e ­
d z e n ia  m e t y lk o  T a r g ó w ,  a le  i ca łej  
Vv n e ń s z c z y z n y

W o b e c  z a p e w n i o n e g o  j e d n o ­
m y ś ln ie  p o p a r c ia  w s z y s tk ic ć  s ei  
n a s z e g o  kraju i dzięk i w s p ó łp r a c y  
w s z y s t k ic h  d e c y d u j ą c y c h  c z y n n ik ó w  
p o w o d z e n i e  T a r g ó w  m o ż n a  u w a ż a ć  
z a  n ie  u le g a j ą c e  w ą tp l iw o śc i .

Katastrofa z autem rzrźników.
3wie ofiary, z których jedna zmarła.

Autom c iężnrow eru cechu  rz eź n ik ó w  i wę- 
d l in ia rz y  d o s ta rczo n o  w sobo tę  w ięk szą  ilość 
węd  lim do Grzegorzewa.

W  d ro d z e  p o w ro tn e j ,  k tó ra  w y p a d ła  w ie ­
c z o re m  sa m o ch o d em  ty m  do W iln a  jecha l i :  
sz o fe r  J a n  Szuksz ta ,  e k sp e d y to r  Proikop B o h ­
d a n ó w ,  J a n  Gizewicz i ro b u tn ik  z G rzegorze ­
w a  W ła d y s ław  Jo d k o .

W sk u te k  de fek tu  a k u m u la to r ó w  żgasło 
św iatło ,  wobec  czego B o h d a n o w  i  Jo d k o  s t a ­

nęli  n a  s to p n ia c h  a u ta  w y p a t ru ją c  drogę i d a ­
j ąc  w sk az ó w k i  szoferow i

Około m a j  P o n a r y  od  s t ro n y  p rzec iw nej  
jecha ło  in n e  c ięża row e  auto ,  k tó re  z a w a d z i ­
ło p rz e w o d n ik ó w  i s t rąc i ło  ich n a  szosę.

W  wypadiku ty m  Jodiko z ła m a ł  r ęk ę  zaś 
B o h d a n o w  o d n ió s ł  b a rd zo  p o w ażn e  u sz k o ­
dzen ie  mała .

Obu p o s z w a u k o w a n y c h  z ab ran o  n a  au lo  
z z a m ia re m  u lo k o w a n ia  ich  w  szpita lu.

W  d ro d ze  je d n a k  B o h d a n o w  zmarł.

Napad na Eks-pslicjanta.
Pobitego i ciężko rannego znaleziono na ul. Lwowskiej. 

Zbrodniarze zbiegli w zaułkach Lsoiówki.
W  n iedz ie lę  ub ieg łą  n a  p o w raca jąceg o  

■późnym w ieczo rom  d o  d o m u  p rzy  ul.  S ło m ian  
ka  Nr. jo b.  fu n k c jo n a r ju s z a  polic ji Józe fa  
S teek iewicza  n a  ul.  L w o w sk ie j  n a p a d ło  cz te ­
re c h  d ra b ó w ,  k tó rz y  p ra w d o p o d o n n ie  z a ła t ­
w ia ją c  jak ie ś  d aw n ie jsz e  p o ra ch u n k i ,  rzucili  
się  n a  sw ą  o f ia r ę  z k i ja m i  i nożam i.

P o b i tem u  z a d a n o  n o ż e m  n iebezpieczny

c ios  w  okol icę  s»rca.
Do ra n n e g o  w ezw an o  pogo tow ie  r a tu n k o ­

we, k tó rego  lek a rz  sikonstaiow awszy b. ciężki 
s t a n  zdrow ia ,  p rz ew ió z ł  n iep rz y to m n e g o  S ie o  
k iew icza  do szp i ta la  żydow skiego .

N a p as tn ic y  zbiegli.
W  sp raw ie  tej  w d ro ż o n e  zostało  e n e rg ic z ­

n e  śledztwo.

KRONIKA
W torek

Sierpnia

Dziś: N-M. P. Śnieżnej i A i r y .  

J u t r o :  Przemień P i  S y k s t u s a .

W s c h ó d  s ł o ń c a — g  4 m .  2. 
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I
Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog]! U. S. B 

w Wilnie z dnia 4/Vlil— 1930 roku.

C i ś n i e n i e  ś r e d n i e  w  m i l i m e t r a c h :  755  

T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  - f -  21°  C
„ n a j w y ż s z a :  +  27° C

, ,  n a j n i ż s z a :  +  11° C

O p a d  w  m i l i m e t r a c h :  —
W i a t r  p r z e w a ż a j ą c y :  p o ł u d n i o w y .

T e n d e n c j a  b a r o m . :  s p a d e k .

U w a g i :  P o g o d n i e ,

KOŚCIELNA.
—  K w ietniki i zieleń . W  n a jb l iż szy ch  dn. 

p rzed  k ap l ic ą  Sw W e ro n ik i  o r a r  iR-ńtyża na  
A ntokolu  zos taną  u rząd z o n e  k w ie tn ik i  i z a ­
sa d z o n a  zieleń.

OSOBISTE.
—  P a n  W o je w o d a  W l. Ruezkiew icz pow o­

łany został na członka kapituły orderu ,,Od 
rodzenia I'oIski“. P a n  P re z y d en t  R zeczypos­
po lite j  1 z a rz ąd z en ie m  z d n ia  30 dipca r .  b. 
p o w o ła ł  p. W ła d y s ław a  R aczk iew icza  w o je  
wodę w ileńsk iego  w  c h a r a k te r z e  c z ło n k a  do  
k a p i tu ły  o rd e ru  „ O d ro d ze n ia  P o lsk i"  na n a  
■stępne trzech lec ie  t. j. od 4 s ie rpn i:  1930 r. 
do  4 s ie rp n ia  193? roiku.

Z aznaczyć  na ieży ,  że p. w o je w o d a  Racz 
kiewicz p ia s tu je  tę g o d n o ść  w k u D i i u l e  bez 
p r z e r w y  od  r o k u  1921, t. j. od  chwili  p o w ­
s t a n ia  kapitu ły .

— Prokurator Sądu A pelacyjnego w W il- 
ni( p. Józef P rzyłusk i (powrócił  z u r lo p u  w y ­
p o czy n k o w eg o  i o b ją ł  u rzęd o w an ie .

MIEJSKA.
—  R ozbudowa szpitala Św. Jakóba J a k

się d o w ia d u je m y  ze żiródeł m ia ro d a jn y c h  Ra 
da  M iejska m . W i ln a  u ch w al i ła  w sw o im  cza 
si« n ab y c ie  p la c u  przy  ul.  Luki.-.kiej d w y s tą ­
p i ła  z  w n io sk ie m  do  p. w o je w o d y  -o ? « tv 'e r -  
d zen ie  t eg o  k u p n a .  Ze względu  n a  to jed n a k ,  
że p r o j e k t  k u p n a  n ie  b v ł  odpow ;d n io  uzasa  
d u io n y  p a n  w o jew o d a  o d rzu c i ł  go. O b e c n i : 
j a k  się  d o w ia d u je m y  p. w o je w o d a  z m ie r i t  
sw ą  u ch w a łę  i p ro je k t  k u p n a  za tw ie rd z i ł  gdyż 
p  p rezy d e n t  m ia s ta  nades ła ł  u z asa d n ie n i -  
w y k a zu ją ce  iż  p o t rzeb a  k u p n a  zachodzi  dla 
p o sz e rz e n ia  te r e n u  szp i ta lnego  w  zw iązku  z 
or.zyszłą ro z b u d o w ą  szp i ta la  i szeregu in n y ch  
p o w ażn y ch  przyczyn.

—  N ow a poradnia w eneryeźno-skórna. W  
d n iu  4 b. m .  w  O śro d k u  Z drow ia  (ul. W ie lk a  
'Nr. 46) n a s tą p i ło  o tw arc ie  n o w o u ru c h o m io n e j  
p o ra d n i  l e k a rsk ie j  d la  c h o ry ch  sk ó rn o -w e ­
ne ry czn y ch .

■Nowa p o r a d n ia  c zy n n a  jes t  c o d 7.1 "r.nie od 
godz  1.30 do  2.30. Dla kob iet  w pon iedz ia łk i ,  
ś ro d y  i  p ią tk i .  Ula m ężczyzn  —  we w to rk i ,  
czw ar tk i  i soboty.

Z n o w e j  p o ra d n i  'korzystać m o g ą  w y łą c z ­
n i e  c ho rzy  zam ieszkali  w obręb ie  I-go korni 
s a r j a tu  P. P.

—  R ozszerzenie działa lności W ileńskiego  
O środka Zdrowia. W  n a jb l iż s zy m  czasie  s e k ­
c ja  zd ro w ia  m ag is t r a tu  m .  W iln a  p ro je k tu je  
rozsze rzyć  zak res  dz ia ła lnośc i  W ileńsk iego  
'Ośrodka  Z drow ia .  W  zw iązku  z ł e m  w k ró tce  
m a ją  być tam  u ru c h o m io n e :  p o r a d n ia  d la  gru

źhczych  o ra z  p o r a d n ie :  p rzec iw a lk o h o lo w a  
i  spo r tow a .

•Pon iew aż  re a l iz a c ja  tego p r o je k tu  związa 
n a  jes t  ze  znacznem i kosz tam i m ag is t ra t  m. 
W iln a  zw rócił  się od  M inis te rs tw a  S p ra w  W e ­
w n ę t r z n y c h  z p ro śb ą  o w y a sy g n o w an ie  n a  ten  
ce ł  su b w en c j i  w  w ysokośc i  27.700 złotych.

—  Choroby zakaźne, W  ciągu ubiegłego 
ty g o d n ia  w ład ze  s a n i ta rn e  z a n o to w a ły  n a  te ­
r e n ie  m .  W idna 50 w y n a d k ó w  z as łab n ięć  n a  
c h o r o b y  zakaźne .  Przyc.zem n a  ty fu r  b rz u sz ­
n y  c h o ro w a ło  9 o só b  (w tem  1 zgoni,  ty fus  
p l a m is ty  1 p a ra ty fu s  2, p łon icę  16, b łon icę  1, 
o d rę  1, różę  3. k sz tus iec  7, gruźlicę 3 (w tem 
3 z g o n y h  g ry p ę  2 i tężec  I.

— N ow e opłaty w szpitalach m iejskich . 
N a  o  s ta tu tem  p o s ied zen iu  m ag is t r a tu  m W i l ­
n a  za tw ie rd zo n y  został  n o w y  p ro jek t  ta -y fy  
op ła t  .za leczen ie  w szp i ta lach  m ie jsk ich .  O p ­
ła ty  s ą  n a s tę p u ją c e :  szpita l  Sw. J a k ó b a  — 
c h o rz y  m ie jsco w i —  6 zł 50 gr , z am ie jscow i  
—  7 ,zł. 50 gr. Szp ita l  Sawicz  —  m ie jscow i —
5 zł., zam iejscow i 5 zł 75 gr. Szpita l  Żydow ­
ski  —  m ie jscow i 6 ,zł. 50 g r  ła m ie j s c o w  —  
7 zł. 50 gr. S z p i ta 1 Dziecięcy —  m ie jscow i —
6 zł. 30 gr„  zam ie jscow i —  7 zł. 30 gr.

Nowa ta ry fa  p o w y ższy ch  o p ła t  w e jd z ie  w  
życie po za tw ie rd zen iu  p rz e?  R adę  M ie jską  i 
u sa n k c jo n o w a n iu  u ch w a ły  p rz ez  w ładze  n a d ­
zorcze.

—  P rzen iesien ie  rynku Antokulskiepo. Ma­
g is t r a t  m. W iln a  po s tan o w i ł  w  n a jb l iż szy m  
czasie  p rzen ieść  ry n e k  Aniokolski n a  inne  
m  ejsce.  W  zw iązku  z pow y ższem  specja lna  
ikomisja d o k o n a  -lustracji poszczegó lnych  p la ­
c ó w  m ie jsk ich  w  celu w y n o ru  o d pow iedn ie  
gu mie jsca .

—  Lustracja Ośrodkr Zdrowia. W  d n iu  
w c z o ra j s z y m  b a w i ł  w  dWInie de legat  d e p a r ­
t a m e n tu  zd row ia  Min. Sipr. W ew n. d -r S tan i ­
s ła w  T ubjasz ,  k tó ry  d o k o n a ł  lus t rac j i  W i l e ń ­
skiego O środka  żdrowiai , . -m ieszczącego  się 
p r z y  ul.  W ie lk ie j  Nr. 46.

WOJSKOWA
—  Zmiana nu stanow isku  dow ódcy 86 p. 

piech. D o ty c h cz aso w y  dowró dca  86 p. p .  w  
Moł-ode-cznie. k tó ry  p o w o ła n y  zosta ł  na  inne 
s tanow isko  złożył w d n iu  w c z o ra jsz y m  p o ­
żeg n a ln ą  w izy tę  p. w ojow odzie  W ł.  Raczhie-  
wiczowi.

Ha r c e r s k a .
—Drurhny wszystkie ubecne w Wilnie,

iklóre m a ją  zaśw iadczen ia  p rz e ja z d u  n a  Zlot 
P o m o rsk i ,  w in n y  złożyć te zaśw iadczen ia  w  
Scsre ta ir jac ie  K om . Chor. ,  ul. M .-Pohu lanka  
Nr. 4 do d n ia  7 s ie rpn ia  r.  b. (czwartek) n a j ­
pó ź n ie j  —  w  godz. o d  10— 11 ran o .

, Z KOI .EL
—  N ow y w icedyrektor P. K. P. w  W ilnie.

I 11Ż S te fan  M am row sk i  n a cz e ln ik  w y dz ia łu  
d ro g o w eg o  p o w o ła n y  zostai  n a  s tan o w isk o  
w ic e d y re k to ra  P  h P. w Wiflnie. W  zw iązku  
z o o w yższem  złożył on  w izy tę  p .  wojew odzie  
WT. Raczk iewiczow i i został  przez  nie-go zre- 
■wizytowany.

SPRAWY ROBOTNICZE.
—  B ezrobocie. W  m yśl  os ta tn ich  d a n y c h  

sta.i  b e z ro b o c ia  n a  te ren ie  m. W iln a  w c ią ­
gu jjb.egłego ty g o d n ia  uległ da lsze j  zniżce o 
63 osoby.  O becnie  W iln o  liczy 2637 b e z ro b o t ­
n y c h  w lej liczbie m ężczyzn  1858 1 kob ie t  
—  779.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ.
—  B aczność O rganizacje Zuw odow e! W e

c z w a r tek  d n ia  7-go s ie rp n ia  r .  b. o  godz. 8-ej

m m ®
— r -JO!

k s i ą i e  S i g w a r d ,  n i  j s t a m y  s y n  s z w e d z i c i e g o  
n a s t ę p c y  t r o n u .

wjcc-z. o d b ę d z ie  się w lokailu Z w iązk u  L o k a ­
to ró w  (ul. W ie lka  28) k o n fe re n c ja  w  sp raw ie  
p ro jek tu  podw yższen ia  k o m ornego .

W  in teres ie  sw oich  członków w ydelegu j-  
cje  na  k o n fe re n c ję  swego p rzedstaw ic ie la .  
Organ izac je ,  k ló re  n ie  o t r z y m a h  od n a s  sp e ­
c ja lnego  p ism a w sk u te k  b r a k u  a d resu ,  z a p r a ­
szam y  tą drogą.

Zarząd Związki* L okatorów .
—  Zebranie autonioDilislów P r z e ż y w a ­

ny o b e cn ie  ciężki k ryzys  f in an so w o -g o sp o ­
darczy ,  do tk liw ie  da ł  się o d rzuć  i d o ro ż k o m  
sa m o ch o d o w y m  w Wiśnie; z a ro b k i  w 
s tosunku  do r. ub.  obniżył}- się o  50— 70 p roc .  
To spo-wodowało że w dn .  28 uh. m . p rz y  ul.  
Jag ie l lońsk ie j  Nr. 3 w  lo k a lu  Zw. Zaw. Aul. 
R. P. odbyło  się zg rom azden ie  właśc ic ie l i  d o ­
ro ż e k  sa m o ch o d o w y ch ,  n a  k tó re m  ra d z o n o  
nad  sposobem  p o p r a w y  by tu .  Z g ro m ad zo n y m  
p rz e w o d n ic zy ł  p. B re jw o  W ł sek re ta rzo w a ł  
p. Gryttz. W  toku  o b ra d  p o w zię to  szereg  u c h ­
w a ł  a m ianow ic ie :  Z g ro m ad zen i  p rz y ch o d z ąc  
do w-niosku że p rzy  o b e cn y m  ss s tem ie  p o d a t ­
k o w y m  (podatki  k o m u n a ln e )  da lsza  egzys­
ten c ja  au to -d o ro ż ek  jes t  p rz e sąd zo n a ,  nosta-  
now ili  -wystąpić z meonorjałeni do m ag is t r a tu  
p rzec iw k o  100 proc.  p o d w y ższen iu  o p ła t  bru­
kowych  n a  r.  b. i w p ro w a d z e n iu  całego sze ­
regu  in n y c h  o raz  p rzec iw  z a rz ą d z a n e m u  p rze  
glądow i m. inriemi n iczem  n ie u z a d m o n e m u  
t. -zw. w po łow ie  ro k u  re je s t rac y jn o -w o je -  
w ódzkiego

iPastanow iono  u d a ć  się d o  p. S tars to  Gr. 
z p ro śb ą  o przydziel ,  n o w y c h  mie jsc  posto ju  
o ra z  o  och ronę  a u lo -d o ro żek  p rzed  n i e z d r o ­
w ą  k o n k u re n c ją  a u tobusow ą ,  w p ro w a d z e n ia  
p rz y m u su  s to so w an ia  się do  t a k s j  (l iczników) 
i szereg innych  postulatów-. Poza  tem p rz y ­
c h o d zą c  dc  w n io sk u  że poszczególni  p r z e d ­
siębiorcy  d z ia ła ją c  in d y w id u a ln ie  n ie  z d o ła ją  
pow zię tych  d ezy d e ra tó w  w p ro w ad z ić  w ży ­
cie, po s tan o w io n o  zo rgan izow ać  związek  co 
tiiż i .uczyniono. W  skład  2 a r z ą a u  weszli:  W . 
Bre jw o  — prezes, J,  P aszk o w sk i  —  sek re ta rz ,  
cz ło n k o w ie  J. D ubińsk i ,  M. Gensul, A. Zień 
ko. B. R udow ski  i ,P. Bodak .

Z r a m ie n ia  zw iązku  u d a ła  się  d e leg ac ja  
do p. Starosty ,  gdzie  p o ru sz y ła  c a ły  szereg 
sp ra w  do tyczący ch  eksp loa tac j i  au to -dorożek .  
P a n  S ta ro s ta  do  d ezy d e ra tó w  z łożonych 
rprzez de legac ję  odn iósł  się b a rd zu  p rz y ch y l ­
nie,  ja k o  też i d o  sa m e j  e-dlegacji. Uwzględ­
n i a j ą c  zaś s łuszność ż ą d a ń  tak o w e j  z m ie jsca  
po c zy n i '  n iek tó re  zarządzen ia ,  czyn iąc  z a ­
do ść  p ro śb o m  p rzed s taw io n y m .

s p r a w o z d a n ie  de legac ji  o  p rezb iegu  kon  
te re n c j l  wyyyołak w śród  z g ro m ad zo n y ch  o- 
gólne-zadów olcnif i w y ra zy  yydzręczności d la  
p. S ta ros ty  za tak  p rzy ch y ln e  p o t r a k to w a n ie  
s p r a w  właście ie li  auto-doroże.k i d o b ra  chęć 
p rzy jśc ia  im z pom ocą.

TEATR I
—  T e a tr  M iejski „Lutnia**. Dziś w d a l ­

szym  c iągu isk rząca  się h u m o re m  1 w e rw ą  
f r a n c u sk a  krotochwula  P r a x y  „ Je j  chłopczyk*

. Bilety k re d y to w an e  i z 11 i zk o we ważne .
—  Teatr L etni w dgrodzii po-Beri.ardyp- 

sk im  ..M ino, kobieta i dancing**. Z n ak o m ita  
k o m e d ja  S. Kiedrzyństkiego „W in o ,  k o n ie ta  i 
diiTucdng", z d o b y ła  sobie k o lo sa ln y  sukces  w  
T e a t r z r  L e tn im .

Dzis „W ino ,  k ob ie ta  i d anc ing" .

R A D I O
W T O B P K , d n ia  5 s ie rp n ia  1930 r

11.58: Sygna ł  czasu. 12.05- G ram ofon .  
P r o g r a m  d z  enny 17.20: J  o m u n ik a t  Z rze ­
sz -n ią  Młodzieży Rzem ieś ln iczej.  17.35: Oo- 
13.00: K o m u n ik a t  m eteoro log iczny  17.15:
czyt  z K ckowa, k o n c e r t  z W a-sz a w y .  19.00 
„ P  zez b ia łe  o k u la ry  -, weso ły  fe l je ton  po 
d ro ż n y  —  część l-sze (Polesie,  W ołyń ,  Pod  o 
ie i Runnunjal,  w \g ł  1 W ołłe jko ,  ant. t e a t ru  
„R edu ta" .  19.25: O dom ek  pow-ieściowy.
19.50. P r o g r a m  n a  środę  i ro zm a ito śc i .  
20.00: Trainsm. z W a rsz a w y  P ra s o w y  dz ień  
n ik  ra d jo w y ,  k o n cer t  i k o m u n ik a ty .

ŚRODA d m a  6 s ie rp n ia  1930
11.58: S y en a ł  czasu  z W arszaw y .  12.05. 

G ram ofon .  12.30 A udyc ja  di a dzieci z W a i  ■ 
za wy. 13.00: K o m u n ik a t  m eteo ro log iczny .  

17 ..5:  P ro g ra m  dz ienny .  17.20: Chwilką str?  
Jecka 17.35: Mon d o g  l e g f jo n a m y  Ciotki AI- 
b in o w e j.  18.00 M uzyka o p e r  tl ow a z W a r ­
szawy. 19.00 K w ad ra n s  l i te rack i  (F ra g m e n ­
ty  z Po tęg i  s n u "  J .  W ołoszynow sk iego) .  
19.15: Grjamolon, 19.u5. P r o g r a m  n a  c z w a r ­
tek  20.00- P ra so w y  d z ie n n ik  ra d jo w y ,  k o ­
m u n ik a ty ,  a u d y c ja  z okazj i  ro c zn icy  leg iono­
w e j  i m u zy k a  tan e cz n a  1  W arszaw y .

Godz. 1755

Przsz białe 
c-kulary.

NA WILEŃSKIM BRUKU
D W IF H ELENY PASTW Ą ZŁODZIEI.
h c le n ie  B r m ie e k ie ' ,  z am ieszk a łe j  p rzy  ul 

K a r lsb a d z k ie j  44, n iew y k ry e i  n a ra z ie  s p r a w ­
cy  sk rad ł  u b ra n ie ,  s r e b rn y  zeg a rek  o ra z  100 
zio tych w  .gotówkce, n a  Gbgóilne su m ę  3600 
z ło tych

— Helenie  Azorowej,  ul.  K-urłandzika 1, 
sk ra d z io n o  weksel wystaw-iony n a  100 z ło ­
ty ch  p rzez  Koniecznego.

POCO JEJ TAKIE SPODNIE?
S,an s ław a  Żeleźniakiowa ,ul. Zarzecze  17 

Skrad ła  Lejbie  Lacherow-i,  ul.  P o r to w a  3 sp o ­
d n ie ,  w ar tośc i  30 złotych.

Żeleźniaków ą po l ic ja  a resz tow ała .
UKRADŁ, CZY M E  UKRADŁ?

M arja  Janikowska, ul. L w ow ska  55 z a w ia ­
d o m i ą  poi i "je. że Eugcnjiusz K oro lewicz  u k -  
r a d ł  j “j 10 d o la r ó w  i 5 złotych.

D o k o n a n a  jrednak u  m eg o  rew iz ja  p ien ię ­
dzy n ie  ujawmiła.

ś le d z tw o  w- toku
ZAMACH SAMOBÓJCZY.

Helena  R esik irska  ul.  Skopów-ka 6 w  ce ­
lach  sam o b ó jczy ch  zażyła  jak ie jś  t ruc izny .

D e sp e ra tk ę  lek a rz  pogo tow ia  p rzew ióz ł  do 
szp i ta la  Żydowskiego.

ZATRUTY ALKOHOLEM NA ULICY*.
M mocv ż sobiiy n a  n-edzićlę  ł u n k c jo n a r -  

j u s r  p o l ic j i  zna laz ł  n a  u l icy  leżącego bez 
.przytomności  m ężczyznę ,  k tórego  d o s ta rcz y ł  
d c  szp i ta la .

J a s  się o k a za ło  n ieznajomy- z a t r u ty  b y ł  
a! .o lio iem do  tego s io p n ia ,  iż  w  c iągu  k i l ł u  
e o d z in  n ie  m ożna  było go ocucić.

UJĘTY ZŁOCZYŃCA.
P o l ic ja  n a  te ren ie  m. W iln a  z a t rzy m a ła  

n ie ja k ie g o  W ła d y s ław a  M ajkowskiego  po- 
ozuk:w anego  p rzez  sędziego śledczego w  K r a ­
kowie.
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S P O R T
PIŁKA NOŻNA. 

1 p. p. Leg.—Żaks 0 : 0
Maltabi— 78 p. p. (Baranowicza) 3 :0

(v*lkover) .

W  u b i e g ł y m  t y g o d n i u  r o z e g r a n y  z o s t a ł  
y l k o  m e c z  l p .  p .  L e g . — Ż a k s ,  k t ó r y  z a ­

k o ń c z y ł  s i ę  w y n i k i e m  b e z b r a m k o w y m ,  D r u ­
ż y n a  w o j s k o w y c h  w y s t ą p i ł a  d o  g r y  b e z  b .  
g r a c z y  P o g o n i  P a w ł o w s k i e g o ,  J a r m u ł o w i c z a  
( z a w i e s z e n i )  L a c h o w i c z a  o r a z  M a t u s z c z y k a .  
P o z a t e m  s ę d z i a  p .  K a t z  r ó w n i e ż  p r z y s ł u ż y ł  
s i ę  d r u ż y n i e  I p .  p .  L e g . ,  w y r z u c a j ą c  z b o i s ­
k a  ś r o d k o w e g o  n a p a s t n i k a  w o j s k o w y c h  G r a ­
c z a  w  6  m i n u c i e  p o  r o z p o c z ę c i u  g r y .  L e c z  
m i m o  o s ł a b i o n e g o  s k ł a d u  w o j s k o w i  m i e l i  
z n a c z n ą  p r z e w a g ę ,  a  z a p r z e p a s z c z e n i e  o s t a t ­
n i e j  „ d e s k i  r a t unku**  i e w e n t u a l n e g o  z d o b y ­
c i a  m i s t r z o s t w a  m a j ą  d o  z a w d z i ę c z e n i a  n i e ­
u d o l n e j  g r z e  l i n j i  a t a k u  n i e u m i e j ą c e g o  
s t r z e l a ć .

Z  w o j s k o w y c h  n a  w y r ó ż n i e n i e  z a s ł u g u ­
j ą  T r u c h a n ,  C h w a n i e c ,  P u z y n o  i N a c z u l s k i  
w  d r u ż y n i e  p r z e c i w n e j  b r a m k a r z .

S ę d z i o w a ł  s ł a b i e j  n i ż  z w y k l e  p .  K a t z ,
P r z e d m e c z  r e z e r w  p r z y n i ó s ł  d w u  c y f r o -  

w e  z w y c i ę s t w o  r e z e r w o m  1 p .  p .  L e g .  w  
s t o s u n k u  1 0 : 2 .

M e c z  M a k o b i — 7 8  p .  p .  ( B a r a n o w i c z e )  
n i e  d o s z e d ł  d o  s k u t k u  z  p o w o d u  o d w o ł a n i a  
s w e g o  p r z y j a z d u  d o  W i l n a  d r u ż y n y  g o ś c i ,  
M a k a b i  t e r n  s a m e m  z d o b y ł a  d w a  p u n k t y  
b e z  w a l k i .

LEKKA ATLETYKA 
W ieczorek ustanawia now y rekord.

R o z e g r a n y  n a  s t a d j o n i e  O k r .  O ś r o d k a  
W .  F .  p i ę c i o b ó j  l e k k o a t l e t y c z n y  p a n ó w  o 
m i s t r z o s t w o  W i l n a  z g r o m a d z i ł  n a  s t a r c i e  
n a s t ę p u j ą c y c h  z a w o d n i k ó w :  WłOCZOrek (3
b. sap.), Wojtkiewikz (Sokół), Puzilewicz 
(Pogort), Kac eszczenko (Pogoń) i Wasilewski 
(Strzelec): N i e  s t a r t o w a l i  z a w o d n i c y  A . Z . S .  
i s p ó ź n i o n y  k a n d y d a t  n a  v i c e  m i s t r z a  Sła­
wek (Pogoń),

P i e r w s z e  m i e j s c e  i  t y t u ł  m i s t r z a  z d o b y ł  
j a k  b y ł o  d o  p r z e w i d z e n i a  u t a l e n t o w a n y  z a ­
w o d n i k  W i e c z o r e k ,  c h o d z i ł o  j e d y n i e  o  t o ,  
c z y  u s t a n o w i  n o w y  r e k o r d  w i l e ń s k i  i j a k i  
o s i ą g n i e  w y n i k .

P r z e b i e g  z a w o d ó w  by ł  b a r d z o  c i e k a w y .
W y n i k i  p i e r w s z y c h  t r z e c h  k o n k u r e n c y j  

w s k a z y w a ł y ,  ż e  W i e c z o r e k  z a g r a ż a ł  n i e t y l -  
k o  r e k o r d o w i  w i l e ń s k i e m u  l e c z  r ó w n i e ż  z a ­
p o w i a d a ł  p o b i c i e  r e k o r d u  P o l s k i ,  k t ó r y  n a ­
l e ż y  d o  C e j z i k a  ( P o l o n i a ) .

J e d n a k  s ł a b y  w y n i k  w  d y s k u  p r z e k r e ś l i ł  
s z a n s e  u s t a n o w i e n i e  n o w e g o  r e k o r d u  P o l s k i  
n a t o m i a s t  s t a r y  r e k o r d  w i l e ń s k i  b y ł  j e s z c z e  
p o w a ż n i e  z a g r o ż o n y  i r z e c z y w i ś c i e  p a d ł  o 
z g ó r ą  100 p - k t ó w .

W i e c z o r e k  b y ł  k l a s ą  s a m  d l a  s i e b i e  i 
z d y s t a n s o w a ł  n a j b l i ż s z e g o  z a w o d n i k a  W o j t ­
k i e w i c z a  o 614*150 p k t .  k t ó r y  r ó w n i e ż  w a l ­
c z y ł  t a k  j a k  W i e c z o r e k  z w y n i k a m i ,  s a m y m  
s o b ą ,  n a t o m i a s t  o t r z e c i e  m i e j s c e  w a l c z y l i  
z a w z i ę c i e  P u z i l e w i c z  ( P o g o ń )  i W a s i l e w s k i  
( S t r z e l e c )  p r z y c z e m  d o  o s t a t n i e j  k o n k u r e n c j i  
p r o w a d z i ł  W a s i l e w s k i  i d o p i e r o  b i e g  1500 
m t r .  p r z e s ą d z i ł  z d e c y d o w a n i e  z w y c i ę s t w o  
n a  k o r z y ś ć  P u z i l e w i c z a .  K a c i e s z c z e n k o  ( P o ­
g o ń )  d z i ę k i  n i e u d a n e j  p i e r w s z e j  k o n k u r e n c j i  
n i e  o d e g r a ł  r o l i .

W y n i k i  t e c h n i c z n e  z a w o d ó w :
Skok w dal;

1. Wieczorek—6 60 mtr.
2. W o j t k i e w i c z  5 ' 79  m t r .
3.  W a s i l e w s k i — 5*72 m t r .
4 P u z i l e w i c z — 5*51 m t r .
5.  K a c i e s z c z e n k o — 4*64 m t r .

Rzut oszczepem ( r e k o r d ) .
1. Wieczorek—51 51 mtr.
2. W o j t k i e w i c z — 47*93 m t r .
3 .  K a c i e s z c z e n k o — 45*00 m t r .
4.  P u z i l e w i c z — 38. 75 m t r
5. W a s i l e w s k i — 38*11 m t r .

W i e c z o r e k  p i e r w s z y m  r z u t e m  b i j e  r e ­
k o r d  w i l e ń s k i .

Bieg 200 mtr.
1. Wieczorek—24 s.
2.  W o j t k i e w i c z — 25*2 s.
3.  W a s i l e w s k i — 25 8 s.
4. P u z i e l e w i c z — 26 s.
5.  K a c i e s z c z e n k o — 26*4 s.

Rzut dyskiem.
1. Wieczorek—36 62 mtr.
2. W o j t k i e w i c z — 29*97 m t r .
3.  K a c i e s z c z e n k o — 29*32 mt r .
4. P u z i l e w i c z — 2 8 . 4 0  mt r .
5.  W a s i l e w s k i — 27*15 m t r .

N a j s ł a b s z a  k o n k u r e n c j a  d n i a ,  w s z y s c y  
z a w o d n i c y  r z u c a j ą  p o n i ż e j  s w e j  f o r m y .

Z a w o d z ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  W i e c z o r e k  i 
W a s i l e w s k i .

Bieg 1500 mtr.
1. Puzilewicz—4 m. 36 s.
2.  W a s i l e w s k i — 4  m .  59  8.
3.  W o j t k i e w i c z — 5 m.  05  s.
4. W i e c z o r e k — 5 m.  08  s.
5.  K a c i e s z c z e n k o — 5 m .  16 8.

Wynik ogólny;
1. Wieczorek—3.476*955 pkt.
2.  W o j t k i e w i c z —-ź ' 862 . 805  p k t .
3.  P u z i l e w i c z — 2*517. 095 p k t .

4. W a s i l e w s k i — 2*388. 445 p k t .
5.  K a c i e s z c z e n k o — 2*227 . 780  p k t .

O r g a n i z a c j a  z a w o d ó w  s p o c z y w a ł a  w  
r ę k a c h  p o r .  H e r h o l d a .

Regaty wioślarskie o m istrzostwo 
Grodna.

W i o ś l a r z e  w i l e ń s c y ,  k t ó r z y  u c z e s t n i c z y l i  
w  r e g a t a c h  o  m i s t r z o s t w o  m.  G r o d n a r o d ­
n i e ś l i  c a ł y  s z e r e g  s u k c e s ó w ,  a m i a n o w i c i e
A Z S  w y g r a ł  b i e g i :  Czwórki wyścigowe panów
n a  d y s t a n s i e  2 0 00  m t r .  w  s k ł a d z i e  s t e r — N i e ­
c i e c k i  P . ,  J a s i e ń s k i ,  B o b r o w s k i ,  K e p p e l  i 
N i e c i e c k i  J.

W  p r z e d b i e g u  A Z S  w y e l i m i n o w a ł ,  b .  
d o b r z e  o s a d ę  P o g o ń  p o d  s t e r e m  A z r o s z y ł ł o
0 ]/a łodzi.

Czwórki klepkowe nowicjuszy—p o  d w ó c h  
p r z e d b i e g a c h  d o  f i n a ł u  w e s z ł y  o s a d y  A Z S
1 P K S .  —  A Z S .  w y g r a ł  z  d u ż ą  p r z e w a g ą .  
S k ł a d  o s a d  z w y c i ę s k i e j  s t e r :  N i e c i e c k i  J ,  
B a r t o s z e w i c z ,  D e m b i c k i  i  B e j n a r .

C z w ó r k i  k l e p k o w e  pań: d y s t a n s  1300  m t r .  
S t a r t o w a ł y  d w i e  o s a d y  A Z S  i W K W  ( G r o d ­
n o ) ,  w y g r a ł a  o ł /a  ł o d z i  o s a d a  w i l e ń s k a  p o d  
s t e r e m  A d a m o w i c z ó w n y  w  s k ł a d z i e :  S t a n -
k r e w i c z ó w n a ,  H a a z ó w n a ,  M i s i e w i c z ó w n a ,  
K o r t t ó w n a .  A Z S  z a  p o w y ż s z e  w y g r a n e  b i e g i  
z d o b y ł  c e n n e  n a g r o d y  u f u n d o w a n e  p r z e z  
m i e j s c o w e  o r g a n i z a c j e  s p o ł e c z n e .  P o z a t e m  
w  i n n y c h  k o n k u r e n c j a c h  w i l n i a n i e  u z y s k a l i  
d r u g i e  m i e j s c a .

W  b i e g u  j e d y n e k  w y ś c i g o w y c h  p a ń ,  
d r u g i e  m i e j s c e  z d o b y ł a  p .  W a s i l e w s k a  ( W i ł ,  
T .  W . )  z a  K i e r k i e w i c z ó w n ą  ( G r o d n o )  p .  W a ­
s i l e w s k a  p r z e g r a ł a  j e d y n i e ,  d z i ę k i  c i ę ż k i e j  
ł o d z i ,  w y k a z u j ą c  p r z y t e m  l e p s z y  e ty l .

Jedynki wyścigowe panów w y g r a ł  K o w s z  
( G r o d n o )  p r z e d  N i e c i e c k i m  P„ ( A Z S ) ,  k t ó ­
r e m u  p r z e d  s a m y m  s t a r t e m  z a m i e n i o n o  
w i o s ł a .

W biegach młodzieży szkolnej o s a d a  W i l .  
T .  W .  p r z e g r a ł a  d z i ę k i  z ł e j  t a k t y c e  b ę d ą c  
f a w o r y t e m  b i e g ó w .

Czwórki klepkowe o mistrzostwo 29 dyw. 
piech. w y g r a ł a  o s a d a  81 p .  p .  p r z e d  P o g o n i ą  
( W i l n o ) .

O r g a n i z a c j a  z a w o d ó w  b a r d z o  s ł a b a ,  w y ­
s t a r c z y  p r z y t o c z y ć  f a k t ,  i e  b i e g  c z w ó r e k  n o ­
w i c j u s z y  o d b y ł  s i ę  o g o d z .  2 2 - e j  w  n o c y ,  a 
w s z y s t k i e  k o n k u r e n c j e  o d b y w a ł y  s i ę  z k i i -  
k u g o d z i n n e m  n i e r a z  o p ó ź n i e n i e m .

Wyniki konkursu awjonetek.
B ER LIN , 4ATU. (Pul).  W  dniu  dz is ie j ­

szym kom is ja  sp o r to w a  m ięd z y n a ro d o w e g o  
r a k i u ’ a w jo n e tek  ogłosiła  punkty,  u z y sk a n e  
przez  uczestn ików k o n k u rsu  technicznego za 
n a jm n ie jsz e  zużycie  benzyny .  Zna< znie jszyeh 
posunięć  n o w o zd o b y te  p u n k ty  n ie  sprawiły .

K i  Hiijskis
SALA MIEJSKA 

| Jrtrobramska 5.

Od dnia 2 sierpnia do dnia 
5 sierpnia 1930 r. włącznie 

będą wyświetlane filmy AWANTURY CPIN5KIE
KomeJja 

w &-u 
aktach.

W rolach głównych Karol Dane (Shm) i George K . Arthur.
Nad program: Tygodnik Aktualności Nr. 115 —  1930 r. w l-m a k c K  

Kasa czynna oa g. 5 m. 30. — Początek seansów od g. 6-ej.  — Następny program .M iłość m urzyńska".

Pterw6zy Dźwiękowy 
KINO TEATR

0EblOS“
Wilno, Wileńska 33.

Od g. 4 do 7 ceny zniżone: Balkon 80 gr. Par te r  1 zł, Prem iera! Sensac|a dźw iękow a1 Rekordowy sukces!

M I Ł O Ś Ć  B R A 1 E R S K A
Najnows-a i przewspanlała kre- Ifójfcnla D a n i i  i R unarfa  A » th i l» J  Fascynujące scenyt Mistrzowska gral
aejii ulubieńców publiczności It-Al Ultt J1 łlilfi 1 u  DU1Ł o A l  bu U l4 .  — ;—  Początek o godz. 4.30 —:—

D 7 W I Ę K 0 W E  KINO 
I «4

I ł
al. A .  Mickiewicza 22.

Kino Kolejowe

OGNISKO
.d o k  d w o rc a  kol«]o%.)

K IN O  T E A T R

SPORT

Dziś premjera! W strząsający dram at r a  Me machinach rekinów Inflacyjyeh p. t,
v.'-g powieści 

Fedora Zobelitza.

L / Z i l O  p i c u i j t h ł n :  n  H M  a m a i  ) n  n o  i u o l u j u o i  | i

SKAZAFSĆC Z£ STAMBUŁU
W roi.g ł . :  Henryk George, Paw eł Hórbiger, Bltły Am ann W illi Forst. Nad program: Kom edja w 2 akt.

Do godz 7 ej ceny miejsc Balkon 80 gr. Parter  1 zl , Początek o godz. 5.ej, ostatni o godz. 10.30.

Wielkie arcydzieło filmowe 
według głośnej powieści 

Lwa hr. Tołstoja A K * A  K AR EN IN '1
li) aktowy dram at 
miłości, podejrzeń 

1 zdrady.

W ie lk a  36.

W roiach głównych Greta Garbo I John Gilbert.
Film, k tóry zachwycił świat, który zdumiewa kreaeiaml aktorsttieiui, który je s t  rewelacją w dziedzinie reżyser^.

Początek seansów o godz. 6-ej, w niedziele i święta o g. 4.

T A J E M N I C Z Y  Ć O V B O Y
Dramat w 12 ak tach  na tle życia niedawnych la t „dzikiego zach idu* Ameryki Północnej. Emocjująca akcja. 

Czerwonoskórz.y Indjante, dzielni obrońcy sprawiedliwości Wsnaiilała -ręyroda.
W postaciach głównych: bohaterski Buck Jones i p iękna Kathryn P erry. i •

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, Jan  Le- 

pieszo samieszkały w Wilnie przy ul Z a m k o w e j  
Nr 15 m 2, zgodnie z art. 1030 U. P. C. obwi*az- 
cza, iż w dn. 8 sierpnia 19-30 r o g, iO rano. w Wil­
nie, przy ul ftkopówat Nr. 5, odbędzie się sprzedaz 
z licytacji publicznej ruchomości, należącej do dłuż- 
niozki B»Jli Finfer, składającej tnę z urządzenia 
mieszkaniowego, oszacowanej dla licytacji na sumę 
825 złotych na zaspokojenie pretensji firmy „Auto- 
Garaze", Jan Sobecki.

w. z. Komornik Sądu Powiatowego 
1260 VI A. Uszyński.
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Przepisyw anie  
NA M A S Z Y N A C H

tanio, zybku i fachowo 
WtiensKie Biuro 

komisowe-Handlowe 
Mickiewicza 21, teł. 152.

Pożyczki
hipoteczne załatwiamy 

n a  dogodnych warunkach 
WłleAskh Biuro 

komisowo-handlowe 
Mickiewicza 21, teł. 152.

Z aos trzy ła  się tylko k o n k u r e n c ja  o p i e r w ­
sze aniejsce, gdyż R ro a d  n a  a w jo n e tce  K. 3 
u zy sk a ł  27 p u n k tó w  i m a  teraz  ogółem 319 
p u n k tó w  s to jący  za-ś n a  d ru g iem  m ie jscu  Mor 
zik na  aw jo n e tce  B. 3, k tó ry  zdobyt 30 p u n ­
któw. m a  ogółem  obecnie  318, czyli o jeden  
p u n k i  m n ie j  od Anglika.  L o tn icy  polscy P io n  
czyiiski n a  aw jo n e tce  P. 3 ,i W ięck iw ski  na  
P- 4 s to ją  nadali  na  14 i 16 m ie jscu  Ja k  już  
d on ies iono ,  za n a jm n ie jsze  zużycie  b en zy n y  
uzyska li  oni o b a j  po 30 p u n k tó w ,  t j. n a j ­
większą  Ilość, j a k a  ibyła w tym  k o n k u rs ie  
zdobyw ana .  Ogółem m ają  oni teraz  znowu 
równa. Ilość p u n k tó w ,  a m ia n o w ic ie -p o  274. 
N a  31 mie jscu  za lady Iłailey stoi lo tn ik  p o l­
ski B a jan ,  k tó ry  zdobyw szy  now ych  30 p u n ­
k tó w ,  m a  ogółem 355. Z n a jd u jący  się n a  32 
mie jscu  'lotnik ipol.ski Ucdgowd po zdobyciu  
n o w y c h  12 p u n k tó w  m a  ogółem 118. Między­
na ro d o w a  k o m is ja  spoirłowa ra id u  aw joue-  
tek p o w zię ła  dziś  postanow ien ie ,  m ocą  k t ó ­
rego polski uczes tn ik  ra id u  lotnik Babiński,

p i lo tu jący  m aszy n ę  O. 6, został  sk re ś lo n y  z 
igj'ona u c ze s tn ik ó w  ra id u  za to, że p rz y  n a ­
p ra w ie  podwozia ,  u szkodzonego  w Gdańsku ,  
zd ją t  taśmę, na  k tó re j  wybity  b y ł  s tempel ra i-  
d o w y  .i tem  sam em  s tem pe l  ten na ru szy ł .  
Skreślenie  to n a s tąp i ło  J?e w zg lędów  czysto 
fo rm aln y ch ,  gdyż —  ja k  w y jaśn i ł  kpt.  B a b iń ­
ski k o re sp o n d en to w i  P. T. —  d ozw olone j  
n a p r a w y  podw ozia  m ożna  by ło  d o k o n a ć  b ez  
zd e jm o w an ia  w sp o m n ia n e j  taśmy. Z d o k o n a ­
nego ob l iczen ia  kpt. B ab ińsk i  wobec  d ługo  
t rw a łych  p rz y m u so w y ch  p o s to jó w  w ykaza ł  
przec ię tną  szybkość  82 k im  n a  -godzinę tak, 
•że z a  szybkość  o trzy m ał  10 p u n k tó w ,  za wy.- 
trwalość  zjiś Jo lit uzyska ł  p u n k tó w  50. N a ­
znaczo n y  na dz iś  po p o łu d n iu  k o n k u rs  s t a r tu  
i l ą d o w a n ia  u czes tn ik ó w  ra id u  a w jo n e tek  zo­
sta ł  p p ow odu  silnego w ia t ru  od łożony  i o d ­
będzie  się ew en tua ln ie  ju t ro  po p o łu d n iu  K o­
m is ja  spo r tow a  w ylosow ała  już  k o le jn o ść  u- 
cze s tn ików  do tej g ru p y  W  p ie rw sze j  grupie  
10-ciu nie z n a jd u je  się ż a d e n  Po lak .

Najstarszy człowiek na świecie. T u r e k  Z a r o  A g h a ,
z e  s w o j ą  m e t r y k ą  u r o d z e n i i .  w  r l k u ,  k t ó r a  s t w i e r d z a ,  
i ż  u r o d z i ł  s i ę  w  r o k u  1774.  Z a r o  A g h a  l i c z y  s o b i e  

z a t e m  t y l k o  15 6  l a t  ż y c i a .  ’

Rozmaitości
REKORDOWE HONORaRj UM 

ADWOKACKIE.
Z n an e  n o w o jo rsk ie  b iu ro  adw-okackie 

„ Jo h n so n  i C h o rs"  wniosło  do- są d u  sk a rg ę  
p rzec iw ko o lb rzy m iem u  k o n so rc ju m  a m e r y ­
k a ń s k ie m u  „United  State Steel C o rp o ra t io n " ,  
d o m o g a ją c  się w yp ła ty  h o n o r a r ju m ,  n a leżn e  
go b iu r u  za p rz e p ro w a d z e n ie  sp ra w y  p o d a t ­
kowej,  w w yn iku  k tó r e j  k o n so rc ju m  zw ró co ­
no  n iep raw n ie  p o b r a n e  p o d a tk i  za la ta  1918, 
1919 i 1920 w k w ocić  33 m i l jo n ó w  d o la ró w .  
H o n o r a r ju m  -biura w ynos i  b a g a te ln ą  sum kę.. .  
(5 m il jo n ó w  do larów , czyli około  45 m i l jo n ó w  
z t o t y h .  Z d a je  się, że b ędzie  to n a jw ię k sz e  
h o n o r a r ju m  ad w o k ack ie ,  j a k ie  k iedyko lw iek  
za je d n ą  sp ra w ę  zostało w ypłacone .

Humor zagraniczny.
Szofer (do n o w e g o  chłopca  do posyłek):

—  Czy p an  k as je r  p ow iedzia ł  ci już, co  
m asz  rob ić  po  p o łu d n iu ?

Chłopiec: —  Tak ,  proszę  p a n a  sz o fe ra ,  
kaza ł  mi,  b ym  go obudził ,  j ak  ty lko  z o b a ­
czę, że p an  szofer idzie.

*
—  Dlaczego po łoży łeś  obok  swego łó k a  

pas r a tu n k o w y ?
—  Wiesz,  już  t rzecią  noc  śn.i mi się, ż e  

się topię.
*

Nauczycie lka  religji  p y ta  k lasę:
— Czy m ożecie  mi powiedzieć ,  d o k ąd  

wszyscy pó jdziecie  , gdy będziecie  b a r d z o  
grzeczne?

Klasa milczy.
N auczycie lka:  — Opiszę w a m  to m ie jsce ,  

może się domyślic ie .  J e s t  lo o lb rzy m ia  j a k b y  
k o m n ata ,  k tó r e j  s trop  spoczyw a n a  z ło tych 
fila-rach. W  pow ie trzu  unosi się  s łodka  w o n  
i s łychać  bo zu s tan k u  p rzed z iw n ą ,Ip rzy t łu m io  
ną m uzykę.

Mała dz iew czy n k a  r o z p ro m ie n io n a  z ry w a  
się z ław ki:

— Ju ż  -wiem, to kino!
*

D w aj  ch łopcy  r o z m a w ia ją  o sk a rb ac h  
swyc h m a te k ,-p rze c h o w y w a n y ch  w k re d en s ie -

— W-iesz, Antek, m o ja  m a m a  m a  taki  ł a ­
dny  kubek  i on jest  cały ze s rebra ,  a n a  n im  
jest  n a p is :  P a m ią tk a  c h rz tu  Św.

— W ieli. ie  rz-eczyt A moja. m a m a  m a  w i ­
delce i nóż, i na  n ich  jes t  n a p is an e .  „H ote l  
Pa łace" .

*
O s k a rż o n y  ...i w  Lilka dn i  po ś lub ie  w y ­

nikła  w o jna .
S<*cizia: —  To zwykle  laik byw a .

*  m s m m s m

21 Loferji Państwowej 
sa o nas Ho wymiany. ja k  równie * no nowego konna.

Ciągnienie już pojutrze 
7 i 8 sierpnia r. b.

wygranych zł. 32 miliony
Co efrugi los w ygryw a!

Najstarsza, największe i najszęsliwszs kolektura

E. Uchtnfli5icdrii!k
Wilno, Wielka 44-

Centrale kolektury Warszawa, Marszałkowska 146. 
Zleueiila zamiejscowe załatwiamy odwrotną poeztą

Konto P R 0. 81.051. Firma egz. od 1835 r.

PRZETARG.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie Jan  Le- 

pieszo, zamieszkały w Wilnie, przy ul. Zamkowej 
Nr. 15 m. 2, zgodnie z art. 1030 U. P. C obwiesz­
cza, iż w lo. 11 sierpnia 1930 r. o godz 10-ej rano, 
w folw. Krzyżaki, gm. rzeszańskiej, pow. wileńsko- 
troekiego odbędzie się sprzedaż z licytacji publicznej 
ruchom,;śei, należącej do zmarłego AJessandra Mań 
kowsk.ego. składającej sie z urządzenia mteszkanio 
wego, ż/wego i martwego inwentarza oraz zboża, 
oszacowanej dla licytacji na sumę 2 955 złotych, na 
zaspokojenie pretensji Wincentego Stzwlaż-Smolnlc- 
klego i innych

Na zasadzie art.  1070 U. P. C powyższa rucho­
mość może być sp-zedana poniżej oszacowania.

Komornik Sadu Powiatowego 
1259/VI 1. Lepteszo

fi“ktorat Un;wersytetu Stefana Batorego w Wil­
nie ogłas sa publiczny pisemny przetarg < fertowy na 
c ostawę okołe 800 tono węgla górnośląskiego gru ­
bego i kostki z dostawą, oraz około 1500 m* drzewa 
o jatowego w większej części twardego gatunku, rów­
nież z dostawą na miejsce.

Szczegółowe .nform acje oraz przepisy o odda­
waniu panswowycbjdostaw otrzymać można do przej­
rzenia codzień v Biurze Techniczno Gospodarczen 
Uniwersytetu Steiana Batorego (ul. Uniwersytecka 
5 parter)  w godzinac! od 10 ej do 12-ej.

Oferty w zapieczętowanych lakową pieczęcią ko­
pertach z napisem: „Oferta na  dostawę węgla i drze- 
w« opałowego dis Uniwersytetu Stefana Gatorego* 
należy złożj® w Searetarjacie Uniwersytetu (ul. Uni­
wersytecka 3. I piętro) najpóźniej do godz. 15-eJ dn. 
20 sierpnia b. r

Do każdej iferty musi być dołączony dowód zło­
żenia w Lasie Skarbowej na depozyt Uniwersytetu 
Ktefant Batorego wad-um w wysokości 3% od ca ł­
kowitej oferowanej sum j.

Puuliezne otwarcie ofert nastąpi dnie 21 sierpnia 
1930 roku o godzini,  10 etj w ioj£ai „ Biura Technicz­
no-Gospodarczego U. S. B.

Rektorat zastrzega Hobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowa­
nych cen.

Kazimierz Sławiński
w. z. Bekiora

D CM
b l i s k o  c e n t r u m  

s p r z e d a m y  n i e d r o g o ^  
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe
Mickiewicza 21, tel. 152-

P n C T I l I t d l i k i m i f  więaszycn i mniejszych 
“ Ł f c V I » , Ł « J d I »  sum na loaaty nlpoteczne 

za dobrem oprocentowaniem i najpewnieji-zem zabez­
pieczeniem. Lokaty załatwiamy bezpłatnie.

(jen cja  „ P o lk res“e Wilno. Królewska 3, tel. 17-80.

D W A
szesnastoletnie

PopiflfKjcie Ligę Morską, i Rzeczna.

OLEANDRA
do sprzedania

Wiadomość: Magda,eny 2, 
u odźwiernego

P IANINA do wynąję
d a  Reperacja i stro 
je n n  Ul. Mickiewicza 

24--9 Bm - o. 2231

swoje złote i dolary ulo­
kuj nu J2 proc. rocznie. 
Gotówka twoja jost za­
bezpieczona zlotem, sreb­
rem I drogieml kamienia­
mi L o m b a rd  Plac Ka­
tedralny, B skupia 12. 
Wydaje pożyczki pod za- 
sta»’ złota, srebr« bry 
lai.tow, futer, mebli, pia­
nin. samochodów i wszel­
kich towarów. 2335

Ou roku 1843 istnieje

Wilenkfn
ul. TATARSKA 20

Meble
jadalne, sypialne i ga- 

bmetowe, kredensy, 
stoły, szary, łóżka it.d. 
WyKwIntne, Mocne.
N I E D R O G O ,
na dogodnych w a t u M

I NA RATY.
NADESZŁY NOWOŚCI.

KAWIARNIA

.iii
ul. Królew ska 9.

y^ydaje śniadania. oLiauy 
i kolacje — zdrowe, ta n ia  
1 obfmte. Zimno 1 gorącu, 
zakąsai. Fiwi Gabinety 
Dla sto łu jąc/ch  się mie­

sięcznie zniżka,

Akuszerka

przyjmuje od w rano 
u o  7 w .  ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W . Zdr 

Na 3093 is9&

a c

S S. VAU DWic 59)

S p r a w a  „biskupa**.
P r z e k ła d  a u to r y z o w a n y

Janiny Sujkowskiej.

—  N o .  no! P o m im o  w s z y s t k o  
j e d n a k  n ,e  w id z ę  zeb ^ u cie  m ieli  
p o d s t a w ę  d o  w y t o c z e n i a  k o m u ś  o- 
skarż** u z .  M a s z y n a  d o  p isania  to  
n ie  u b ran ie ,  k tóre  n a d a je  s ic  ty lk o  
na j e d n ą  o s o b ę .  I s k ą d  m o ż e c i e  
w ie d z i e ć ,  k to  s c h o w a ł  na  strychu  
n o te s  D rukk era?  K ie p s k o  z p a n e m ,  
p a n ie  V a n c e .

— W ch o d ź:  w  g rę  c z y n n ik  o k o ­
l ic z n o śc i  sprzy; i j ą c y c h .  B sk u p  ,est  
to  o s o b a  która m o g ła  być na m ie j ­
sc u  w chviili k a żd ej  zbrodni.

—  K r u c h y  d o w ó d —-odparł u c z o ­
n y . —  N ie  w y s ta r c z a ją c y  d o  s fo rm u ­
ło w a n ia  o sk a r ż e n ia .

—  M o g l ib y ś m y  w y k a z a ć  d la c z e ­
g o  m o rd er ca  p rzybrał p r z y d o m e k  
b ’sk u p a .

— A l  to  r z e c z y w iś c ie  m o g ło b y  
m ie ć  z n a c z e n i e . — T w a r z  A r n e as o n a  
o p ł y n ę ł a  c ie n ie m  — I ja o  te m  m y ś ­
la łe m .

—  D o p r a w d y i1 —  Vhrlce iw  dro- 
w a ł g o  o c z a m i.  —  N ie  w s p o m in a ­
ł e m  j e s z c z e  o  j e d n y m  d o w o d z ie .

M ała  M a J z ia  M u ffe t  p o z n a  n ie w ą t-  
p h w io  c z ło w  eka, który ,ą u w ię z i ł  
w d o m u  D ru k k era

—  l a k ?  W ię c  jóż  zdrow a?
—  Jak n a jz d r o w sza !  W>dzi pan  

z n a le ź l i śm y  ją o ca łą  d o b ę  w c z e ś -  
ntei m z  to le ż a ło  w  za m ia r a ch  b i­
sk u p a .

A r n e s s o n  m ilcza ł,  p atrząc  na  
swo<e rę ce .  W k o ń c u  rzekł*

—  A l e  iozeli , p o m im o  w s z y s  tko,  
ie s ie ś c « e  p a n o w ie  w  b łęd zie?

—  Z a p e w n ia m  patia, parne A r ­
n e s s o n — od p ar ł  s p o k o , m e  V a n c e  —  
z e  w ie m ,  k to  jest  w in n y .

—  P r z e r a ż a  m n ie  pan! —  u c z o n y  
o p a n o w a ł  s ię  i w g lo s i e  j e g o  z a ­
brzm ia ła  g r y z ą c a  iron ja. — G a y b y m  
p r z y p a d k ie m  b y ł  b isk u p em , p rzy z n a ł­
b ym  s ię  d o  przegran ej .. .  1 'h o n a ż  z 
drugiej s tron y  n ie  u leg a  w ą t p l iw o ś ­
ci, żc to b isk u p  za n  Ó9ł lad y  M ae  
f igurkę s z a c h o w ą  —  o p ó łn o c y  — 
ja za ś  w r ó c i łe m  d o  d o m u  t e g o  w i e ­
czora  z Bellą, d o p .e r o  o  w p ó ł  do  
p ie r w s z e j .

— T a k  ,ej p » n  p o w ie d z ia ł  Z e ­
zn a ła ,  ż e  sp o jrza ł  pan  n a  sw ó j  ze  
garek .  P r o s z ę  p o w  e d z i e ć  p raw d ę:  
k tóra  to  b y ła  godzina"*

—  B raw o , p a n ie  V z n c e — w p ó ł  do  
p ier w sze j .

V a n c e  w e s t c h n ą ł  i o trz ą sn ą ł  p o ­
p ió ł  z p a p ie ro sa .

—  P a n ie  A r n e s s o n ,  c z y  p a n  jest  
dobryrr chem:R. em?

—  M a m  tak ą  o p m ję  —  u ś m ie c h ­
ną! s ię  u c z o n y .  —  O  c ó ż  idzie?

—  P rz esz u k u ją c  d z iś  strych , o d ­
k ry łem  sz a fk ę  w  ś c ia n ie ,  w  której  
zn a jd o w a ły  s ię  r ó ż n e  ch em ik a lja .  
N a p o d ło d z e  le ż a ła  m a s k a  g a z o w a ,  
a w  p o w ie tr z u  u n o s i!  s ię  z a p a c h  
m ig d a łó w .

—  P r a w d z iw a  slrarbm ca n i e s p o ­
d z ia n e k — le n  strych . C o s  ja k b y  n o ­
ra Loki.

—  W ła ś n ie  — od rzu c i ł  p o w a ż n ie  
Y a n c e .  —  S p e lu n k a  z ł e g o  ducha,

—  A 'b o  laboratorjum  w s p ó i c z e s  
n e g o  d o k to ra  F austa . . .  A fe  n aco  
cjanek? Cjanek?... Jak pan  sądzi?

— O s t r o ż n o ś ć .  W  razie o d k ryc ia  
b isk u p  u s u n ą łb y  się  z e  s c e n y  b ez  
bólu. W s z y s t k o  w  g o t o w o ś c i ,  ro z u ­
m ie  p in ?

A r n e s s o n  k iw n ą ł  g ło w ą .
—  M ą d rz e  z e g o  s tron y ,  a n a ­

w e t  h o n o r o w o !  P o c o  sp r a w ia ć  lu ­
d z io m  n ie p o tr z e b n y  k ło p o t ,  g d y  
c z ło w ie k a  p rzyp rą  d o  muru!

W  c z a s ie  teg o  z ł o w i e s z c z e g o  dja-  
lo g u  p ro fe  ,or Dillard s ie d z ia ł  z rę 
k ą  p rzy c iśn ię tą  d o  o c z u .  ,akb y  po-* 
g r ą z o n y  w  i. ie ik im  br u. I eraz  
z w r ó c i ł  s ię  d o  c z ło w ie k a ,  k tórem u  
b ył tak  d łu g o  o jc e m .

— W ie lu  w ie lk ic h  ludzi,  S igur-  
d zie ,  u sp r a w ie d l iw ia  s a m o b ó j s t w o — 
za czą ł ,  le c z  A r n e s s o n  przerw a! mu

'c y n ic z n y m  s n i e c h e m .
P r o fe s o r  p o w ie d z ia ł  sm u tn o
—  N ik t  m e  w ie ,  c o  s ię  dziej  s 

w* sercu  lu dzk  iem  w  tej o s t a t n :ej 
czarn ej  g o d z in ie .

Z a c z ą ł e m  d o z n a w a ć  w ra ż en ia ,  
ż e  Y a n c e  n.j* p o su n ą ł  s ie  an i o krok  
n ap rzód  > i z e  j e g o  zam iar  u s .d len ia  
A r n e s s o n a  sp a li ł  n a  p a n a w c e  O n  
j e d n a k  n ie  w y d a w a ł  s ię  ani tro c h ę  
z a k ło p o ta n y ,  a le  ja k b y  z a d o w o lo n y .  

'Z a u w a ż y łe m ,  ż e  p o m .m o  z e w n ę t r z ­
n e g o  sp o k o iu .  b y ł  ca ły  n a p ię ty ,  jak  

■struna z a c h o w a n iu  M ar k h a m a
i H e a t h a  z a z n a c z y ło  s ię  z n ie c ie r p l i ­

w i e n i e  K o m e c  straszn e j  k o n f e r e n ­
cji n ie  b y ł  d o  p r z e w id z ę  uia.

A le  p r z y s z e d ł  p r ę d z e ,  niż s ię  
s p o d z ie w a łe m  P o  s ło w a c h  p r o f e s o ­
ra n a s tą p i ła  cb w P a  m ilc z e n ia ,  p o ­
czerń zabrał g ło s  A r n e s s o n .  •

—  W >ęc pan  w ie ,  k to  to  jes t  bi 
sk u p ,  j parne V e n c e ?  —  W  tak im  
razit p o c o  ta ca ła  g a d a m r a ?

— '-N iem a uę c z e g o  s p ie s z y ć  —  
o d rzu c i ł  o b o ję tn ie  V a n c e .— I z r esz tą

m a m  n a d z ie j ę  zw . ązan ia  k ilku  lu ź­
n y c h  k o ń c j w  —  s ą d y  p r z y s ię g ły c h  
ią d o  n ic z e g o ,  * jak p a n u  w ia d o m o .  

N ie  k w a p ią  s ię  z w ie s z a n ie m .. .  A  w  
d o d a tk u  ten  p o r tw e jn  , e s t  w y ś m i e ­
nity .

—  Portwejn?..  A  p ra w d a  —  A r ­
n e s s o n  sp o j-z a ł  na n a s z e  sz k lr n k i  
i z w r ó c i ł  s ię  z w y iz u t e m  d o  p ro te -  
sora . — O d  k ie d y ż  to  j e s te m  a b s ty ­
n e n te m ,  p ro fesorze?

' D illard  drgnął, z a w a h a ł  s ię  
i w s ta ł

—  F r z e o r a sz a m  cię. N ie  p rzy ­
sz ło  mi n a  m yśl.  N ig d y  m e  p ije sz  
p rze d  p o łu d n ie m .

' o s z e d ł  do s z a fy  w  śc ian ie ,  n a ­
p e łn i ł  s z k la n k ę  i p o s ta w i ł  ją  d rżą c ą  
r ę k ą  p r z e d  A r n e s s o n e m .  P o c z e m  
n a p e łn i ł  p o n o w n i e  n a sz e .

Z a l e d w i e  j e d n a k  z d ą z y ł  zając  
m ie jsc e ,  k ie d y  Y a n c e  w y d a ł  o k rzy k  
z d u m ie n ia  i p o d n ió s ł s z y  s ię  naDÓł 
z ręk am i o p a rtem i o k r a w ę d ź  sto łu ,  
u tk v  ił z d z iw io n e  o c i c  w  k o m in k u

—  S ło w o  daie!  N ie  z a u w a ż y łe m  
t e g o  p r z e a te m .. .  N a d z w y c z a jn e !

"Z ach ow anie ,  s ię  j e g o  b y ło  tak  
n i e s p o d z ie w a n e ,  a a tm o s fe r a  m oral­
n a  postoju tak  n ap ię ta ,  ż e  o d w r ó c i ­
l iśm y  s ię  w s z y s c y  m im o  w oli w  k ie ­
runku  je g o  zai h w y c o n e g o  w zroku .

— A l e ż  to  Cellini.. .!  —  w y k r z y k ­
nął. — N im fa  z F o n ta in e b le a u  B e  
ren i ion  p o w ie d z ia ł  mi, że  z o s ta ła

z n i s z c z o n a  w  XVII w  jk u .  W id z ia ł e m  
p e n d a n t  w Louvrze.._

M arkh am  za czerw ien i*  s ię  z g n ie ­
w u  i ob u rzen ia .  Ja sa m  m u s z ę  p r z y ­
zn a ć ,  ż- p o m im o ,  i i  z n a m  u s p o s o ­
b ie n ie  V a n c e 'a  i j e g o  z a p a ł  d o  k o ­
le k c jo n e r s t w a  p o s ą d z i łe m  go c h w i­
low i o  ra ż ą cy  brak taktu. Zęby*  
w  takiej tragiczne* g o d z in ie  z a c h w y ­
c a ć  s ię  d z ie łe m  sztuki!...

Prof sor Dillard z m a r s z c z y ł  b**wi>
— D ii witą oa n  w y b r a ł  c h w i l ę  

a o  sw o ic h  z a c h w y t ó w  —  z a u w a ż y ł  
sa r k a s ty cz n ie .

V a n c e  o k a z a ł  p rzyk re  z m ie s z a ­
nie, O p a d ł  na fote l ,  u r ik a ja c  n a ­
sz y c h  ocz u  i z a c z ą ł  o b r a c a ć  między*  
p a lc a m i s z k la n k ę  z w in e m .

— M a pan  p r o fe so r  s łu s z n o ś ć  —  
m ru kn ął —  l ’rz e p r a s z a m  p an?

N a w ia s e m  m ó w ią c  —  d o d a ł  
z d rże n iem  w  g l o s :”! p ro teso r  —  to* 
jest  k op ja  a r c y d z ie ła  z L ou vru .

V a n c e ,  ja k b y  c h c ą c  p o k r y ć  z m ie ­
sz a n ie ,  p e d n io s ł  w in o  d o  u st .  B y ł

m o m e n t  w y s o c e  ni sp r z y je m n y .  
n s z y s c y  b y l iśm y  z d e n e r w o w a ć ’ d o  

o s t a te c z n o ś c i .  J eg o  g e s t  w y w o ł a ł  
z n a sze j  stron y  a u to m a ty c z n e  n a ­
ś la d o w n ic tw o ,  P o d n ie ś l i ś m y  szklan lt i

D  c. n.
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